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Krwawe walki i barykady na ulicach miast. 


| Strajk generalny o podłożu komunistycznem. 


Białośród, 18 czerwca. (AW.). Dono- 
szą z Salonik, że w całej Grecji obwołany 
został strajk generalny, ` 

Alarmujące doniesienia z szeregu miast 
Grecji świadczą, że ruch strajkowy ma 
zdecydowanie rewolucyjny charakter, za- 
inicjowany bowiem został przez czynniki 
komunistyczne, które nadal trzymają kie- 
rownietwo nad rozruchami, 

W szeregu miejscowości doszło do 0- 
strych starć między wojskiem i demonstra 
cjami strajkujących. 

Atenach panuje przekonanie, iż ce- 


lem zsadniczym ruchu jest proklamowanie 


robotniczej republiki rad. 


Wieedk, 18 czerwcem (AW), Wedi 
anias WIO 8 czerwca, (AW,, Wedlug 
nadeszłych tutaj przez Balbal doniesień 
pierwsza eskadra wojenna grecka opowie- 
działa się po stronie strajkujących robot- 
ników, odmawiając wysadzenia na ląd de- 
sanfu marynarzy, którzy mieli posłużyć ja- 
ko oc dla wojska przy tłumieniu re- 
wolty. f 


" KRWAWE WALKI. 
Wiedeń 18 czerwca, (AW.). „Telegrap- 
hen Union“ donosi z Aten, że strajk gene- 
ralny, proklamowany w dniu dzisiejszym, 
objął jak dotąd 250 tysięcy robotników, — 
Nie jest wykluczone, że do strajku przy- 
stąpią również zatrudnieni dotąd robotnicy 
Ogólnie sytuację uważa się za bardzo 
poważną. W całym kraju panuje silne pod- 
niecenie. Starcia z tłumem w większych 
miastach są na porządku dziennym. 


Latarnie POLONA | 


System „KUPRO“ 
NIEZAWODNE 
DLA WSZYSTKICH 
NIEZBĘDNE. 


Wieczne Źródło Światła! 


Za jednem napełnieniem Świeci 50 godzin. 


Wieczne bnterje radjowe: żarzenia 
| i anodowe. — Żądajcie prospektów „Ku 
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pro” FABRYKI ELEKTROTECHNICZNEJ 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 20. 


3 stenotypistów 


Bunt pierwszej eskadry wojennej. 


REWOLTA. 
Wiedeń, 18 czerwca. (AWJ). Donoszą 
z Salonik, że ruch strajkowy, który zapo- 
czątkowało bezrobocie w fabrykach tyto- 


-niowych, ogarnął całą Grecję i ma wybit- 


ny charakter rewolty, ych 
W Salonikach, Pireusie i Drahmie do- 


szło do bardzo poważnych starć między 
wojskiem i strajkującymi 
Na ulicach Pireusu zbudowano baryka- 
dy, wzdłuż których toczą się utarczki, bo- 
wiem wojsko nie jest w stanie stłumić ru- 
chu strajkujących, 
Drahmie rozegrała się fomalna bit- 


wa, w której rannych i zabitych zostało 
około 30 robotników. Kilkudziesięciu żoła 
nierzy i policjantów jest rannych i poka- 
leczonych. 


Budżet przed forum Senatu. 


Komisja senacka uchwaliła przyjąć budżet bez zmian 
w brzmieniu usralonem przez Sejm. 
= Zamknięcie sesji budżetowej będzie przyśpieszone. 


Warszawa, 18 czerwca. (Tel. wł). — 
Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej ko- 
misji skarbowo-budżetowej, na którem 


‘miano przystąpić do głosowania nad po- 


prawkami, zgłoszonemi do budżetu nastą- 
pił niespodziewany zwrot, który wywełał 
w parlamencie niebywałe wrażenie i fest 
przedmiotem ożywionych rozmów kulua- 
rowych. : 

Wiadomo, że Sejm przyjął cały szereg 
poprawek do budżetu, w tem kiika o cha- 
rabterze wybitnie politycznym, a uchwa- 
ły te zapadły wbrew sprzeciwom przed- 
stawicieli rządu i klubu B. B. Po trzeciem 
czytaniu zarówno w rządzie, jak i w ko- 
łach zbliżonych do niego nie tałono nie- 
zadowolenia z powodu zmian wprowa- 
dzonych do budżetu w Sejmie. Dał temu 
wyraz w rozmowie z nrzedstawicielami 
prasy prezes klubu B. E., poseł Sławek. 
P. wicepremier Bartel mówił także w 
tym duchu w wywiadzie, opublikowanym 
w niektórych pismach. Prasa rządowa 
wystąpiła również z ostrą krytyką u- 
chwał sejmowych, wskazując że jedyny 


ratunek jest obecnie w Senacie, który nie 
ssena zmieni budżet po myśli rządo- 
wej. 

~ Oczekiwano więc, że na dzisiciszem 
posiedzeniu Senatu klub B. B. wniesie po- 
prawki, zmieniające uchwały Sejmu tak 
energicznie krytykowane. Jakież wiec 
było zdziwienie, kiedy senator Szarski z 
klubu B. B., zeneralny referent budżetu, 
zgłosił wniosek o przyjęcie budżetu bez 
zmian, w brzinieniu ustałonem przez Sejm 
w trzeciem czytaniu! Była to więc tem 
samem  propozycia zaakceptowania u- 
chwai sejmowych, między innemi utrzy- 
mania w mocy skreślenia funduszu dyspo 
zycyjnego p. ministra spraw wewnętrz- 
nych i wielii innych poprawek politycz- 
nych. 

Wniosek sen. Szarskiego przyjęto i 
tem samem komisia senacka zakończyła 
obrady nad budżetem. 

„. W środę rozpoczną się plenarne obra- 
dy Senatu nad budżetem, a wobec takiego 
postawienia kwestii potrwają one zale- 
dwie kiika dni. Już wczoraj członkowie 


komisji senackiej zastanawiali się nad spo 
sobem skrócenia obrad. Między innemi 
prolektowano, aby referenci poszczegól - 
nych działów budżętowych wogóle nic 
przemawiali. Budżet więc iuż za parę dni 
będzie przyjęty, i, o ile Seriat nie zgłosi 
żednych poprawek, do Sejmu już nie 
wróci. | M, 

Nowy zwrot w obradach nad budże - 
tem iest przedmiotem ożywionych roz- 
mów kuluarowych. Istnieje przekonanie, ` 
że decyzła wycofania wszystkich popra- 
wek rządowych i przylłęcia budżetu © 
chwalonego przez Sejm bez zmłany, Zza- 
padła nie w parlamencie. Mówi się o tem 
że w sobotę prezes klubu B.B. poseł Sła- 
wek i prezes klubu senackiego B. B., sen. 
Roman, odbyli w sprawie budżetu konfe 
rencje z miarodażnymi czynnikami rządo- 
wymi itam zapadła decyzia. 

W Sejmie przeważa opiiiia, że wszyst 
ko to zmierza do przyśpieszenia zamknie- 
cła sesji budżetowej. 
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Niemcy jednym wielkim arsenałem odwetu. 


Wielkie składy ukrytej broni i amunicji 
w Prusiech Wschodnich, na Pomtoru pruskiem, w 


Berlin, 18 czerwca. (Tel. wł.) —Dzien- 
niki lewicowe, a zwłaszcza republikański 
organ „Das andere Deutschland“, dono- 


polsko-niemieckich, kilku młodszych 
urzędników - akwizytorów, oraz 


urzędników do ruchu fabrycznego, 
poszukuje od zaraz wielki koncern fabryk 
metalowych w b. Kongresówce. 


Reflektuje się na siły młode, stanu wolnego zodpowiedniem wykształceniem 
i znajomościami kupieckiemi, władające gruntownie językiem polskim i nie- 


mieckim w słowie i piśmie, 


Wolni od służby wojskowej mają pierwszeństwo. 


Bezpłatne mieszkanie, światło i opał, oraz tanie utrzymanie w kasynie fa- 
brycznem zapewnione. Przy dobrych wynikach pracy posada stała i szybki 
awans, Wyczerpujące własnoręcznie pisane oferty w obu językach należy 


skiadać wrax z fotografją w „dm, „Kuriera Łódzkiego” pod „O sprzedaż”. 
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szą o nowych wykryciach wielkich zapa- 
sów broni w Niemczech. 


Pewien fabrykant w miejscowości Boc 
kenem w pobliżu Hildesheim przyniósł 
sam, nie czekając na przybycie policji, 29 
karabinów, 18 strzelb, 2 pistolety maszy- 
nowe i 25.000 naboi. które przechowywał 
w swoim domu. W jednei ze stodół w 
miejscowości Schlebecke znaleziono 180 
karabinów. U pewnego restauratora w 
Volkersheim znaleziono karabin maszyno 
wy oraz dużo amunicji i granatów ręcz- 
nych. Broń ta została, według zeżnań po 
siadczy, dostarczona przez Reichswehrę. 

„Das andere Deutschland“ stwierdza 
wobec tego, że w całym szeregu wypad- 
ków -Reichswehra przekroczyła przepisy 
rczbrojeniowe. Po pierwsze w Prusiech 
Wschodnich, według zeznań majora Gil- 


Kistrzyniu i Spandawie. 


berta, broń, obięta Traktatem Wersa!- 
skim, nie została zwrócona lecz rozsprz* 
dana pomiędzy junkrów, po drugie, na Po 
merzu pruskim właściciele majątków 0- 
trzymali wielkie zapasy broni i dotąd je- 
szcze broń tę przechowują. Po trzecie w 
Monachium w Bawarii znaleziono w pē- 
wnym kościele na poddaszu większy ma 
gazyn broni, po czwarte w południowym 
Hznoverze Reichswehra oddała wiele bro 
ni stahihełnowcom, w Kistrzymniu i Span 
dawie czarna Reichswehra otrzymała 
większa zapasy broni. 


Dziennik republikański przypuszcza. 
że tak, iak w wykrytych wypadkach, je- 
szcze w wielu innych miejscach Rzeszv 
są ukryte nielegalne zapasy broni, któr: 
niewątpliwie znajdują się w ręku różnych 
prywatnych i militarnych organizacyłj 
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Granice wshodnie Niemiec i ewakuacja Nadrenii 
to dwa odgałęzienia jednego problemu. 
Pobyt min. Zaleskiego w Paryżu | Brukseli niepokoi hakatyvstów. 


Gdańsk, 18 czerwca. (Tel. wł.). Organ 
niemiecko - katolickiego centrum w Gdań- 
sku „Danziger Landeszeitung" omawia wi- 
zyty p. ministra Zaleskiego w Paryżu i 
Brukseli. przyczem oświadcza m. in.: „Pan 
minister Zaleski rozwija działalność, która 
pozostaje w jaskrawem przeciwieństwie 
do przygnębiającego milczenia niemieckie- 
ġo urzędu spraw zagranicznych. Jest mo- 
żliwem, a nawet prawdopodobnem, że nie- 
miecki urząd spraw zagranicznych śledzi 
agitacyjną podróż polskiego ministra spraw 
zagranicznych do Paryża i Brukseli z pil- 
ną uwagą. Jest jednak całkiem niezrozu- 
miały fakt zupełnego milczenia i pozosta- 
wiania wpływu na opinję światową bez 
walki z przeciwnikiem. 

Dziennik zapytuje, czy niemiecki urząd 


spraw zagranicznych ciągle jeszcze sądzi, 
iż prywatne rozmowy pomiędzy Strese- 
mannem a Briandem czynią zadość wszy« 


stkiemu, co należałoby uczynić. Myśmy -— 


pisze dalej dziennik — stracili wiarę w sku 
teczność tych rozmów i jesteśmy zdania, 
że nie wolno przeceniać znaczenia poszcze 
gólnych osobistości, Dalej zapytuje dzien- 
nik, czy niemiecki urząd spraw zagranicz- 
nych jest zdania, iż krótka notatka oficjal- 
na biura telegrałicznego, mówiąca, iż z 
Polakami nie będziemy traktować na te- 
mat ewakuacji Nadrenji, jest wystarczają- 
ca. Gdyby tak było istotnie, byłoby to wiel 
kiem złudzeniem I dlatego jest koniecznem 
aby polityka zagraniczna Rzeszy postarała 
się o inne metody celem dostosowania się 
w tym względzie do przeciwnika. Przypo- 


minamy sobie, że ze strony niemieckiej 
przy zawieraniu traktatu locarneńskiego 
oświadczano zawsze, iż sprawa regulacji 
granic wschodnich i sprawa ewakuacji Nad 
renji to dwie odrębne sprawy, całkowicie 
od siebie oddzielone. Dzisiaj zaś odbywają 
się debaty na temat złączenia obu tych 
spraw w całkowitej jawności, a Berlin mil- 
czy. 
Niemcy pozwalają polskiemu ministro- 
wi spraw: zagranicznych podróżować i mó- 
wić, pozwalają na budowanie w Paryżu, 
Brukseli i Warszawie wspólnej podstawy 
do rozmaitych żądań, Wszystko to dzieje 
się bez żadnej kontrminy ze strony nie: 


mieckiej, 
i | ——(03— 


Tragedija rozbitków „Italii“ trwa. 


Widzieli samoloty ratownicze, lecz te ich nie dostrzegły. 
Gen. Nobiłe alarmuje, iż zapasy żywności ma na wyczerpaniu. 


Rzym, 18 czerwca. (PAT.). Lotnicy Lar 
sen i Lutzov-Holm po odbyciu lotu w po- 
szukiwaniu załogi sterowca „ltalia“ oświad 
czyli, iż nie dostrześli jej, natomiast Nobi- 
le zawiadomił drogą radjową statek „Citta 
di Milano”, iż widział samoloty. W depeszy 
swej Nobile określa położenie geograficz- 
ne, w którem się obecnie znajduje. 

Rzym, 18 czerwca. (PAT,). „Citta di 
Milano" donosi radjotelegrałicznie, że Lar- 
sen Lutzoy i Holm odlecieli na poszukiwa- 
nie załogi sterowca „Itałia”, Dotychczas 
brak jest wiadomości o ich locie, Niezwło- 
cznie po powrocie lotników ma być wysła- 
ny do miejsca przez lotników wskazanego 
patrol na sankach. 


Kingsbay, 18 czerwca. (AW.). Aparat 
radjowy okrętu „Cita di Milano" otrzymał 
słabe sygnały od gen. Nobile w których ten 
że stwierdza, f(ż żywności ma coraz mniej. 

Doniesienie mówi dalej, że ekspedycja 
gen. Nobile widziała unoszące się nad ob- 
szarami, na których się znajduje, dwa sa- 
moloty, prawdopodobnie Larsena i Liitzo- 
va, jednakże mimo dawanie przez rozbit- 
ków rozpaczliwych sygnałów lotnicy nie 
zauważyli ich. 


Osło, 18 czerwca. (ATE.). Lotnik fran- 
cuski Guilbaud wylądowł dziś rano na pół- 
nocy Norwegji w porcie Trompsoe. Na po- 
kładzie wielkiego francuskiego woednopła- 


towca typu „Latham' znajduje się Amund- 
sen. Samolot dzis jeszcze startuje na Szpic- 
bergu. Wiadomości nadeszłe z trzech o- 
krętów ratowniczych: „Hobby*, „Bragan- 
za” i „Ciita di Milano“ stwierdzają, iż o- 
krety posuwają się z wielką trudnością na- 
przód, torując sobie drogę wśród lodów. . 

W Kingsbay pokładają wielkie nadzieje 
w samolocie francuskim, który zaopatrzo- 
ny w silne motory będzie mógł dokonać 
wywiadu lotniczego na północnym Szpic- 
bergu i zrzucić generałowi Nobile żywność 
odzież i broń. AO. da? 


—:: — 


Niesłychana czelność policii gdańskiej. 


Za popełniony czyn przez Niemca pociąga do odpowiedzial- 
ności poszkodowanych Polaków. 


Warszawa, 18 czerwca. (Tel. wł.). — 
W myśl zaproszenia Landes Stohlamtu 
przybył autem do Gdańska dyrektor To- 
warzystwa „Wisła—Bałtyk* wraz z dwo 
ma urzędnikami firmy na konferencję. 

Na jednej z ulic bramy w ostrem tem- 
pie wyjechało auto niejakiego Geiera bsz 
sygnału i wpadło na samochód polski, ła- 
miąc mu skrzydło. Wezwana policja nie 
chciała ustalić winy Niemca. Sprąwa o- 
parta się o komisariat polski, skąd pod es- 
kerta policii odprowadzono poszkodowa- 


nych zamiast winowajców do prezydjum 
pclicji, a stamtąd z całą cze!nością do od- 
działu kryminalnego, gdzie dokonano 
zdjęć z ukrycia, jakgdyby jakich prze- 
stępców. i n ŚW 

Po dwugodzinnych rokowaniach zwol 
niono wreszcie dyrektora Tow. „„Wisła— 
Bałtyk. wymusiwszy zamiast satysfak- 
cji należnej poszkodowanym ieszcze kau- 
cię jako ewentualną karę za nieostrożną 
jazdę. 
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Ostra nota Francji do Sowietów 


jako protest przeciw insynuaciom. 


Paryż, 18 czerwca. (A.W.). — „Matin“ 
pcdaje, że francuskie ministerium spraw 
zagranicznych skierowało do Moskwy u0 
e. zredagowaną w niezwykle ostreż for- 
"mie, w związku z insynuacjami, zawarte- 
'mi w przemówieniu prokuratora w proce 
sie donieckim. 


Wbrew wszelkim praktykowanym 
zwyczajom parlameńtarnym Cziczerin u- 
ważał za wskazane notę wspomnianą po- 
zustawić bez odpowiedzi, co wywołało w 
kołach politycznych Francji silne wzbu- 
rzęnie. _ :: 
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Rozóźwieki miedzy Berlinem i Moskwą. 


Chwiejne podstawy dalszej współpracy sowiesko- 
niemieckiej. 


Berlin, 18 czerwca. (PAT.). Berlińska 
prsa podaje obszerne streszczenie artyku- 
łu zamieszczonego w „lzwiestjach” o sto- 
sunkach sowiecko - niemieckich. 

„Izwiestja'* oświadczają, że dotychcza- 
sowe trzy traktaty, istniejące między Niem 
cami a Sowietami nie są już dzisiaj wystar 
czającą podstawą do otwarcia nowego o- 
kresu współpracy sowiecko - niemieckiej. 
Ponadto „Izwiestija wyrażają obawę, że 
wejście socjalistów do rządu niemieckiego 
Śnoże ujemnie wpłynąć na stosunki niemie 
cko - sowieckie, i 

To wystąpienie sowieckich „Izwiestij” 
wywołało wielkie zainteresowanie w ko- 
łach politycznych Niemiec, a niemiecko - 
narodowe „Deutsche Tageszeitung" w 
w swym komentarzu do tego artykułu do- 
noszą, że Sowiety przez wtrącanie się do 


wewnętrznych stosunków niemieckich i 


f 


przez aresztowanie inżynierów, najbar- 
dziej zaszkodziły dalszej pracy. niemiecko- 
sowieckiej, 


Wybory w Brześciu nB. 


Największą ilość mandatów 
otrzymał blok rządowy. 


Brześć, 18 czerwca, (PAT.). W niedzie- 
lę, 17 b. m. odbyły się tu wybory do rady 
miejskiej, Uprawnionych do głosowania 
było 16.874 osoby. Głosowało 9.955 osób. 
Poszczególne listy otrzymały: lista Nr. 1 
(BBWR.) 6 mandatów, nr. 2 (PPS.) 3 man- 
dayt, nr. 3 (żldzi) 2 mandaty, Bund — 1 
mandat, Poalej Sjon lewica -— 3 mandaty, 
Poalej Sjon prawica 1 mandat, komuniści 
2 mandaty, Rosjanie 1 mandat i inne ugru- 
powania 2 mandaty. . 
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HI FIDEORAEGO POLITYCZNA 


POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO, 

W poniedziałek powróci i objął urzędowanie 
minister Składkowski, który w czasie przeprowa- 
dzanej inspekcji zwiedził Polesie,sa więc miasta 
Brześć, Pińsk, Łuniniec, Horyń, t Sarny, informując 
s'e wszędzie o stanie sanitarnym miast, miaste- 
czek I wsi. 


MIN. ZALESKI PRZY PRACY. 
W poniedziałek minister spraw zagranicznych 
p. August Zaleski objął urzędowanie. 


P. HARIMAN W BANKU POLSKIM. 
Przybył do Warszawy Hariman i odbył narady 
z przedstawicielami Baku Połskiego. Omawiano 
sprawy Tedyskontowe. z 


- DEMENTL 

Ministerstwo Skarbu donosi, że wiadomości © 
mojącej rzekomo nastąpić nominacji p. St. Dzier- 
żanowskiego na Stanowisko wiceprezesa P. K. Q. 
są nieprawdziwe. > 


PROBLEM EMIGRACJI W GENEWIE. 

W dniu 28 b. m. odbędzie się w Genewie mie- 
dzynarodowa konferencja w sprawie dotyczącą 
uchodźców rosyjskich i ormiańskich. Na konferen 
ch tej reprezentować będzie Polskę naczemik wy 
działu Ministerstwa Spraw Zagranicznych p, Mal: 
hermie, 

x FERJE SADOWE. 

Ferje sądowe rozpoczęły się dnia 15 czerwca 
Ì trwać będa do dnia 15 września. W b: zaborze 
pruskim prace nie ulegną przerwie lecz ulegną 
pownej redukcji. 


POŻYCZKA ŚLĄSKA. 
Ogłoszenie subskrypcii na pożyczkę wajewódz 
twa śląskiego w wysokości 250 tysięcy dolarów 


zostało zamknięte 16 b. m. a wyłożona do podpisu ` 


stma zostala pókryta z nadwyżki. 


JEDNORAZOWY ZASIŁEK DLA DUCHOWIEŃ- 
STWA. 
"Rada Ministrów uchwaliła przyznać duchowień 
stwa katolickiemu jednorazowy zasiłek w wyso-! 
kości 22 procent uposażeń miesięcznych. 


INŻYNIEROWIE DUŃSCY W GDYNI. ` 
Do Gdyni przybyła wycieczka związku inży- 
mierów duńskich w składzie 26 osób. 


Olbrzymi pożar w Radomiu. 
Spłonęła ogromna fabryka i 26 domów. 


Radom, 18 czerwca. (Tel. wł.) —Wczo 
raj wieczorem z nieustalonej dotąd przy- 
czyny powstał pożar w 5-cio piętrowym 
ogromnym gmachu w fabryce giętych me 
bli Kohna, przyczem cała fabryka wraz z 
licznemi maszynami i wielkim zapasem 
mebli spłonęła doszczętnie. Prowizorycz- 
nie obliczone straty wynoszą w samej fa- 
bryce około 500.000 dolarów.  _ i 
__ Ogień przerzucił się na sąsiednie bu- 
dynki przedmieścia ‘Glinice, przyczem 


spłonęło 26 domów. W tem sposób pozba 
wionych zostało około 80 rodzin dachu 
nad głową, a 560 robotników pracy. W 
akcji ratunkowej udział brały wszystkie 
oddziały straży ogniowej, z całego powia 
tu i z sąsiednich miast. s? 
Ogólne straty spowodowane pożarem 
dcchodzą do 8 miljonów złotych. Gdy ta 
piszemy, pożar jeszcze trwa, lecz już zo- 
stał zlokalizowany. 4 


Na szlaku zniszczenia. 


Po przelfściu strasznego orkanu pozostały tylko gruzy, 
zabici i ranni. 


Nowy Jork, 18 czerwca. W południo- 
wo - zachodniej cześci stanu Oklahoma sza 
lał gwałtowny huragan, który dokonał po- 
ważnych spustoszeń i pociągnął wiele ofiar 
w ludziach. 

Orkan pozostawił za sobą szlak długo- 
ści! 9 kilometrów, na którym wszystko jest 
doszczętnie zniszczone. 

Miasto Plair leży w gruzach. 
Altus, (Oklahoma), 18 czerwca, 


Warszaw, 18 czerwca. (Tel. w1). W mie 
siącu maju. przywieziono 511 tys. 145 tona 
wartośćci 246 tys. 470 złotych, a wywie- 
ziono 1 miljon 568 tys. 368 tonn wartości 
201 tys. 176 zł, Bierne saldo bilansu wy- 
nosi 94 miljony 694 tys. złotych. W porów- 
naniu z datami kwietniowemi import 
wzrósł o 30 milionów 814 tys, a eksport 
o 17 miljonów 255 tysięcy. 

„Orzeł Bizły' zaprawia siędo 
lotu %ransoceanicznego. 
Paryż, 18 czerwca. (PAT.). Niezbędne 

przeróbki w samolocie, których potrzebę 

wykazał ostatni 32-godzinny lot próbny 
mjr. Idzikowskiego i Kubali ukończone zo- 
staną w bieżącym tygodniu, poczem lotni- 

cy odbędą kilka próbnych lotów przed o- 

statecznym odlotem do Ameryki drogą na 

Azory, co nastąpi w końcu przyszłego ty- 


z 


-na tereny dotknięte 
We- 


STAN BILANSU HANDLOWEGO, 


dług dalszych wiadom. wczorajszy orkan 
ociągnął za sobą 4 ofiary w zabitych, Łicz 
ba rannych osiągnęła kilkaset osób. 
Nie ulega wątpliwości, że liczba zabi- 
tych powiększy się jeszcze bardzo pokaź: 


nie. 

Szkody obliczają prowizorycznie na kil 
ka miljonów dolarów. Władze dostarczają 
katastrofą  orkanu 
śro:lki żywności i namtioty. 


TEA 


Co słychać naświecie? 


— Sztokholm. — Policja tutejsza wykryła stra 
Szliwe morderstwo. Monter Sióstram przyznał się 
że zamordował własnego 10-letniego syna Karola 
przez rzucenie go do ołbrżymiego kotła, w którym 
znajdowała się wrząca wóda. Powodem morder- 
stwa była chęć pozbycia się dziecka z powodu pô- 
wtórnego małżeństwa. 


Berlin. — Podczas wczorajszych zawodów pły 
wzckich na Grimnitzsee utonął jeden z najlepszych 
piywaków niemieckich 19-letni Alfred Liepe. Do- 
piero przy wywoływaniu nazwisk uczestników 
stwierdzono brak Liepego. Poszukiwania pozosta- 
ły bezskuteczne. 


— Donoszą z południowej Bawarii o silnem. ob- 
niżeniu temperatury i wielkich opadach śnieżnych. 
W miejscowości Chimsgau warstwa Śiiezu wyBe- 
si 20 centymetrów. 

a ocamóń za 


f 
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Minister Zaleski powrócił do stolicy. 
Bolitycznie bardziej znamienny był jego 
obyt w Paryżu i Brukseli, aniżeli pobyt 
ja radzie Ligi Narodów. W Genewie by- 
a strona powiedzmy: urzędowa. Se- 
sja obecna i doświadczenia z Waldema- 
rasem, który jawnie nie wiele sobie robł 
z wszelkich uchwał Ligi, dowiodła raz łe- 
szcze naocznie, jak w istocie swej krucha 
jest organizacja Ligi i jak nieodzowne 
jest oprzeć politykę na dawnych zasadach 
sojuszów 1 przymierzy. 

Tej właśnie drugiej kwestii była po- 
święcona wycieczka min. Zaleskiego do 
Paryża i Brukseli. | Francję i Belgje i 
Polskę interesuje w równym stopniu ta- 
sama kwestia: ewakuacja Nadrenii. Dzi- 
siaj straż aliantów, czuwających nad Re- 
nem, jest najlepszą gwarantką pokoji, a 
przedew szystkiem: strażą przed odwe- 
tem. 

Stresemann, wzorujący się na Bis- 
marcku i czczący w nim geniusza Niemiec 
pragnie w drodze pokojowej doprowa- 
dzić do rewizji granic, zwłaszcza wscho- 
dnich. Temi zamiarami jest przepojony 
cały naród niemiecki. Te same zasady 
wiary wyznaje i Westarp i Breitscheid. 
'Dlatego też wynik ostatnich wyborów 

eddajacy ponownie rządy Rzeszy w rę- 
ce socjalnej demokracji, nie ztnienił ani 
na jotę położenia w nastrojach niemiec- 
kich. Nasze stery lewicowe, które snują 
„Jakiekolwiek nadzieje wskutek zwycięs- 
twa ich towarzyszy ideowych, popełnia- 
ią fatalną pomyłkę, licząc na zmłanę. Po- 
wiedzmy: stan obecny jest dla nas raczej 
niebezpieczniejszy, gdyż może, jak to zre- 
sztą inż jest budzić nienzasadnione na- 
dzieje i przypuszczenia, gdy w gruncie 
rzeczy pozostało wszystko po dawnemu. 

Jeszcze większej suggestji, aniżeli le- 
wicowcy polscy, ulegli politycy paryscy. 
Tęsknota do pokoju we Franch jest ogrom 
Me. Układy locarneńskie zdają się zabez- 
pieczać pokój. Dzięki poprawie finanso- 
‘wej pracowity | oszczędny Francuz kła- 
dzie dzisiaj cały nacisk na stronę gospo- 
darczą. 

To teź szereg publicystów francuskich 
którzy wylechali do Berlina na wybory. 
wróciło stamtad w osobliwym nastroju. 
„Łdawało się im, iż porażka żywiołów na- 
cjenalistycznych oznacza zmianę frontu 
w Niemczech, oznacza wkroczenie Nie- 
miec na drogę par excellence pokojową. 
oznacza przekreślenie dążeń odweto- 
wych. 

Co więcej: poljawiły się nawet głosy. 
by Francja sama. idąc na rękę czynnikom 
pokojowym w Niemczech i wzmacniając 
jeh położenie, dała im atut nowy w po- 
staci tem szybszego wycofania straży 
francuskich z Nadrenji. Wycofania jesz- 
cze przed terminem. W ten sposób spet- 
nityby się te życzenia, jakie wysuwał 
Stresemann. 

Projekty te znalazły nawet przychyl- 
ne odgłosy w Paryżu. Nawet w tych 
kełach, które dotąd umiały trzeźwo oce- 
niać niebezpieczeństwo niemieckie. I jak- 
kolwiek afery foszeńowa w Hamburgu. i 
jak się potem okazało w Bremie i Dreźnie, 
popstły trochę szyków propagatorom n- 
stępsiw na rzecz Niemiec, nie mniej na- 

roju przychyłnego dla Niemiec we Fran- 
cñ nie zmieniły. 

Doniesienia prasy paryskiej stwier- 
dzały, iż przebiłało się to nawet podczas 
pobytu min. Zaleskiego. Na wielkim o- 
biedzie mowy polityków francuskich by- 
ły bardziej powściągliwe, aniżeli zwy- 
Czajne. Dlatego też wizyta polskiego mi- 
tistra spraw zagranicznych, który roz- 
mawiał z odpowiedzialnymi kierownika- 
pi polityki francuskiej, była tak doniosta. 
Mógł iasno powiedzieć i prezydentowi 
Deuizergowi i szefowi rządu genialnemiu 
Poincaremu i $prytnemu  Briandowi, iż 
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Polska jest w swej opinii jednolita, iż Pol- 
ska stoi na gruncie utrzymania traktatu 
wersalskiego, iż gorszym przeciwnikiem 
pokoju jest ten, który głosi rewizję granic 
i traktatu w drodze pacyfistycznej, niż 
ten, kto jawnie grozi wojną. Mógł się po- 


wołać na opinię jednomyślną komisji za- 
granicznej ciał ustawodawczych polskich. 
iż każdy zamach na całość granie polskich 
bedzie z całą stanowczością odparty. 

W tem zwróceniu francuskim kołom 
uwagi na grożące niebezpieczeństwo i po- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Sytuacia polityczna w Jugosławii. 


Naprężenie w skupszczynie. 


Białogród, w czewcu. 
Uwaga jugosłowiańskiej opinii publi- 
cznej zaprzątnięta jest od kilku dni pra- 
wie wyłącz. wydarzeniami w skupszczy- 
nie, gdzie na skutek obstrukcyjnej takty - 
ki opozycji sytuacja stała się ostatnio 
badzo naprężona. Większość rządowa 
z marszałkiem sejmu Periczem na czele 
przeszła wprawdzie po- niedawno burzli- 
wych scenach do nowej taktyki wobec o- 
pozycji, starając się wszelkiemi siłami u- 
nikać wszystkiego, co mogłoby rozgorącz 
kowanych parlamentarzystów. opozycyj- 
nych jeszcze bardziej podniecić, ale pomi- 
mo to dochodzi wciąż jeszcze do niepo- 
żądanych incydentów i starć między de- 
mionstrującymi opozycjonistami a posłami 
większości rządowej. Tak naprzykład 
przed kil. dniami skupszczyna była wido- 
wrią bardzo burzliwych scen, kiedy lea- 
der chłopów chorwackich, Stefan Radicz. 
wystąpił z wnioskiem, aby protokóły w 
sejmie prowadzone były we wszystkich 
trzech językach krajowych. Nie bacząc 
ra to, że żądanie Radicza było całkiem 
bezpodstawne, gdyż protokóły były za- 
wsze prowadzone w języku przemawia- 
jącego, na sali podniosła się podczas mo- 
wy Radicza taka burza, że trudno było 
kcentynuować obrady. Podniecenie na 
sali obrad osiągnęło punktu kulminacy|- 
nego w chwili, kiedy Radicz oświadczył, 
że protokóły sejmowe prowadzone są w 
„żargonie. Posłowie większości rządo- 
wej zaczęli przeciwko podobnym kryty- 
kom gwałtownie protestować, wywołu- 
jąc tem samem jeszcze większą burzę na 
ławach opozycjonistów. Do podobnych. 
na bieg prac izby bardzo ujemnie wpły- 
wających, incydentów dochodzi w skup- 
szczynie niemal codziennie, a narazie nie- 
ma najmniejszych widoków na złagodze- 
nie istniejącego antagonizmu między obu 
zwalczającemi się wzajemnie obozami. 
Wśród demokratów, wchodzących, jak 
wiadomo, do koalicji rządowej, zaczyna 
stopniowo dojrzewać pogląd, że należa- 
łeby porozumieć się z opozycją i na dro- 
dze polubownej skłonić ją do zaniechania 
szkodliwej obstrukcji. W ciągu ostatnich 
kilku dni odbył się już nawet szereg po- 
uirych narad między wybitniejszymi 
przedstawicielami frakcji demokratycznej 
a przywódcami opozycji chłopsko-demo- 
kratycznei, na których zastanawiano się 
nad możliwościami zlikwidowania kryzy: 
su parlamentarnego. W pertraktacjach 
tych doniosłą rolę odgrywa leader opozy- 
cyjnych agrarjuszy serbskich, Jowan Jo- 
wanowicz, który nawiązał już nawet bez- 
pośredni kontakt z przywódcą demokra- 
tów, Dawidowiczem. Zdaje się, że Sy- 
tuacja jest obecnie dla rządu o wiele ucią- 
żłtwsza, niż dla opozycji, O energicznych 
zarządzeniach przeciwko opozycji mówi 
inż tylko garstka bardziej wołowniczo u- 
sposobiońych radykałów, którzy zamie- 
rzają wnieść skargę sądową przeciwko 
obu przywódcom opozycji Radiczowi i 
P:ibiczewiczowi, przypuszczając, iż po- 
stawienie w stan oskarżenia organizato- 
rów obstrukcji sejmowej złamie upór i za- 
wziętość całej opozycji. Jest jednak rze- 
czą bardzo wątpliwą, by bardziej umiar- 
kowani radykałowie oraz demokraci rzą- 
dowi wyrazili swą zgodę na podobne, 
deść zresztą ryzykowne „ załatwienie 
Sprawy. i 
Chcąc choć częściowo przyśpieszyć 
tempo prac parlamentarnych, hamowa- 
nych świadomie przez opozycję, zgłasza- 
jacą nieustannie coraz to nowe wnioski 
nagle, prezydjum izby zamierza zarzą- 
dzić, by obrady sejmu odbywały się w 
dzień i wnocy. Opożycja jednak nie za- 
mierza z obstrukcii żrezygnować i zapo- 
wiada, że w dalszym ciągu będzie utru- 
driała prace w parlamencie. Większość 


rządowa poleciła swym posłom uczęsz- 
czać pilnie na wszystkie posiedzenia i 
pedjęła kroki, mające na celu zapewnić 
jej na każdem posiedzeniu obecność co- 
nahe 100 posłów (ogółem liczy koali- 

a rządowa 211 posłów). ` 

Jak tylko doprowadzona zostanie do 
kcúca tocząca się obecnie dyskusją nad 
wrioskiem opozycji w sprawie wydania 
władzom sądowym byłego ministra spra- 
wiedliwości d-ra Suboticza, rząd prze- 
dłoży parlamentowi projekt ustawy o po- 
życzce zagranicznej, która w najbliż- 
szych dniach podpisana zostanie w Lon- 
dynie przez ministra finansów Jugosła- 
wji, dr. Markowicza. Ponadto skupszczy- 
na jeszcze przed wakacjami rozpatrzeć 
me projekt ustawy o obywatelstwie pań- 
stwowem i projekt ustawy o sędżiach o- 
raz dokonać ma ratyfikacji głośnych Kon- 
wencyj nettuńskich z Włochami. 

Jak słychać, niektórzy posłowie wię- 
kszości rządowej prowadzą już pertrak- 
tacje z poszczególnymi przywódcami o0- 


pezycji, których chcą skłonić do głoso-. 


wania za przyjęciem konwencyj nettuń- 
skich. Podobno opozycja uzależnia wyra- 
ženie swej zgody od uprzedniego zrewi- 
dowania ustawy o unormowaniu kwestii 
robotniczej, która po znowelizowaniu pa- 
raliżowałaby skutecznie niektóre dła Ju- 
gesławji niekorzystne postanowienia u- 
mów nettuńskich. Narazie nie wiadomo 
jeszcze w jaki sposób paląca ta kwestia 
zestanie załatwiona, kompromis jednakże 
musi być znaleziony, gdyż nieratylikowa- 
nie konwencyj nettuńskich przez parla- 
ment iugosłowiański w terminie przewi- 
dzianyta mogłoby pociągnąć za sobą no- 
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zyskanłe dła tej samej myśli polityków 
belgijskich, którzy na własnej ziemi do- 
świadczyłi słabości układów  papiero 
wych leży doniosłość wizyty ministra 
Zaleskiego w Paryżu I Brukseli. 

R. W. 


Starcia większości rządowej z opozycją. Szkodliwa obstrukcjo 


we komplikacje natury międzynarodowej. 
do czego rząd białogrodzki pod żadnym 
warunkiem nie może dopuścić 


LERITYYTUW 


O czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 


NIEPRZYJACIELE RUMUNJI. 

„Rzeczpospolita“: 

„Węgrzy nie ukrywają wcale swej woli znisz- 
czenia zagród, w które zamknął królestwo św. 
Stefana traktat w Trianon. Wegry; pozbawione 
wszystkich prowineyj, przyłączonych do siebie w 
ciagu wieków, nie mogą się tak latwo pogodzić 
z ich osłateczną utratą. Z każdyjn ze swych Są- 
siadów, nie wyłączając Austrii, mają porachunki. 
Czechosłowacji chciałyby odebiać Słomwaczyzne 
czyli dwa miljony mieszkańców i Preszburg, na- 
zwany przez Czechów Bratisławą. Od Jugosta- 
wł żądają zwrotu Chorwacji i tej części Banatu, 
Która została przyłączona do królestwa Aleksan- 


W dniu 18 czerwca r. b. obchodził 
60-lecie swych urodzin regent Wer 


gier, Mikołaj Horthy. (b) 


dra I-go. Ale wszystko to mic, w porównaniu z 


terytoriami, jakie odeszły do Rimmmiji. 

W Transyiwamji (56 tysięcy kiłometrów kwa- 
dratowych) Remari są liczniejsi, niż inne tarodo- 
wości, razem wzięte: Węgrzy, Szetekowie, Niem 
cy; jeżeli się jednak dołączy Węgrów z Transyl- 
wanji do Węzrów z Maramuresh, Grishana i Ba- 
natu, osiąza się łączną liczbę 1,300,000 jednostek 


rasy węgierskiej wcielonej do Rami. Fakt ten, 
w łączności z odebraniem temu państwu prowim- 


cyj. stanowiących dlań doskonałą naturalna gra- 
vice północną (Karpaty), odbiera Węgrom stano- 
wisko narodu dominującezo i tłumaczy niewste- 
pitwość ich żądań”. 


MALOWANIE DJABŁA NA ŚCIANIE. 

„Kurjer Polski“: 

„Niedawno zwracaliśmy uwage na slowa posła 
Radziwilła, malnjącego w dość ciemnych barwach 
bliższą przyszłość państwa, wczoraj wyczytałiśmy 
w organie lewicy rządowej iż żyjemy „w niezitaj- 
di jących przykładu tragicznie ciężkich warunkach 
życia i pracy“, które „przeżywać będziemy jesz- 
cze długo". Realizm trzeźwy jest oczywiście bar- 
dziej wskazany mż mamienie hidzi nadzieją ry- 
chłej poprawy, ale także patrzenie przez czarne 
okulary i malowanie djabła na ścianie dodaje tył 
ka odwagi czytnikom wywrotowym wszelkiegc 
autoramentu, żerującym przecież na pesymizm 
spcłecztym . 


MĄCICIELE. 

„Warszawianka“: 

„Ustępstwa i starania rządu, by zadowolić pu 
tzeby mniejszości narodowych wywołują skutek 
więcz odmienny od intencH autorów różnych po- 
sunięć liberalnych. Apetyty rmmmiejszościowych iz- 
trygantów politycznych, zdawało się zupełnie iu? 
zdyskredytowanych, zaczynają wzrastać. Widać 
że ludzie ci dopiero wtedy byliby zadówóleń: 
güyty Polska całkiem istnieć przestała, gdyż cho- 
rągiew z Orłem Białym nad Zamkiem Królew- 
skim w Warszawie zawsze byłaby: niebezpieczeń- 
stwem | groźbą dla jakiejś Zachodniej czy Wiel- 
«tej Ukrainy, a może i Białoruskiej Repubaik| 27 
naliabetów'', ; 


KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 18-go czerwca 1928 rofi. 


Ponure karty zbrodni. 
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Wstrząsająca spowiedź mordercy. 


Beriiński Landru. 
życia. 


w) Wybitny psycholog kryminalny dr. 
Ludwig Thoma, ogłasza w wiedeńskim 
, Gerichtsaal* pamiętniki berlińskiego Lar 
dru, Karola Grossmana. Prymitywne, bez- 
silne, nieraz nic nie znaczące szczegóły, 
wiejące otchłanią zbrodni. 

Parę ustępów z pamiętnika Grossma- 
ra, o którego zbrodniczych czynach po- 
wstała już cała literatura kryminalna —- 
odsłaniają nam ponure głębie mordercy, 
który pięknemi słowami i kłamanem uczu- 
ciem, zdobywał kobiety, wciągał do swe- 
go mieszkania i mordował je bezlitośnie. 

Posłuchaijmy pamiętników zbrodniarza. 


„Błądziłem ulicami smutny, gdy nagle 
na placu Andrzeja, zaczępiła mnie jakaś 
biada dziewczyna ze słowami: „Jestem 
głedna". Uśmiechnąłem się do niej serde- 
cznie, wszedłem z nią do winiarni, kupi- 
łem jej kiełbasy i chleba a potem zapyta- 
łem, czy przyjdzie nazajutrz i jak się na- 
zvwa. Odpowiedziała: — Nazywam się 
Marta i przyjdę znowu jutro o 5 na plac 
wę Dałem jej parę fenigów i odsze- 

em. 

Nazajutrz przyszła Marta. Wziąłem 
ią znowu do winiarni, wypiła parę szkła- 
nek wina, zaczęła się tulić do mnie, mó- 
wila o swojem osamotnieniu, o pragnieniu 
'znalezienia człowieka, oddanógo jej ser- 
„Gem i duszą. Mówiłem Marcie. że ją rów- 
nież kocham. . Chciała pójść do mnie na 
gćrę. Ale nie mogłem jej wziąć do miesz: 
kania, gdyż nie uprzątnąłem jeszcze ko- 
ści po zamordowanej Oldze. Olge pozna- 
łem w kościele. 
dc bała mi się bardzo. Czułem naraz ogrom 
na żądzę zamordowania jej, w chwili, gdy 
była pogrążona w modlitwie. Potem na u- 
licy ia zaczepiłem. Nie zgodziła się na 
rozmowe, biegła naprzód, uciekała ode 
mnie. Dogoniłem ją — zacząłem kusić 
namawiać, mówiąc o tem, jak ją ogromnie 
na pierwsze wejrzenie pokochałem. Po- 
tem poszła dó mnie. Tej nocy ją zamor- 
dawałem. 


— 


Gdy Marta,nalegała bezustannie, bym 
łą zabrał ze sobą. zacząłem kręcić że je- 
stem zajęty i na jutro ją zamówiłem. By- 


Marta z placu Andrzeja. 
Poćwiartowane ciała. 


rliwie się modliła i po- 


ła smutna lecz się wkońcu zgodziła. Na- 
zaiutrz o 6 wieczorem, spotkałem już Mar 
te, czekającą na placu Andrzeja. 

Poszła ze mną do mego mieszkania. 
Gotowała kolacje. Mówiłem jej że już na 
zawsze przy mnie zostanie. Cieszyła się 
ogromnie. Ja zaś snułem cały plan. Zie- 
dliśmy kolację i gawędziliśmy ze sobą. 
Tak minęło parę godzin. Potem udaliśmy 
się na spoczynek. Nie mogłem zasnąć. 
Snułem plan mordu. Marta zasnęła spokoi 
nym snem. Nie przeczuwała, że się już 
nigdy z niego nie obudzi. 

„Były chwile, kiedy zastanawiałem się 
nad tem, jaka siła fatalna znała mnie do 
pcpełnienia ohydnego mordu. Ale wszel- 
kie oporne myśli były daremne. Drżałem 
na całem ciele. Musiałem widzieć krew. 
Ach — krwi jedynie żądałem — naraz 
wziąłem przygotowany już nóż kuchenny, 
dobrze wyostrzony — i przylgnąłem nim 
do szyi. Momentalny krzyk, charczenie— 
głowę uciąłem całkowicie — ruszała się 
jeszcze. 

Po popełnieriiu mordu zasnałem. Ran- 
kiem zbudziło mnie pukanie do drzwi. W 
pierwszej chwili — mord dokonany, znikł 
mi z pamięci. Była znajoma. Nie ode- 
zwałem się. Odeszła. 

Zostałem sam z trupem Marty. Tyle 
krwi było na łóżku i podłodze. 


— — 


„  Ubrałem się i przechadzałem się go- 
dzinę po pokoju, zastanawiając się nad 
tom. co mam teraz z soba uczynić. Pomy- 
Śślałem. — na małe kawałki zwłoki pokro- 
iċ... Odrazu wziąłem się do czynu. Kra- 
iałem ciało, jak tylko mogłem. Potem na- 
krywałem pokrajane jej szczątki sukniami 
Następnie zmyłem podłoge, zmieniłem po 
ze i uporządkowałem wszystko w po- 
oiu. 

Po żadnym jednak mordzie nie byłem 
tak zdeńerwowany. Widziałem bezustan- 
nie przed sobą, poruszającą się głowę, od- 
ciętą od tułowia. 


—— | 


— — — — = 


Odzyskawszy spokój, zacząłem się za- 
stanawiać, co dalej czynić należy. Posta- 
nawiłem zdjąć mięso z kości i nocą 
wrierw wynieść kości... A ciało? Zasta- 


Ostatni sen od ofiary. Głowa odcięta, daje znak 
Zbrodnia a miłość. 


Godzjna sądu. 


nawiałem się długo i już z zupełnym spo- 
kojem postanowiłem pokrajać jeszcze na 
mniejsze, na całkiem drobniutkie kawal- 
ki i powoli wrzucać je do ustępu. Najpierw 
wrzuciłem trochę na próbę, spuściłem wo- 
dẹ, poszło wszystko na dół. Tak powła- 
rzałem kilkanaście razy. 

Potem zrobiłem sobie parę kanapek. 
wypiłem wódkę i wyszedłem na miasto 
z walizką w ręku. Gdy się zciemniło zu- 
pełnie, poszedłem niedaleko od placu Kö- 
pnika, nad kanałem i wrzucałem kostecz- 
ki jedną po drugiej. Umyślnie chciałem 
przedłużać tę pracę. Cztery dni wyno: 


I tak ślad wszeł- 


ki po Marcie zaginął”. 
_ Zgroza, prawdziwa zgroza ogarnia, 
gdv sie wczytuje w te słowa, pisane rę- 
ką największego mórdercy kobiet, zwa- 
nego „berliński Landru“, który tyle ofłar 
ma na sumieniu. Przerażenie ogarnia iot- 
chłanne ciemnie duszy zbrodniarza stają 
się jeszcze bardziej.ponurą zagadką. 

Profesor Hirszield, pisząc o pamiętni- 
kach podobnych zbrodniarzy zaznacza, że 
ten spokój. z jakim piszą o popełnionym 
niordzie, to precyzowanie naidrobniej- 
szych szczegółów, wykazują, że mordy 
popełnione z zboczenia seksualnego — 
najczęściej dokonywane są w stanie nie- 
nermalnym. ' 

Ale czytając tę straszną spowiedź — 
zgroza ogarnia — że takie okropne, best- 
jalskie, krwiożercze stworzenie — rów- 
nież nosi miano człowieka. 

O ciemne, głuche otchłanie zbrodni i 
występku... 


Roman Hernicz. 


Nowe prawo autorskie w Rosji Sowieckiej. 
Zastrzeżenie wywłaszczenia. 


Rada komisarzy ludowych Z.S.S.R. 
wydała nowy dekret o prawach autor- 
skich. Paragraf pierwszy dekretu brzmi 
następująco: 

„Prawa autorskie, przysługujące ntwo 
rowi wydanemu, lub znajdującemu się na 
terytorium Z.S.S.R. w postaci manuskryp 
tu. szkicu czy też w innej formie zostają 
przyznane autorowi i jego legalnym spad- 
kobiercom, niezależnie od ich narodowo- 
ści”. 

Nowy dekret nie czyni wyjątku ani dla 
osób, nie mających przynależności naro- 
dewei (heimatlos), ani dla tych, którzy 
zmienili przynależność państwową. W 
wyniku tego postanowienia emigranci ro 
syjscy, którzy należą faktycznie do osób 
pozbawionych przynależności pafstwo- 
wej i narodowej, zostali zrównani w 
swych prawach autorskich z cudzoziem- 
cami, o ile chodzi o dzieła ich wydane lub 
mające się ukazać w granicach Z.5.5R. 
Ce się tyczy dzieł wydanych zagranicą, 
prawa autorskie będą uznanę przez Rosię 
o tyle, o ile dany kraj zawarł z Z.S.S.R. 
konwencie literacką. 

Prawa autorskie przysługują autorowi 
na przeciąz calego jego życia a zaś spad- 
kobiercom autora tylko ma przeciąg lat 
piętnastu. W dziedzinie produkcji chore - 
ograficznej, pantomin, scenarjuszów fil- 


mowych — prawa autorskie przysługula 
tylko na przeciąg lat dziesięciu, a o ite 
chodzi o fotografie — na przeciąg lat pię- 
ciu. 

Na podkreślenie zasługuje charaktery: 
styczny paragraf, mocą którego rząd re- 
zetwuje sobie prawo wykupu praw autor 
skich do danego utworu, dzieła. W tym 
paragrafie przejawia się charakter dykta 
torski rządu, który może za zgodą. luh 
bez zgody nawet autora wejść w iezo pra 
wa do opatrzonego dzieła i wydać je lub 
zamknąć w archiwum. 

Naogół jednak nowe prawo autorskie 
iest pewnego rodzaju ulgą. zwłaszcza dla 
tych pisarzy rosyjskich, którzy przeby=. 
wają stale poza zmranicami Z.S.S.R. 


Mielski Kinematograf 
OŚWIATOWY. — Wodny Rynek. 


Qd wtorku, Ania 19-go do poniedziatku dnia 25-60 
cqerwes 1928 r. wł. 
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Przedrtk wzbroniony. 
(Ciąg dalszy). 


— Tylko bez głupich figlów, chłopcze 
— rzekła ostrym, ostrzegawczym tonem. 
— Wiem czego się mam trzymać. Pewnieś 
się obudził w Bostonie, w schronisku dla 
obłąkanych. Wyglądasz na dżentelmena, 
ale nie jesteś moim siostrzeńcem. W do- 
datku wczoraj w Tarrytown jakiś włó- 
częśa zamordował kobietę, Nie dam się 
szukać, że jesteś moim siostrzeńcem, 

Richieson doświadczył dziwnego uczu- 
cia, zbliżonego do paniki, Zrozumiał, że 
stara kobieta nie poznała go naprawdę. 
Była tak absolutnie pewna tego, gdzie się 
w danej chwili znajduje jej siostrzeniec i 
co robi, że nie chciała nawet przypuścić 
ewentualności pomyłki. 

Musiał się też pewnie zmienić, bardziej 
niź mu się zdawało, Ale jeżeli zawiódł się 
na ciotce, to jakże dowiedzie teraz swojej 
identyczności? Pozbawiono go wszystkie- 
go, nawet ubrania. Nie miał żadnego 
świstka papieru na dowód, iż jest rzeczy” 
wiście Richiesonem. Swoją książeczkę 
czekową miał w kieszeni dawnego ubra- 
nia; inne dowody muszą się znajdować na 
górze, w tym właśnie domu. Poczuł, że 
zaczyna go ogarniać prawdziwa rozpacz. 

—- Ciotko Henryko, to przecież nie- 
możliwe! — wykrzyknął ostrym tonem. — 
Niemożliwe, żeby mnie ciotka w ten spo- 
sób odprawiła. Niech ciotka weźmie są- 
siadów. Gdzie jest doktór Francis? 

Twarz jej przybrała teraz bardzo po- 
ważny wyraz. 

— Doktór Francis umarł przed dwoma 
tygodniami. Gdybyś był moim siostrzeń- 
cem, tobyś o tem wiedział! Jack telegra- 
fował już z Buenos Aires. Kochał bardzo 
starego doktora. Muszę już iść, młodzień- 
cze, bo mi woda wykipi, 


zapytała poważnie, — Z 


I rzeczywiście odeszła, zatrzasnąwszy 
mu drzwi przed nosem. Słyszał jak prze- 
kręciła klucz w zamku i zasuwała rygle. 

Richieson skamieniał. Przez chwilę 
stał w miejscu, patrząc tępym wzrokiem 
na stare, wytarte drzwi. W rogu ich, po 
prawej stronie, wyskrobał niegdyś scyzo- 
rykiem swoje inicjały i dostał za to baty. 
Począł ich teraz szukać wzrokiem i oczy- 
wiście znalazł, Wyglądały tak samo jak 
wtedy, gdy świeżo wyszły z pod jego chło- 
pięcej ręki! Na nicby się nie zdało przy- 
pominać o tem ciotce: stara kobieta padłą 
ofiara mistyfikacji. Wściekłość ogarnęła 
$o na myśl, co to za osobnik podszywał się 
pod niego w Buenos Aires. 

Nie chciał jednak dać się tak łatwo 
zbić z tropu. Przypomniał sobie, że okno 
kuchenne znajdowało się na równym po- 
złomie ze ścieżką ogrodową i musiało być 
w tej chwili otwarte. Obszedł dom i 
oparłszy się o ramę, zajrzał do środka. 
Stara kuchnia wyglądała jak zawsze. Na 
podłodze leżało bronzowo-białe linoleum, 
a ną kredensie połyskiwały wyczyszczone 
rondle.. Ciotka Lorimer przygotowała so- 
bie śniadanie, Odezwał się przez okno. 

— (Ciociu Henrysiu, czy ciocia pamię- 
ta, jak złamałem sprężynę w zegarze? 

Spojrzała w kierunku głosu i spostrze- 
gła, że jej się przyśląda. W pełnem świetle 
dnia wyglądał widocznie bardzo obco i nie 
przypominał jej wcale siostrzeńca, Do- 
szła do przekonania, że ma do czynienia z 
niebezpiecznym warjatem, . 

— Skąd ty przyjechałeś, chłopcze? — 

Bostonu? Jak się 
nazywa kto z twojej rodziny? 

Richieson, który tak dobrze 
uśmiechnął się swobodnie. 

— Dlaczego się ciocia pyta? 

— Bo chcę tam do nich zatelefonować, 
że jesteś tutaj i że uderzyło ci coś na mózg. 
Siebie samej chyba nie znam, jeżeli ty je- 
steś móim siostrzeńcem. 

— Jestem twoim siostrzeńcem, ciociu 
Henryko i będę tu czekał, dopóki mnie nie 
wpuścisz. 


ją znał, 


Uśmiechnęła się złowieszczo. 

— Doprawdy? Nie doczekasz się tego, 
synku. Właśnie zatelefonowałam po po- 
licję, żeby cię stąd zabrali. 

W trakcie tych słów, podeszła do okna, 
które zamykało się od środka. Zatrzasnę- 
ła je nagle, zaryślowała i spuściła roletę. 
Komunikacja została przecięta. 

Richieson doznał takiego wrażenia, jak- 
by się miał udusić, Ranek był prześliczny; 
lekki wietrzyk szumiał mu nad głową w 
koronie kasztana, starego znajomego, a je- 
miu zabrakło powietrza. Odszedł od okna 
i przyśnębiony, podążył zpowrotem ku bra 
mie. Znał każdy szczegół ścieżki, Przy- 
gladał się jej jakby w nadziei znalezienia 
mocnego punktu do zaczepienia kotwicy 
swej straconej identyczności. 

Tak, te same różowe floksy, dawni 
świadkowie jego zabaw, te same... W tym 
kącie grywał w guziki. Tutaj stała stara 
brama. Oparł o nią pieszczotliwie rękę, 
otworzył i wyszedł na ulicę. Czuł się jak 
banita, człowiek pozbawiony ojczyzny! 
Zaczęło mu się kręcić w głowie, Doznał 
tego samego niesamowitego uczucia, co po 


* przedniego rana; myśl wypowiedziała mu 


posłuszeństwo. Czyżby naprawdę stał się 
oliarą jakiegoś dziwnego omamienia? 

Szedł wolno ulicą, której każdy szcze- 
gół znał nieomal na pamięć. Tutaj stał dom 
Wilsona; na tamtem miejscu zbił Billego 
Terrisa. Spotykał mało osób z powodu 
zbyt jeszcze wczesnej godziny, ale same 
nawet drzewa były jego starymi przyja- 
ciółmi, Na rogu ulicy stał wiąz. Jakże go 
dobrze pamiętał! 

Zaczął szukać wzrokiem psa, który go 
poznał, ale nie było go nigdzie w pobliżu. 
Przed hotelem ujrzał starego Bena Tiflisa, 
Oito nastręczała się okazja, Przyśpieszył 
kroku i zatrzymał się przed starym. Ben 
siedział oparty o poręcz krzesła, zajęty 
czytaniem gazety, 

Dzień dobry, panie Tiflis — rzekł 
Richieson. — Nie poznaje mnie pan? 
Tiflis opuścił gazetę i podniósł oczy. 


Był to sprytny stary jegomość o dobrej pa- 
mięci. Potrząsnął łagodnie głową. 
Nie zdaje mi się, panie nieznajomy 
— odparł po chwili namysłu, — Nazwisko 
pana? £ 

 Richieson zaśmiał się gorzko, mruknął 
coś pod nosem i odszedł. 

Stary Ben popatrzył za nim ze zdumie- 

niem, ale młody człowiek nie odwrócił sie- 
już, dążąc wprost na dworzec. 


Rozdział VIII. 
ŚLEDZONY. 

Express Shore Line odchodzący do Bo- 
stonu stał już na stacji, ale drzwi były je- 
szcze pozamykane, kiedy Richieson zna- 
lazł się na Wielkim Dworcu Centralnym, 
Stwierdził, że pozostawało mu jęszcze dwa 
dziścia minut do odejścia pociągu i tyle 
akurat pieniędzy, żeby kupić bilet do Bo- 
stonu, jeżeli się tam zdecydował powró: 
cić, jak dotąd było to kwestją otwartą. 

Doznawał dziwnego uczucia nierea|l- 
ności otaczającego Świata; zdawało mu się, 
że grunt mu się usunął pod nogami i nie 
pozostało nic na czem mógłby bezpiecznie 
oprzeć stopy. Od chwili, gdy ciotka i sta- 
ry Ben Tiflis, który znali go przecież od 
dzieciństwa, wyparli go się otwarcie i nie- 
ubłaganie, zaczął kwestjonować swoja 
własną identyczność, 

Ostateczńie, może on był i „nie tego", 
może naprawdę był napół obłąkanym Ho- 
racym Barneyem, Nie była to miła hipo: 
teza, ale zaczął się nad nią zastanawiać. 
Miał bujną wyobraźnię. Rozśmieszyła go 
myśl o biednym, zwarjowanym miljonerze, 
starającym się dostać zpowrotem na stano- 
wisko sprzedawcy samochodów. Z drugiej 
strony śmiesznie wyglądał w białym, flane- 
lowym garniturze í jedwabnych skarpet- 
kach. Podróż do Yonkers i zpowrotem 
odebrała im wszelką świeżość. Wyglądai 
w nich'jak zwiędła róża. Był przytem tak 
okazałych rozmiarów. że ludzie zwracali 


nań uwagę, 
(D. c. s) 
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Inspekcja więziennictwa. 
Inspekcja więziennictwa w całym kra- 
ju dokonana zostanie w m. sierpniu r. b. 
Przeprowądzi ją osobiście wiceminister 
sr.rawiedliwości St. Car, podczas swego 
urlopu wypoczynkowego. 4% 
' Inspekcja ma na celu stwierdzenie, w 
jaki sposób dokonana ma być reorganiza- 
cia więziennictwa w Polsce, zgodnie z 
nową ustawą. i 


Dziś posiedzenie Komite- 
tu Rozbudowy Miasta. 


Dziś odbędzie się posiedzenie komite- 
tu rozbudowy miasta, na którem nastąpi 
prdział 7 miljonów złotych na pożyczki 
budowlane, z których 5 miljonów złotych 
są po za kontyngentem sum pożyczko- 
wych dla Łodzi, 2 miljony zaś sum kontyn 
żentowych. Pożyczki te oprocentowane 
są w. stosunku 9 i pół procent rocznie. 

Na posiedzeniu tem załatwiona zosta- 
nie sprawa kredytu w wysokości -pół mil- 
icna złotych przeznaczonego przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 

_ Komitet rozbudowy wysłucha sprawo 
zdania złożonego przez specjalną komisję 
która badała w Warszawie budowę do- 
mów robotniczych systemem żuzlowo-be 
tónowym, według którego przemysłowcy 
łódzcy zorganizowani w S. A. budowy 
eny) robotniczych będą prowadzili ro- 

cty. 

_W zależności od tego, czy komitet roz 
budowy uzna ten system za racjonalny i 
celowy- spółce przyznane zostaną kredy- 
tv budowlane.  (t) i ta? 


WYMÓWIENIE PRACY PROWIZO- . 
RYCZNYM SRAN PAŃSTWO- 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zarządziło pismem do wsżystkich woje- 
wodów, że w stosunku do' prowizorycz- 
nych funkcjonarjuszy państwowych obo- 
wiązuje jednomiesięczny termin wypowia 
dania stosunku służbowego a nie termin 
trzymiesięczny przewidziany jedynie dla 


urzędników stałych. 
POSIEDZENIE KOMISYJ RADZIEC- 
KICH. 


, W związku z wyznaczonemi termina- 
mi dwóch ostatnich przed ferjami letniemi 
posiedzeń Rady Miejskiej, w bieżącym ty- 
godniu odbędą się posiedzenia radzieckich 
komisyj skarbowo - budżetowej, dla spraw 
ogólnych oraz regulaminowo - prawnej. 

Komisje te przygotowują materjał dla 
plenum Rady Miejskiej, której ferje rozpo- 
czną się w dniu 28 b. m. i trwać będą do 

ońca sierpnia. 

Komisja skarbowo - budżetowa między 
innemi rozpatrzy sprawę kontraktu pożycz 
kowego z Bankiem Gospodarstwa Krajo- 
wego. 


NOWY ŁAWNIK WYDZ. OŚWIATY I 
. KULTURY OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 
_ Wczoraj nowoobrany ławnik Magi- 
stratu m. Łodzi prof. Przecław Smolik, 
objął urzędowanie w charakterze przewo 
dr.iczącego Wydziału Oświaty i Kultury. 
Akt objęcia urzędowania miał charak- 
ter uroczysty i odbył się w obecności pre 
zydenta miasta Ziemięckiego i b. ławnika 
senatora dr. St. Kopcińskiego. 


RADA NADZORCZA K. E. Ł. ROZPA- 
TRZY ZATARG W TRAMWAJACH. 
` W myśl statutu K. E, Ł. na żądanie 3 
'członków Rady Nodzorczej w ciągu 10 dni 
może być zwołane nadzwyczajne posiedze- 
nie Rady. Opierając się na tym punkcie 
statutu, członkowie: Magistratu m. Łodzi 
zasiadający w Radzie Nadzorczej K. E. Ł. 
zażądali zwołania specjalnego posiedzenia 
Rady celem ponownego rozpatrzenia żą- 
dań wysuniętych przez tramwajarzy. 

Posiedzeńie Rady odbędzie się w koń- 
cu bieżącego tygodnia. [ù 
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„KURJER ŁÓDZKI”, — Wtorek 
SALA FILHARMONII. 


w czwartek, d. 28 b. m. o śodz. 8.30 
w wieczorze arji i pieśni 


——Č—— 


wiecz. 
wystąpi 
pierwszy tenor opery medjolańskiej „La Scala“ 
Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii. 


19-70 czerwca 1928 roka.. 


Jan 


Kiepura 


Przed Kongresem Eucharystycznym w Łodzi. 
W dniu 1 lipca r. b. odbędzie się uroczysta procesja z Najśw. 


Sakramentem. 


Diecezjalny Kongres Eucharystyczny 
w Łodzi informuje za naszem pośrednic- 
twem, że w dniu 1 lipca r. b. odbędzie się 
uroczysta procesja z Najświętszym Sa- 
kramentem, która wyruszy z kościoła 
0.0. eJzuitów na płac Hallera, gdzie zo- 
stanie odprawione pontyfikalne nabożeń- 
stwo i poprzez ulicę Piotrkowską zmierzać 
będzie do katedry św, Stanisława Kostki. 
Będzie to triumfalny pochód Boskiego 
Mistrza, a zarazem publiczne wyznanie 
naszej wiary w Jego rzeczywistą obecność 
w Najświętszym Sakramencie, oddanie Mu 
czci i uwielbienia Jego Boskiego Maje- 
statu. 

Przeto komitet diecezjalny kongresu, 
będąc głęboko przeświadczonym, iż w 


mieście naszem nie będzie ani jednej or- 
ganizacji społecznej, opartej na ideałach 
Chrystusowych, któraby nie wzięła udzia- 
łu w Jego triumfalnym pochodzie, niniej- 
szem. wyznacza termin prekluzyjny 20 b. 
m. do zgłaszania. swego udziału w sekre- 
tarjacie — ul. Piotrkowska 263, tel. 40-14. 
Jednocześnie komitet oświadcza, że po 
tym terminie zgłoszeń przyjmować nie 
będzie, gdyż sekcja pochodowa wypracuje 
już plan pochodu, wyznaczywszy miejsce 
dla każdej ze zgłoszonych organizacyj. 
Ponadto komitet podaje do wiadomości, 
że biorąc udział w procesji organizcje, 
winne są ściśle podporządkować się za- 
rządzeniom sekcji pochodowej. 
„maj 


Budowa osiedli rototnizyh na Polesiu: Konsianiynowstiem. 


Kolonia ta posiadać będzie 2.974 mieszkania. 


Onegdai odbyło się ponowne posiedze 
nie komitetu budowy domów. robotni- 
czych, na którem złożone zostało spra- 
wozdanie z dotychczasowych prac. 

Ze sprawozdania wynika, iż prace 
przygotowawcze do budówy domów ro- 
bctniczych na Polesiu Konstantynow- 
skiem zostały już ukończone. Cegła jest 
złożona, rozpoczęcie budowy uzależnione 
jest od realizacji pożyczki amerykańskiej 
dla Łodzi. Ostatecznie zatwierdzony zo- 
stał plan budowy osiedla robotniczego, 
który składać się będzie z 35-ciu trzypię- 
trowych bloków, dwóch .ochronek dziecię 
cych, pralni mechanicznej. zakładu kąpie - 
lewego, kooperatywy, sali zebrań oraz 
źłobka dla niemowląt. Osiedle zawierać 


bedzie 234 mieszkania po jednym pokoju 
z kuchnią, 1160 mieszkań po dwa pokoje 
z kuchnią, ogółem zaś w domach tych mie 
ścić się będą 2974 izb mieszkalnych. 

Komitet postanowił akcję budowlaną 
prowadzić w szybkiem tempie, aby jesz- 
cze w roku bieżącym wszystkie domy 
zralazły się pod dachem. Koszt wzniesie 
nia murów wynosi 10 miljonów 625 tysię- 
cy zł., koszt całkowitego wykończenia 
wyniesie 25 do 30 milionów zł. Stwierdzo 
nc. że do budowy całej kolonii robotniczej 
trzeba będzie zużytkować 35 miljonów 
816 tysięcy sztuk cegieł.. Koszt produkcii 
cezieł wyniesie 8 milionów zł. 

Uroczyste założenie kamienia węgiel- 
nego nastąpi wkrótce. (p) 


Postępy prac kanalizacyjnych w Łodzi. 


W miesiącu maju wybudowano 904 metry kanałów. 


Sprzyjająca naogół w miesiącu ubie- 
głym pogoda pozwoliła na szybkie i wy- 
datne tempo robót kanalizacyjnych, które 
dckonywane były żarówno około budo- 
wy stacji oczyszczania ścieków, jakoteż 
na odcinkach prac ziemnych. Budowa sta 
cji oczyszczania ścieków doprowadzona 
zcstała w murach zewnętrznych do gzym 
sów betonowych, ściany wewnętrzne pod 
niesiono do dwóch metrów powyżej po- 
ziemu posadzki. Po za tem wymurowano 
na stacji kanały burzowe oraz przeskłe- 
piono kanał odpływowy. 'Na drugim od- 
cinku kanalizacyjnym ukończono w tym- 
żę czasie roboty ziemne, związane z plan 
towaniem terenu po budowie głównego 
kolektora, jak również ukończono budo- 
wę mostu na rzece Karolewce. 

"-Kanałów ulicznych (odcinki III. TV.i V) 
wybudowano w m. maju 904 m. bież., zaś 
od początku 1928 roku ogółem 1,245 m. 
bież. Kanały te przeprowadzano mianowi 
cie na ul.: Traugutta od Piotrkowskiej da 
Sienkiewicza, Narutowicza od Piotrkow- 
skiej do Wschodniei. ul. Nówocęgielnianej 
oraz w Al. Kościuszki od Zielonej do An- 
drzeja. Najtrudniejsze warunki terenowe 
napotkano przy ul. Nowocecielnianej, 
gdzie dla celów opanowania wód podskór 
nych trzeba było zbudować 6 studzien i 
utrzymywać w ruchu 9 pomp elektrycz- 
nych. Betoniarnia Wydziału Kanalizacji ' 
wykonała w m. maju 6.498 różnych wy- 
robów betonowych, kopalnia piasku do- 
starczyła 435 m. sześc. piasku. 


W dziale konserwacji starych kana- 
łów — rozpoczęto budowę kanału beto- 
nowego na rzece Bałutce około ul. Krót- 
kiei i wybudowano reparację koryta rze- 
5 Łódki przy ul. Nowomiejskiej i Wscho 

riej. 

W dziale gospodarczym przyjęto na 
magazyn centralny ogółem 193 wagonów 
materiałów kanalizacyjnych (2895 tonn), 
na roboty zaś wysłano 478 wagonetek 
(2590 torn). 

Inspekcja sieci kanałów ulicznych o- 
czyściła 359 włazów i wentylatorów, 39 
studzienek ulicznych oraz osadniki (trzy- 
kictnie). Wykonywano nadzór. technicz- 
nv nad budową 8 połączeń domowych, z 
których czterv'są na ukończeniu. W cią- 
gm m. maja zakupiono na potrzeby kana- 


lizacyjne 27702 m. kw. gruntów za sumę, 


zł. 7883.95. |. 

Stan zatrudnieńia na dzień I maja Wy- 
nosił 904 tob. na 1 czerwca — 1.072 rob., 
czyli powiększył się poważnie. W związ 
kit z rozszerzeniem planu prac kanaliza- 
cvjinyvch, w szczególności zaś — z rozpo- 
częciem budowy kanału przy ul. Nowotar 
gowej. przewidywane są dalsze przyjęcia 
robotników. j 

&prewozdanie kasowe Wydziału Ka- 
na“zacii za okres sprawozdawczy wyka- 


zitje we wpływach zł. 750.357,76, w Wy- 


dstkach. — 614.463,77 zł.. z tego koszty 
materiałów wyniosły zł. 175.911,92, kosz- 
ty robocizny — zł. 413.330,50. 


Projekt budowy rogal miejtiej na toraie majątku Ason, 


Magistrat m. Łodzi nabywa 200 morgów gruntu 


gliniastego. 


W tych dniach odbyło się posiedzenie 
komisii stałej do zakupu gruntów, przy 
współudziale członków delegacji budo- 
wlanej i właściciela majątku Rszew, p. dr. 
Marjana. Dunin-Rzuchowskiego. W wy- 
mku narad co do ustalenia ostatecznej ce- 
ny kupna wspomnianego majątku, posta- 
nawiońo wyjechać do Rszewa, celem do- 
konania oględzin gruntów, plonów: oraz 
żywego i martwego inwentarza 


Po obejściu przez komisję pól, zagaini- 
ków, ogrodu i stwierdzeniu stanu budyn- 
kéw.- odbyła się ponowna konferencia, na 
której wreszcie obie strony uzgodniły ce- 
ne kupna majątku Rszew o powierzchni 
605 morgów na zł. 1.200.000. 

Majątek ten zostanie przeznaczony 
przez Magistrat na eksploatację gliny, któ 
ra znajduje się tam na przestrzeni 200 mor 
é w, przy grubości pokładów sięgających 


S : 


Pomorska Wystawa 
Ogrodniczo- Przemysłowa 


Wielkie zainteresowanie, jakie. wzbu- 
dziła w szerokich kołach publiczności po- 
morska wystawa ogrodniczo-przemysło- 
wa w Toruniti zmusza i nas do zwrócenia 
baczniejszej na nią uwagi. 

Jak się z wiarogodnych źródeł dowia- 
dnjemy, wystawa trwać będzie od 28 lip- 
ca do 4 października r. b. na przestrzeni 
15 ha parku miejskiego tak bogatego w 
wspaniałą roślinność oraz w olbrzymiej. . 
bo obejmującej około 5000 mtr. kw. muro 
wanej hali dła wystawców — demonstro 
wane będzie szkótkarstwo ogrodnicze I 
leśne, a także cały przemysł ogrodniczy 
w wszystkich jego gałęziach. 

Eksponaty wystawców (prawie wszy - 
scy poważniejsi wystawcy z kraju i zagra 
nicy zgłosili już swój udział w wystawie) 
podzielone są na następujące grupy: 1 
szkółki, 2) sadownictwo, 3) rośliny, 4) zdo. 
brictwo, 5) plany i modele ogrodów, 5) 
nasiona, 7) rośliny lekarskie i techniczne 
(wikliniarstwo), 8) produkty i przetwory 
ogrodnicze, 9) przemysł i handel, 10) je- 
dwabnictwo, 11) nauka i szkolnictwo, 13) 
pszczelnictwo, 13) prasa. | 

Nie od rzeczy będzie dodać, że dla u- 
plastycznienia wysokiego poziomu naszej 
kultary ogfodniczej, urządzone będą w 
czasie trwala wystawy specjalne poka- 
zy poszczególnych działów ogrodnictwa. 

Za eksponaty i dekoracje przygotowa, 
ne są nagrody: medale złote, srebrne, dy- 
plomy, nagrody państwowe, honorowe. 
w gotówce i upominkach rzeczowych.  - 

Prócz wielu wesołych atrakcyj roz- 
rywkowych, zorganizowane będzie nie 
widziane dotąd w Połsce wspaniałe corso. 
kwiatowe. RA a ZI | 

Wzorowana na konstrukcjach podob- 
nych wystaw zachodnio-europejskich, po 
morska wystawa ogrodniczo-przemysło-; 
wa zapowiada się imponująco i bedzie 
pierwszą w Polsce co do wielkości 1 po- 
ziómu kulturałnego — imprezą cywiliza- 
cyjną. ZKE: 
Przybywa jedna z wielu przyczyn da 
chwały, wieńcem zasług otoczonego Po: 
morza. 


WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 
W ŁODZI 
Wczoraj zarząd Kasy Chorych w Łodzi 
został powiadomiony, iż Ministerstwo Pra- 
cy i Opieki Społecznej połeca przeprowa- 
dzić nowe wybory do rad Kas Chorych. 
których kadencja przedłużona była do dn 
31 grudnia r. b. 
Rozporządzenie to określa termin wy- 
borów w ten sposób, by do dnia 31 grud- 
nia nowe władze Kasy Chorych były już u- 
konstytuowane. i 
Zarządzenie to będzie rozpatrywane na 
dzisiejszem posiedzeniu zarządu Kasy Cho 
rych, które ustali termin wyborów i okreśk 
kalendarzyk wyborczy zgodnie z ordyna- 
cją wyborczą do rad Kas Chorych, 
Wybory do rady Kasy Chorych w Ło- 
dzi odbędą się prawdopodobnie w końcu 
września lub początku października. ` (t) 


KONTROLA TOWARZYSTW UBEZ- 
PIEC 


AJ 


_ W myśl wydanego ostatnio rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 0 
kortroli działalności towarzystw ubezpić 
czeniowych, przystąpiły władze: skarbo- 
we do przeprowadzenia lustracji działal: 


ności tych instytucyj. 
TEWEBZTTEROTPEPYTW SCO OJOKIO TZ WYD "CF PTE ZZOZ "X" ERT. 


od 2 do 3,5 metrów, co umożliwi miastu 
wyprodukowanie z tego surowca zgórą 
400 milionów sztuk cegieł. 

Natychmiast po ostatecznem załatwie: 
niu wszystkich formalności kupna mająt- 
ku, Magistrat przystąpi do budowy miej: 
skiej cegielni mechanicznej. 

Na odbytem w Wydziale Budownic- 
twa posiedzeniu komisji fachowo-wyko- 
nawczej, rozpatrzono szereg spraw zwi 
zarych z wznoszeniem gmachów  miej- 
skich, jak to: szkół powszechnych, do- 
mów mieszkalnych dla nauczycielstwa i 
służby szkolnej. 

Między innemi rozpatrzono oferty, zło 
żone z konkurencji nieograniczonej, ne 
wykonanie instalacji centralnego ogrzewa 
nia w gmachu szkolnym przy ul, Łęczyc- 
kiej Nr. 13. Ofert nadesłano ogółem jede- 
naście, mianowicie: z Warszawy, z Po- 
znania. Łomży i z Łodzi. 

W końcu ubiegłego tygodnia fachowa 
komisja odbiorcza pod przewodnictweni 
p. ławnika Wydziału Budownictwa, R. Iz- 
debskiego dokonała odbioru kamienia bru 
kowego dostarczonego dla potrzeb mia- 
sta przez firme „Piotr Kulisz*, w ilości 
987,82'm', po potrąceniu 1% braków. 

me eaen 


kuteczne usunięcie piegów i plam w. 
trobianych sprawia w esasie grean ei 
nych upałów wiele trosk i kłopotów, Dla wie” 
In osób jest istotnie wielką ofiarą zrezyśno- 
wać z kąpieli słonecznych z obawy przed 
oszpeceniem twarzy, Niestety okazało się, że 

znaczne ilość silnie zachwalanych preparatów, nie 

przyniosła ear rac albo nawet 
wystą e na iwar ch wy” 
rzutów skórnych, Wśród E Erai handlu 
preparatów zasługują na specjalne wyróżnienie 
preparaty Aptekarza Leschnitsera, Które będąc od 
dziesiątków lat w powszechnem ufyciu, saskarbie 
ły sobie jako jeden x najskuteczatejszych supeł* 
nle nieszkodliwych środków, powszechnie uznanie. 


 ETEZYERET PTPN WA PONY NT ZZA TOPAZ E ESE 


KONSUMPCJA MIESA W ŁODZI W 
W MIESIĄCU MAJU. 


„ Według statystyki, prowadzonej przez 
miejski urząd weterynaryjny, w maiu r. 
b. w rzeźni miejskiej poddano ubojowi 
9210 sztuk trzody chlewnej, 4285 sztuk 
cieląt, 1727 szt. bydła rogatego, 517 owiec 
i 30 koni. W tymże okresie w rzeźni ba- 
łuckiej zabito: 6640 sztuk cieląt, 3338 szt. 
trzody chlewnej, 2025 szt. bydła rogatego, 
(16 owiec i kóz i 47 koni. 

W ciągu m. maja mieiski dozôr wetery 
naryjno-sanitarnv dokonał ogółem 682 o- 
gledzin miejsc sprzedaży mięsa i ryb, mle 
czerń, stajen, obór i t. d, przyczem spo- 
rządzono -— celem ukarania winnych za: 
niedbań sanitarnych — 13 protokółów po 
lieyjnych. Chorób zaraźliwych zwierzę” 
cych w okresie sprawozdawczym nię 
stwierdzono. 


——— m 


ABITURIENCI MIEJSKIEGO SEMI- 
NARIUM NAUCZ. W ŁODZI. 


W roku bieżącym męskie seminarium 
Aauczycielskie miejskie im. Ewarysta Est 
kowskiego ukończyli nastepujący ucznio- 
wje; Adamczewski Witold, Badek Bole- 
sław, Grala Zygmunt, Jachimski Broni- 
sław, Klotowski Stefan, Kozal Józef. Krzy 
żanowski Edward, Osiecki Antoni. Pioru- 
nowski Józef, Rzeźnik Marian. Stefański 
Zenon, Strawiński Henryk, Waągrowsk: 
Stefan. Wichliński Stanisław, Woźniak 
Teofil, Zieliński Józef, Ziemniewicz Ze- 
nen, 


ZATARG W PRZEMYŚLE METĄLO- 
WYM, 


Wczoraj pod przewodnictwem  okrę- 

gowego inspektora pracy inż, Wojtkiewi- 
czą odbyła się wspólna konferencja w spra 
wię żądań metalowców. 
„ Przestawiciele robotników oświadczy- 
li, że domagają się wyrównania płac z pła- 
cami słosowanemi w Warszawie i każdo- 
razowych podwyżek według podwyżek ro- 
botników warszawskich. 

Przedstawiciele robotników oświadczy» 
czył, że nie posiada pełnomocnictw do de- 
cyzji lub zawierania umów, wobec czego 
szk odroczono do następnego ter- 
ninu 


ODDZIAL KASY CHORYCH W TUSZY- 


Kasa Chorych w Lodzi posiada oddzia» 
3 swe w Konstantynowie. Aleksądrowie, 

gierzu i Rudzie Pabjanickiej. 

Obecnie otwarty zostanie nowy oddział 
prowincjonalnej łódzkiej Kasy Chorych w 
Tuszynie, który oddany będzie do użytku 
ubezpieczonych w dniu 25 b. m. (p 
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Krwawym szlakiem zbrodni. 


Echa potwornego morderstwa przy ulicy Rzgowskiej, 


Stefan Starczewski i Fellks Ciszek przed Sądem Okręnowym w Łodzi. 
Sąd skazał sprawców morderstwa na 10 i 15 lat ciężkiego więzienia. 


f 
W dniu 12 czerwca r. ub, Łódź zanie- temi naoścież drzwiami ujrzała ją leżącą 


pokojona została wiadomością o ponurej 
zbrodni dokonanej przy ulicy Rzgowskiej 
Nr. 46 na osobie Amalji Ciszek. Ponura ta 
sprawa znalazła się wczoraj na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Łodzi, który rozpatry 
wał ją pod przewodnictwem sędziego Ko- 
złowskiego w asystencji sędziów Arnolda 
i Kuczyńskiego. Na ławie oskarżonych za- 
siadają: 25-letni Stefan Starczewski oraz 
45-letni Feliks Ciszek. 

Jak wiadomo w dniu 2 grudnia sprawa 
ta została odroczona na wniosek obrony 
w celu zbadania stanu umysłowego Star- 
czewskiego. Starczewski przesłany został 
do domu zdrowia w Tworkach, gdzie po 
dłuższej obserwacji lekarze orzekli. iż nie 
jest ón umysłowo chory. Oskarżenie wno- 
si prokurator Herman. 


STANOWISKO OBRONY. 

Przed przystąpieniem do meritum spra- 
wy, zabrał głos obrońca Starczewskiego, 
adw. Edward Krukowski, który jest zdania 
że opinja psychiatrów jest niedostateczna, 
wobec czego wnosi o odroczenie rozpra- 
wy i zasiągnięcie dodatkowej opinii od dy- 
rekcji zakładu w Tworkach. 


AKT OSKARŻENIA. 

W dniu 12 czerwca 1927 roku w Łodzi 
przy ulicy Rzgowskiej 46 około godziny 4 
po południu Janina Iżykowska schodząc z 
mieszkania spostrzegła przed drzwiami 
mieszkanią właścicielki sklepu z instrumen 
tami muzycznemi Amalji Ciszek, niezna- 
nęgo jej mężczyznę. Gdy po chwili Iżykow 
ska wracała do mieszkania spostrzegła, 
że drzwi mieszkania Ciszkowej otworzyły 
się gwałtownie, a z drzwi wypadł ten sam 
mężczyzna, którego przed chwilą widziała. 
Wślad za nim wyszła z mieszkania Cisz- 
kowa, wołając „zabił mnie”. W tym samym 
czasie Henryk Nowakowski, zamieszkały 


w tymże domu stoljąc przed bramą ujrzał,. 


Że wybiegł z niej nieznany mu osobnik z 
okrwawioną twarzą, Nowakowski rzucił 
się w pogoń. Uciekający wpadł na podwó- 
rze domu przy ulicy Rzgowskiej 40 i sko- 
czył na parkan otaczający podwórze. — 
W tej samej chwili Nowakowski schwycił 
uciekającego wpół i razem z nim spadł ną 
ziemię. Nastąpiło rozpaczliwe szamotanie 
się. Po chwili nadbiegł z pomocą Nowa- 
kowskiemu posterunkowy Janicki i wów- 
czas osobnik został zatrzymany. Po dopro- 
wadzeniu go do komisarjatu stwierdzono, 
żę jest to Stefan Starczewski. W obecno- 
ści posterunkowych: Janickiego, Szczuka 
i Malarowskiego, oświadczył on, iż zamor- 
dował Ciszkowa z namowy jej męża, Fe- 
liksa Ciszka, który za dokonanie morder» 
stwa obiecał mu 1000 złotych, 

W tym czasie gdy ściśano i ujęto Star- 
częwskiego, lokatorka domu Nr. 46 przy 
ulicy Rzgowskiej Luiza Hangerbart zaalar” 
mowana krzykiem wbiegła do mieszkania 
Ciszkowej, gdzie w korytarzu przęd otwar 


Badanie gospodarki przedsiębiorstw samorządowych. 
Nowe formy organizacyjne przedsiębiorstw komu- 
nalnych. 


Min. Spraw Wewnętrznych zainicjowa- 
ło prace, zmierzające do gruntownego zba- 
dania podstaw gospodarki ekonomicznej i 
finansowej przedsiębiorstw komunalnych. 
Należyte oświetlenie funkcjonowania dzi 
łalności tych przedsiębiorstw da możność 
usunięcia dotychczasowych braków i wy» 
tworzenia własnych form organizacyjnych 
przedsiębiorstw samorządowych, od tego 
bowiem zależy zagwarantowanie przedsię- 
biorstwom komunalnym dalszego nieskrę. 
powanego rozwoju. 

Sprawa ta wiąże się ściśle ze skomec- 
cjalizowaniem tych przedsiębiorstw, w celu 
usprawnienia ich działalności gospodarczej 
i fiwansowej. f 

Komercjalizacja omawianych przedsię- 
biorstw w państwach zachodnio - europej- 
skich została przeprowadzona po wojnie z 
b. dodatnim wynikiem nietylko dla samych 
przedsiębiorstw, lecz również dla miast, 
jako ich właścicieli, Prace M. $. W. w tym 
względzie idą równolegle w dwóch kierun- 
kach: zbadania tego zagadnienia ną curo- 


pejskim  tęręnie samorządówym oraz 
oświetlenia problematu komercjalizacji w 
kraju na tawie dotychczasowych wy- 
ników działalności przedsiębiorstw komue 
nalnych. W tym celu Min. Spraw Wewn. 


r 


opracowuje, w porozumieniu z zaintereso- - 


wanemi urzędami oraz instytucjami samo- 
rządowemi i społecznemi, obszerną ankie- 
tę, która będzie miała za zadanie jak 
najbardziej przedmiotowe odzwierciedle» 
nie działalności przedsiębiorstw komunal- 
nych i ich stanu gospodarczego, Wyniki tej 
ankiety będą niezmiernie ciekawe, jeżeli 
zważyć, że będzie ona przeprowadzona w 
Polsce po raz pierwszy. Dopiero na pod- 
stawie wyników tej ankiety, M. S, W, zo- 
rjentuje się w jakim kierunku winny pójść 
dalsze prace w związku ze skomercjalizo- 
waniem obawianych przedsiębiórstw. 

Ze swej strony należy wyrazić życzenie 
aby M. S, W. uregulowało przy tej okazji 
również aktualną sprawę nadmiernego wy 
nagrodzenia dyrektorów  poszcególnych 
przedsiębiorstw miejskich. 


na ziemi, Na piersi jej widniała duża rana. 
Przy pomocy sąsiadki Luiza Hangerbart 
przeniosła Ciszkową do pokoju, W tym 
czasie nadszedł posterunkowy Malarow- 
ski i znalazł na szafie przy drzwiach wej- 
ściowych zakrwawiony nóż szewcki, Na 
zapytanie posterunkowego Malarowskie- 
go, kto to zrobił, Ciszkowa odpowiedziała, 
że nie zna zbrodniarza. Następnie po przy- 
byciu pogotowia ratunkowego, Ciszkową 
przewieziono do szpitala małż, Poznań. 
skich, gdzie zmarła, 

Wskutek oświadczenia zatrzymanego 
Stefana Starczewskiego, zaaresztowany 
został mąż zamordowanej, Feliks Ciszek 
we wsi Jesienna, gminy Kruszczyce, w mie 
szkaniu niejakiej Józefy Wieczorkowskiej, 
3 da Ciszek od dłuższego czasu miesz- 
cał. 


BĄDANIE OSKARŻONYCH, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystępuje do badania oskarżonych. Os- 
karżony Starczewski odpowiada na pyta- 
nia przewodniczącego głosem przyciszo- 
nym. Z personalji Starczewskiego ika, 
że był on już czterokrotnie karany za kra- 
dzieże. i 

Przewodniczący: — Czy oskarżony przy 
znaje się do winy? | 

Oskarżony Starczewski: — Tak, Ci- 
szek kazał kupić nóż i zabić, przyczem po- 
kazywał mi pieniądze. 

Przewodu.: — Ile oskarżony miał do- 
stąć? t 

Osk. Starcz.: — Zdaje się 1000 czy 1500 
złotych. 

Następnie odpowłada jeszcze Starczew- 
ski na szereg pytań prokuratora oraz O- 
brońców, poczem sąd przystępuje do ba- 
dania oskarżonego Feliksa Ciszka. 

Przewodniczący: — Czy oskarżony przy 
znaje się do tego, iż przyrzekł Starczew- 
skiemu 1000 złotych za zamordowanie żo- 


ny? 

é Osk; Ciszek:-— Nie, nie przyznaję się. 
Starczewskiego nie znam i nigdy go nie 
widziałem. 

Przewodniczący: — Kiędy oskarżony 
był ostatnio w Łodzi przed zabójstwem żo- 
ny jego? > 

Osk, Ciszek: — Przed Zićlonemi Świę- 
tami, t j. 8 tygodni przed morderstwem. 

— Przewodn.: — Dlaczego oskarżony 
porzucił żonę? 

Osk. Ciszek: — Żona moja miała dzie- 
ci przed ślubem. 

„ Przew: — Czy na tle majątkowem nie 
było między wami sporu? ` 

Osk. Ciszek: -— Nie. Mieliśy sprzedać 
sklep. ; i 

Przew. — Czy żona zgadzała się na 
sprzedaż sklepu? ` 

Osk. Ciszek: — Z początku tak, ale póź 
niej namyśliła się i nie chciała się zgodzić. 

Przew.: — Jaka była wartość sklepu? 
Osk. Cięzek: — Sklep oceniano na 10.000 
złotych. ! 

Adw, Ettingier: — Czem sobie oskarżo- 
ny tłumaczy to, że go Starczewski oskar- 
ża? 

Osk. Ciszek: —— Miałem w swoim cza 
sie kino i salę tańca i może dlatego, że go 
kiedyś nie chciałem wpuścić bez biletu ma 
na mnie złość. 


Po przesłuchaniu oskarżonych, sąd przy 
stępuje do zaprzysiężenia świadków, któ- 
rych jest zgórą 50-ciu, 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 

o zaprzysiężeniu świadków, pierwsza 
zeznaje świadek Janina Iżykowska, Opo- 
wiada ona, jak to w dniu 12 czerwca ub. r, 
wfacając do mieszkania, usłyszała jęki i 
wołania o pomoc, dochodzące z mieszka- 
nia Ciszkowej, jak to po chwili ujrzała jas, 
kiegoś osobnika — tu świadek wskazuje 
na oskarżonego Starczewskiego, 

Świadek Nowakowski opowiada sądo- 
wi szczegóły przytrzymania przezeń Star- 
czewskiego. 

Świadek Janicki, posterunkowy, wra- 
cając w dniu 12 czerwca ub. roku około 
godziny 4 po południu ze służby, ujrzał na 
podwórzu domu przy ulicy Rzgowskiej 40 
usiłującego przesadzić płot osobnika, któ- 
rego też przytrzymał. 

Świadek Hegebart zeznaje, że Ciszko- 
wa miała sińce i opowiadała jej, że to ją 
mąż bije, Dalej świadek ten zeznaje, że o- 
skarżony Ciszek za czasów okupacji nie- 
mieckiej udawał agenta i wymuszał od lu- 
dzi pieniądze. Świadkowi Ciszkowa ma- 
wiała, że boi się męża, który, każe ją za- 


bić, ; 

Świadek Malarowski, posterunkowy, 
słyszał o zabójstwie Ciszkowej i był obec- 
ny podczas badania, kiedy Starczewski ze- 
znał, że miał dostać od Ciszka 1000 złotych 
za zamordowanie żony jego, Amalji. wia» 
dek Szczuk, post owy, zeznał, że w 
drodze do komisarjatu Starczewski opo- 
wiadał, że we wtorek gaint go nie aresz- 
towano, otrzymałby Ciszka 1000 zło. 
tych na Górnym Rynku. 


OSKARŻYCIEL I OBRONA. 

Po przesłuchaniu pozostałych jeszcze 
16 świadków obwodowych i wysłuchaniu 
opinji doktora przewodniczący sędzia Ko- 
złowski udzielił głosu przedstawicielowi 
oskarżenia publicznego. Prokurator Her- 
man w półtoragodzinnej przemowie, scha- 
rakteryzowawszy rolę obydwóch oskarżo- 
nych, jaką odegrali w potwornem morder- 
stwie. domagał się dla obydwóch zbrod- 
niarzy kary dożywotniego więzienia. © 

Obrońca oskarżonego Starczewskieśgo, 
adw, Edw. Krukowski o łagodny 
wymiał kary dla swego klienta, obrońca 
zaś Ciszka prosił o uniewinnienie swego 
mocodawcy. 


WYROK.  . 

O godzinie 9 min. 30 sąd udał się na 
naradę. O godzinie 10 min. 45 komplet sę- 
dziowski wchodzi na salę rozpraw, przy- 
czem przewodniczący sędzia Kozłowski o- 
głasza wyrok, mocą którego Stefan Star- 
czewski uznany został winnym dokonania 
morderstwa z chęci zysku ną osobie Amal- 
ji Ciszek i skazany został na 10 lat cięż- 
kiego więzienia z pozbawieniem praw, zaś 
Feliks Ciszek uznany został winnym pod- 
żegania do morderstwa na osobie „własnej 
żony Amalfi i skazany na 15 lat ciężkiego 
więzienia i pozbawienie praw. 

Usłyszwszy wyrok skazujący Starczew 
ski padł zemdlony na ławę oskarżonych, 
Ciszek zaś wybuchnął spazmatycznym pła 
czem. (p 


Łódź na międzynarodowym zjeździe przedstawicieli 


samorządów miejskich. 


Powrót delegacji łódzkiej z Wrocławia. 


W sobotę, dnia 16 b. m. powróciła de- 
legacja samorządu łódzkiego w osobach 
p. wiceprezydenta St. Rapalskiego, tawni 
ka Wydziału Gospodarczego, Wł. Adam- 
skiego oraz naczelnika Wydziału Przed- 
siębiorstw Miejskich, inż. J. Brzozow- 
stiego. Delegacja m. Łodzi uczestniczy- 
ła w XVI międzynarodowym zjeździe, po 
święconym sprawom oczyszczania miast, 
we Wrogławiu w dniach od 2 do 6 b. m. 
W zieździe tym uczestniczyło 346 osób, 
reprezentujących miasta: Austrii. Belgi, 
Czechostowacji, Danii, Finlandii, Holandii 
Hiszpanii, Luksenburga, Niemiec, Norwe- 
gii Polski (Łódź, Kraków, Poznań, Cie- 
szyn. Bielsk), Portugalii,  Szwajcari!. 
Szwecji. Węgier i Włoch. 


Na zięździe wygłoszono szereg refera- 


tów: na temat oczyszczania miast oraz de- 
morstrowane były rozmaite nowoczesne 
urządzenia, służące do tych celów. Z ca- 
łokształtu obrad wynika, że system spala 
mia $mieci przyja? się tylko w b. nielicz- 
nych miastach, natomiast prawie że wszy 
stkie miasta stosują wywożenie Śmieci za 
miasto, do dołów po cegielniach it. p., po- 
czem doły te zasypują i równają, urzą- 
dzając na miejscach nieużytków wspania- 
łe parki i skwery. 

Przedstawiciele samorządu łódzkiego 
zwiedzili kilka miast w Niemczech oraz 
Wiedeń, gdzie zapoznawali się z tamtej- 
szeri urządzeniami przedsiębiorstw miej; 
skich, w pierwszym zaś rzędzie badań 
sprawę budowy domów mieszkalnych i 
robotniczycii. 
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/Sladami amerykańskiego rozkwitu Łodzi. 


Zycie kulturalne i towarzyskie polskiego manchesteru. 
| Stowarzyszenie Techników w Łodzi. 


Ważną rolę w życiu kulturalnem Łodzi od- 
trywa miejscowe Stowarzyszenie Techników. 

Rówmorzędnie ze wzrostem Łodzi, jako mia- 
sta wybitnie fabrycznego, wzmaga się oczywi- 
ście rówmież liczba inżynierów i techników, za- 
trudnionych w przemyśle łódzkim. Potrzeba 
zrzeszenia się narzucała się sama przez się 

Niestety, za czasów okupacji rosyjskiej nie 
było to rzeczą łatwą, Dopłero pod przykrywką 
tow. popierania rosyjskiego przemysłu 1 hamdłu, 
centrala którego znajdowała się w Petersburzu, 
przy łódzkim oddziale tego towarzystwa za pre- 
zesury zmanego z zadności swego charakteru : 
wysokiej kultury społecznej, przemysłowca Ś. p. 
Juljusza Kunitzera, utworzono w r. 1850 Sekcie 
Techniczną. —- i 

Sekcja Techniczna odrazu skupiła w swem 
gromie co najlepsze I najwięcej uspołecznione siły 
inżynierów łódzkich, że wymienimy chociażby 
kolejnych prezesów, jak mż. Jama Arkuszewskie - 
go, St. Kossutha, 1. Witkowskiego, następnie St. 
Lisieckiego, Jana Śniechowskiego, Leona Koźmiń 
skiego i wielu Innych, zaszczytnie zasłużonych 
na polu techniki i w działałności społecznej. Sze- 
zeg odczytów fachowych ściągał do malej salk 
przy ul. Dzielnej 31 zawsze większe grono nży- 
nierów którzy podczas swobodnei i przyjaciel- 
skiej pogawędki po odczycie porusza! niejedną 
myśl zacną | szczerze obywatelską. w przyszło- 
ści — mimo argusowych oczu policyjnych władz 
rosyjskich — urzeczywistnioną. 

Liczba członków Sókcji Technicznej mie się- 
sała 100, dópiero czasy rewolucji 1905 roku i la- 
ta porewolucyjne ściązgnęły do szeregów Sekcji 
większą ilość: inżymierów, szczęzólniej mło- 
szych. Wówcząs to niatwnita stę potrzeba stwo- 
rzenia organizacji więcej samodzielnej przy któ- 
rej rozwinąćby się mógło i życie kłubowe. Libe- 
ialntejsze mieco prądy ówęzesnygh rządów ro- 
syjskich zamierzeniońt tym dopomożły. 

W roku 1908 zubernator piotrkowski zatwier - 
dził ustawę Stowarzyszenia Techników w Łodzi, 
jako założyciele figurówali: imż. Stanisław Bieler 
ki, Leon Koźmiński I Stanislaw Nakielski 

Pierwsze zebranie orzamizacyjne nowego Sto 
warzyszenia odbyło się 2 marcą 1908 roku, pod- 
jczas którego ra prezesa wybrano inż. Józefa Wit 
kowskiezo. dyrektora tramwajów miejskich, ©- 
statniego prezesa Sekcji Technicznej. 

Sekcja Techniczna fikcyjnie — dia zabezpiecze 
mia się w razie rozwiązamią nowego Stowarzy” 
szenia — istniała jeszcze przeszło rok i zWkwido 
wana została dopiero w roku 1910. 

Miode Stowarzyszenie Techników odrazu roz 
winęło żywą działelmość w kierunku zorganizo- 
wania techmków polskich w Łodzi i nozłębienia 
ich wiedzy iachowej przez urządzamie odczy» 

*tów, wieczorów dysktisyjnych, utwórzenie boga- 
tej biblioteki, przez orgamizowanie wreszcie lioz» 
nych wycieczek technicznych. 


Obok tego zaś w obszernym lokalu przy ul. | 
Piotrkowskiej 262, urządzonym wspólnym wyst 
kiem stowarzyszonych, sflnie zapułsowało życie 
towarzyskie i kluhowe. Rychło też siedziba Sto- 


warzyszenłią stała się prawdziwym ośrodkiem ży © 


cia kulturalnego szerokiego odłamu inteligencji 
polskiej w Łodzi. tem bardziej, że w zrozurnieniu 
potrzeby, wprowadzono w Stowarzyszeniu kate- 
zorję członków współdztałających, nie - techni- 
ków, na których poczęli się coraz gromadniej z3- 
pisywać połscy lekarze, adwokąci, handlowcy i 
tp. 

Liczba członków poczęła szybko wzrastać: ze 
150 w roku 1909 powiększyła się do 265 w roku' 
1913, z 
_ W roku 1912 ustąpił z preżesury z przyczyny 
obłożnej choroby zasłużony współzałożyciel Sto- 
warzyszenia | pierwszy prezes inż. Józef Witkow 
ski, na miejsce jego wybrany został inż. Edward 
Wazner, dyrektot fabryki Schefblera, który god- 
ność tę zaszczytmie płastuje po dziś dzień. 

Sledzibę Stowarzyszemia w roku 19t1 przenie 
sżono do obszerniejszego lokalu przy ul. Spacero 
wej 21. Rozwój Stowarzyszenia trwał nieprzer- 
wanie. 

Nastał rok 1914. wybuch wojny światowej i 
wielki przełom w dziejach b. Kongresówki, co o- 
czywiście odbiło się również na życiu Stowarzy- 
szenia Techników w Łodzi. 

W Łodzi pozostało zaledwie około i00 człon- 
ków, pod wpływem ogólnego przyznębienia u- 
chwałą z dnia 5 września 1914 r. zawieszono 
wszelką działalność Stowarzyszenia. Trwało to 
jednak niedługo. Pozostali w Łodzi członkowie 
Stowarzyszeńia Techników, wszyscy bez wyjąt- 
ku, stanęli do pracy w różnorodnych organiza- 
cjach obywatelskich, a obok tego zaś i na tere- 
nie samego Stowarzyszenia rychło wszczęto włel 
ką akcję samopomocy dla członków i pomocy d'a 
szerokich warstw robotniczych. 

Powszechne wówczas hasło „Przetrwać“ 
przez nikogo może nie zostało z takim zapałem 
i zrozumieniem podjęte, jak właśnie przez techni 
ków łódzkich. 

20 października 1914 roku postanowiono dzia- 
łałność Stowarzyszeria wznowić. 

Pod eziddą i przy Stowarzyszeniu Techników 
drięki energji i ofiarnej pracy powstają kolejno: 
tamia kuchnia robotmicza, w której wydano prze 
szło 2 miliony obladów 3 kopiejkowych, tania pie 
kamia, która wypiękła około 1 miliona funtów 
chleba. następnie wymienić należy tanie herba- 
viarnie, kąpiele ludowe, stołownię dla inieligench, 
«wieszcie kasę zapomogowo-pożyczkową ġa 
członków Stowarzyszenia. 

Instytucje powyższe, 6 których śmiało można 
powiedzieć, iż dobrze się zasłużyły, uległy lifowi - 
dacii w 1917 i 1918 roku, kiedy ogólne warunki w 
kraju poczęły czynić je już zbędnemi. 


_ Zaznaczyć należy, że w roku 1915 ze wzzlę- 
dów oszctzędnościawych przeniesiono siedzibę 
Stowarzyszenia do zmacznie skromniejszezo lo- 
kalu przy ul, Andrzeja 3. 

Obok działaności filantropimej w latach oku- 
nacji niemieckiej, a szczegółniej ku końcowi jei, 
nie zaniedbano również i pracy na połu zawodo- 
wem: od czasu do czasu organizowano odczyty, 
utworzono bardzo pożyteczną sekcję uruchomie- 
nia przemysłu, sekcję rzemieślniczą. bhkiro porad 


. technicznych i inne. 


Pierwsze lata miepodległości wytworzyły wa- 
runki normalniejszego rozwoju Stowarzyszenia. 
Liczba członków w r. 1920 wzrasta już do 250. 
Jednak lato 1920 raku znowu życie Stowarzysze 
nia dezorganizuje: wyrywa da szeregów co młod 
szych członków Stowarzyszenia, starszych absor- 
buje na miejscu w pracy dla armii. Rak pełen 
chwały i ofiarności nie mógł Stowarzyszenia Tech 
ników pozostawić ma uboczu. | dopiero w roku 
1921 powracają do pracy na polu przemysłu roz- 
<> zg pracownicy, przypuszczać należy, już na 
stałe. 

Rozwój Stowarzyszenia wchodz: na tory nor 
maine: fiość członków stałe wzrasta (dnia 1 stycz- 
ria 1928 r. wyrosła; członków rzeczywistych 
265, członków współdziałających $0), odczyty fa 
chówe ekonomiczne czy społeczne, co piątek 
zbierają licznych słuchaczy, bogata bibliotaka fa- 
chawa i beletrystyczna, obficie zaopatrzona czy- 
telnóńa pism fachowych i codziennych — są zaw- 
sze na usługi członków. 

Pracę na terenie Stowarzyszenia prowadzą na 
stępujące komisje: odczytowa, bibljoteczna i Nau 
kowej Organizacji Pracy, 4 do rozpatrywania 


sporów między członkami powołano komisję dła 
spraw natury etycznej. Prócz tego istnieje- „PO 
moc Doraźna“ na wypadek śmierci“, która wy- 
płaca rodzinie zmarłego członka jednorazowy za 
siłek w swmie około 2000 zł. 

Tak wymienione komisje, jak i Zarząd, kieru- 
jący sprawami Stowarzyszenia, wybiera Walne 
Zgromadzenie. W skład obecnego Zarządu wcho 
dzą pp.: inż. Edward Wagner, prezes, inż. Izydor 
Steinhardt, wiceprezes. inż. Karol Zaleski, wice- 
prezes, inż. Stanisław Przezdzieck, sekretarz, inż. 
Oskar Gross, skarbnik, inż. Edward Krodkiewski, 
gospodarz, m. Bronisław Stawiski, gospodarz, Mż. 
Henryk Bursche, komisja dla spraw natury ety- 
cznej, aż. Juljan Brzozowski, kom. do spraw na- 
tury etycznej, inż. Jukan Brzozowski, komisja od 
czytowa, imż, Emil Taler, kam. odczytowa. 

Nie poprzestając na intensywnej pracy we- 
wiiętrznej, Stowarzyszenie Techników i nązew- 
nątrz podejmuje imicjatwwę w wielu- sprawach 
społecznych czy zawodowych, przyjnuje udział 
bezpośrednio, czy przez swych delegatów, we 
wszystkich poczynamiach obywatelskich — wsze 
dzie stara się nietyłko być, ale również praco- 
wać, 

Piękny lokal przy ulicy Piotrkowskiej 102, któ 
ry Stowarzyszenie zajmuje od roku 1924 i który 
jest zarazem siedzibą Związku Zawodowego 
Techników, Koła Chentików, Koła Elektrotechni- 
ków i Koła Architektów i Budowniczych, lokat. 
dostatnio i wygodnie urządzony, z wielką salą | 
szeregiem pokojów klubowych, co wieczór zapeł 
nia się większem gronem osób, nietydko z po- 
śród techników, ale wogóle inteligencji polskiej 
Łodzi. 

Swobodna pozawędka, radjo, bilard, czytelnia 
rism, dobry bufet, szachy czy gra w karty wy- 
pełnłają i umilają czas, spędzony w lokalu Stowa: 
trzyszenia. 

Atmosfera kolcżeńskości, a jak potrzeba — 
duch prawdziwie obywatelski — stałe panują w 
Stawarzyszeniu Techników, stwarzając zeń pla- 
cówłke, dzić już nieodzowną w życiu społecznem 
Łodzi. 
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Wszystkie 
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Generalne Przedstaw.: 


To właśnie „Mita 
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Jest pani potrzebna! 


Jeżeli Pani będzie używała „MIXY“, która jest nau" 
kowem połączeniem pudru i kremu, nie omieszka Pani zau- 
ważyć natychmiastowe i stałe polepszanie się Cery. 


pudry czynią tylko skórę świecącą i roz- 


kremy i 

„MIXA” natomiast pozwala każdej ładnej kobiecie, 

niezależnie od wieku, zachować piękną cerę, świeżą jak u dziecka. 
Proszę od dziś spróbować „MIXY“ — na twarz, szyję, famio- 

na i ręce — będzie nią Pani zachwycona. „MIXA” jest do nabycia we 

wszystkich kosmetycznych sklepach po cenie zł. 4 gr. 50 za tubę. 


A. Bornstein 6: Co. Gdańsk, Böttcher- 


gasse 25/27 Tel, Gdańsk 266-14. Pocztowe Konto Czek.: P.K. O. Poznań 207170. 


Tylko przy tubach = mądrukłem firmy A. Bornztoin & Co. dołączony jest spo- 
sób użycia w języku polskim i tylko za te gwarantujemy. 


TEATR MIEJSKI. 
Ramanspanakasiera. 


(Komedja w 3-ch aktach De Fiersa 
i Caillaveta). 


Od szeregu lat życie pana Brotonneau 
błęneło jednostajnie miedzy biurem fir- 
my Braci Herrer. w której od czasu jej 
założenia pełnił z najwieksza skrupulat- 
rnością obowiązki naczelneco kasiera a 
domem gdzie królowała niepodzielnie p. 
Teresa. nie tyle urodziwa. ile zbyt ener- 
uiczna i nieco krewka icgo małżonka. 
i dobrze czuł się p. Brotonneau w tei 
atmoslerze a choć może czasem zbyt im 
pulsywny temperament p. Teresy mąci: 
mu cisze i spokój. poddawał sie z pokorą 
losowi i nigdy żadna skarga nie wypłynę 
ta z jezo ust. Tak trwało lat 20. Pan Bro- 
tonneau by! panem w biurze, pani Tere- 
sa — pania w domu. Aż wreszcie stało 
sie coś nadzwyczajnego. Spokojny mał- 
żonek uczuł, najwyrażniej uczuł. że na 
czole iero wyrosły nagle... rogi. Tak go 
to wytrącgiło z równowagi, że spóźnił się 
do biura o całe... 30 minut. Zdawało się, 
Że szczeście prysneło raz na zawsze. Żo- 
uv krępować sobą nie chciał; postanowił 
zostawić iei wolny wybór miedzy nim a 
tvm. który wdarł się w ich dom. a któ- 
rym okazał się młody urzednik firmy de 
Eeryville Nie wątpił żę żona wybierze 
młodego de Berville'a, innonuiacezo jej 
barotiowską koroną. Co sie z nim stanie 
— tego p. Brotouneau nie wiedział. Ale 
nis wikdział również, że wśród, pracow- 
ników biura kwitnie rozkoszny kwiat 
urocza Ludwika Jervais, na która dotąd 


uwagi nie zwracał mimo, że jej serdusz- 
ko biło prawdziwem uczuciem w iego 
skierowana strone. Katastrofa domowa 
utworzyła mu oczy. Nieszczęście zamie” 
niło się wkrótce w istny rai. Rozpoczęła 
się cicha. piekna, pełna uroku sielanka. 
Starzejący się kasjer odmłodniał, ożywił 
się przy boku dobrej, kochanej Ludki. Ale 
szczęście długo nigdv trwać nie może. 
Zazdrosnym jest świat, zazdrośni są lu- 
dzie i robią wszystko. abv ie zniszczyć, 
zburzyć. Opuszczona przez kochanka p. 
"Teresa wraca mod dach meża. Ten — 
jak zawsze poczciwy — przyjmuje ią i ży 
ią teraz we troie, ku radości p. Brotonne - 
au. To obraża jednak mora!ność. Opinja 
domaga się usunięcia Ludwiki. Brotofne - 
au poczatkowo walczy z temi poglądami. 
On czysty jest w swojem sumieniu. Dał 
szczęście dwom istotom, sam czuje się do 
brze, iak dobrze! Cała jego wina, to chy- 
ba, że robi otwarcie, jasno to, co inni ro- 
bią potajemnie. W naiwności swojej zro- 
zumieć tego nie może, że szczerość, o- 
twartość nie popłaca, że ludzie widzą zło 
w drugich, sami nie widząc zła może wię- 
kszego u siebie. Musi ulec — Ludwika 
opuszcza zacisznę gniazdko, a z nią ula- 
tuje szczęście... 

Oto w najkrótszych słowach treść ko- 
medii De Flerga i Caillaveta, komedii, 
która i treścią swą i myślą różni się o- 
gromnie od tych płytkich. banalnych nie- 
jednokrotnie fars, tak bardzo przyciągają- 
cych publiczność do teatru. „Romans pa- 
na kasjera“ chyba tylko z powodu kilki 
gtoteskowych figur, kilku scen, może za- 
sługiwać na miano komedji. W istocie 
swei jest sztuka De Fiersa dramatem, się- 
zającym złehoko w stosunki społeczne, 
ięst bolesną satyra na ową pseudo-moral- 


\ 
ność, na hipokryzię, cechującą poglądy 
ludzkie na pewne kwestie natury drażli- 
wej może — to prawdą — ale nie mniej 
przeto ważnej i aktualnej. 

Ludzie zazwyczaj kryją się ze swoje- 
mi uczynkami, pod płaszczykiem morał- 
ności rozwija się niejednokrotnie zgnili- 
zna i zwyrodnienie. Ale mimo to nie tracą 
ani na powadze, ani szacunku społeczeń- 
stwa. Trzeba zachować formy zewnętrz- 
ne, trzeba zachować pozory! I nie wiedzą 
że w tem właśnie leży jstota naiwyższej 
niemoralności, że to właśnie jest najwię- 
kszem zaprzeczeniem dohra i uczciwości. 
Pan Brotonneau był człowiekiem uczci- 
wym. Życie jego dawało jednak możność 
snucia wersvi, plotek, zagrażało podwali- 
nom pseudo-moralności, mimo, że w isto- 
cie nie było w niem nic, co naprawdę mo- 
ralność obrażaćby mogło. Pani Teresa 
była wszakże jedynie gościem w jero do- 
mu! 

De Flers porusza problemy ciekawe, a- 
ktualne, pobudza do myślenia — i stąd 
„Romans pana kasjera“ nie jest komedia 
o przeciętnej wartości temi wiecej, że we: 
wrętrzna jej struktura jest udatna, akcia 
przeprowadzona żywo i interesująco, ga- 
terja osób — ciekawa. Na pierwszy plan 
wysuwa sie oczywiście postać p. Broton- 
neau. Trzeba w istocie niepospolitego ar- 
tysty, aby oddać wszystkie te przejawy, 
jakie zachodzą w głębi duszy p. kasjera. 
Trudna tę rolę wziął na siebie znakotni- 
ty nasz gość p. Stefan Jaracz, a gra jego 
była zaiste koncertowa. Posiada p. Ja- 
racz przedewszystkiem znakomitą mimi- 
kę twarzy. Na twarzy jego można wy- 
czytać wszystkie uczucia, jakie w duszy 
kreowarej przez niego postaci powstala. 
Brotonneau p. Jaracza jest i gorliwym t- 


l 
rzędnikiem, noszącym na barkach swoich 
odpowiedzialność za powodzenie firmy. 
jest i nieszczęśliwym rogaczem i SZCZĘ- 
ślhwym kochankiem. A cechy te uwydat- 
niają się w grze p. Jaracza z taką natural- 
neścią, że czuje się, iż artysta ten przeży- 
wa to wszystko ze swoim bohaterem. 
Widziałem p. Jaracza w tei samej roli 
przed kilku laty w Poznaniu i stwierdzić 
muszę, że kreacija na scenie łódzkiej wy” 
padła jeszcze lepiej i świetniej. Towa 
rzyszką na scenie znakomitego artysty 
była p. Ela Dziewońska w roli Ludki. W 
pcstać te włożyła artystka. niezmiernie 
wiele uroku, sentymentu i prostoty. Ro- 
lẹ Ludki może śmiało p. Dziewońska zali- 
czyć do najlepszych ze swego repertuaru 
Natomiast z żalem wypada mi stwierdzić 
Że p. Morska jako Teresa nie była w swo- 
im żywiole, Nie umiała ani głosowo ani 
riichowo opanować trudnej zresztą roli. 
która widocznie nie leży w sferze talentu 
tej doskonałej zresztą | cenionei artystki 
Pyszny typ starej służącej dała p. Puch- 
niewska, wzbudzając każdem słowem i 
ruchem niekłamaną wesołość całej wido- 
wni. P. Fabisiak byt dobry w roli de 
Berville'a, podobnie jak sympatyczną syl- 
wetkę starego urzędnika dał p. Kliszew- 
Ski iako Lardier. Doskonałą groteskową 
figurę woźnego Kaliksta stworzył p. Wi- 
nawer. Reszta ról spoczywała w rękach 
pp. Chodeckiego, Brodniewicza, Damięc- 
kiego i Tatarskiego, którzy naogół dobrze 
wywiązali się ze swego zadania. 
| «Romans p. kasjera“ — tak ze wzglę- 
du na swoją treść, jak głównie ze względu 
na popisową gere p. Jaracza winien zapel- 
niać widownię naszego teatru. - 
Kazimierz Ożóg. 
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VI Zjazd Delegowanych Sto- 
warzyszeń Młodzieży Polskiej 
Diecezji Łódzkiej. 


W dniu 29 czerwca b, r. odbędzie się 
III zjazd delegatów stowarzyszeń Młodzie- 
ży Polskiej djecezji łódzkiej w m. Łodzi. 

Zjazd rozpocznie się uroczystem nabo- 
żeństwe w kościele Matki Boskiej Zwycię- 
skiej przy ulicy św. Anny o godz. 8 m. 30 
zrana, po którym nastąpi otwarcie obrad, 

Posiedzenia deleśowanych odbywać się 
będą w „Domu Młodzieży Katolickiej" 
przy ulicy Gdańskiej Nr. 111. 

W obradach przewidziany jest 'udział 
300 delegatów i delegatek S, M, P. z całej 
djecezji fódzkiej, 

Na program obrad złożą się sprawozda- 
nia zarządów Rady Związkowej oraz Se- 
kretarjatu Generalnego Młodzieży, spra- 
wozdanie z działalności Rady Związkowej 
złoży p. nacz. L. Chwalbiński, sprawozda- 
nie z działalności Związku Mł. złoży sekre- 
tarz generalny ks, St. Nowicki, poczem na- 
stąpią wybory władz naczelnych Związku 
Łódzkiego. Po wyborach nastąpi referat i- 
deowy, który wygłosi dyrektor Zjednocze« 
nia Młodzieży Polskiej (centrali katolickiej 
organizacji młodzieży na całą Rzeczpospo- 
litą Polską) ks. profesor L. Biłko z Pozna- 
nia. 


Przyjęciem wniosków delegowanych 
oraz programem prac zostanie zakończo- 
ny zjazd djecezjalny młodzieży. 


POŻAR W FABRYCE ANGERSZTEINA. 


Wczoraj w fabryce Angerszteina przy 
ulicy 6-go Sierpnia 17 wybuchł pożar. — 
Ogień powstał w przędzalni dzierżawio- 
nej przez firmę. À. M, Stajkowski i S-ka. 
Wskutek nadmiernego rozgrzania się za- 
paliły się gremple i ogień z błyskawiczną 
szybkością przerzucił się na zgromadzone 
zapasy przędzy. 

Wśród robotników powstał popłoch. —- 
Zrazu usiłowano stłumić ogień przy pomo= 
cy gaśnic, jednakże wobec gwałtownego 
rozszerzania się pożaru, zawezwano straż 
ogniową. 

Z rekordową szybkością przybyły na 
miejsce oddziały I i II straży, które po je- 
drogodzinnem zmaganiu się z niszczyciel- 
skim żywiołem zdołały pożar zlokalizować, 

Straty chwilowo nieobliczonei (p) 


ZE ZWIĄZKU HANDLOWCÓW POL- 
SKICH W ŁODZI. 


Związek Zawodowy Handlowców Pol- 
siek w Łodzi — Piotrkowska 108 — za 
naszem pośrednictwem podaje do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że przy 
Związku czynny jest Wydział Ochrony Pra 
cy. Porady udzielane są członkom we wtor 
kii czwartki w godzinach od 8 do 9 wie- 
czorem. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: Epszteina (Piotr- 
kowska. 225), Bartoszewskiego (Piotrkow- 
ska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskie- 
go (Nowomiejska 15). (b) 


Pierwszy wojewódzki zjazd 
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Nichezpieczeńsłwo zawodu artysty filmowego. 
Rkrobatyczno-ekwilibrystyczne produkcje na srebrnym ekranie. 
Co mówi Harry Peel, najlepszy artysta wśród sportowców i najlepszy sportowiec wśród artystów. 


Niema chyba zawodu artystycznego, 
któryby tak szarpał nerwy, jak zawód arty 
sty filmowego. Szybkość powstawania fil- 
mu, napozór nieodzownie związany z jego 
wytworzeniem pośpiech, głośna i gorączko 
wa praca w „atelier“, jaskrawe światło, — 
jednem słowem cała atmosfera zdjęć kine- 
matogralicznych w niebywały sposób nad- 
wyręża nerwy pracownika. 

Dlatego też energja do pracy wszyst- 
kich artystów tej dziedziny sztuki zużywa 
się z nieprawdopodobna szybkością. Mó- 
wi się często, iż lata wojny należy uwa- 
żać za podwójne — ale w takim razie lata, 
poświęcone kinematośrafji należałoby li- 
czyć conajmniej potrójnie, 

Tempo filhowania jest niesłychane, a 
kto nie potrafi w tej galopadzie dotrzymać 
kroku zepchnięty zostaje na plan dalszy. 

przecież my, „rycerze kręcącej się taś- 
my“, pragniemy wszyscy wzbić się jak naj- 
wyżej i sięgnąć aż do słońca — a co naj- 


„mniej do słońca jupiterów... 


Jeśli zatem wogóle każdy artysta fil- 
mowy' musi troskliwie dbać o to, aby, mi- 
mo nieuriknioneśo zużycia nerwowego, u- 
trzymać swe nerwy, jednak w dobrym sta- 
nie, to cóż mówić dopiero o artyście, upra- 
wiającym sensację, któremu pod względem 
artystycznym w gruncie rzeczy najwięcej 
stawia się wymagań? Oprócz samej przez 
się szarpiącej nerwy pracy filmowej, musi 
on przechodzić niebezpieczeństwa akroba- 
tyczno-ekwilibrystycznych produkcyj. 

Prawda, że. wielu naszych koleśów z 
Variete lub cyrku co wieczór igra z ży- 
ciem, nie wiele sobie przytem z tego ro- 
biąc, ale dla nich jest to już sprawa zawo- 
du. lm pozostaje przynajmniej pewność 
siebie, jaką daje przyzwyczajenie codzien- 
nego życia i bezustanny tragizm. Mogą oni 
cały tryb życia dostosować ściśle do ro- 
dzaju swych zajęć i poświęcić się w zupeł- 
ności zadaniom, jakie mają przed sobą do 
spełnienia, 

Niezmiernie trudno rzecz się przedsta- 
wia, śdy chodzi o artystę filmowego, upra- 
wiająceśo sensację. Jeśli nawet wie qn o 
odegraniu jakiejś trudnej, sensacyjnej sce- 
ny na kilka tygodni przed rozpoczęciem 
Birowniók: to prawie nigdy nie nadarza 
mu się okazja wypróbowania naprzód prze 
znaczonego mu zadania. W chwili dokony- 
wanią zdjęć musi zaś być uzbrojony w od- 
wage, musi wykonywać moment, a udanie 
się lub nieudanie sensacji powierzyć naj- 
'częściej tylko przypadkowi. | | 

Jeśli ze względu na nieprzewidziany in 


„cydent niezbędne staje się powtórzenie ja- 


kiejś sceny, dany artysta musi nolens-vo- 

lens swój skok karkołomny raz jeszcze 

"wykonać. | | 
Za inny moment, utrudniający jeszcze 


RAZ” D A ARENE TREŃ 


Palmę pierwszeństwa zdobyły chóry mieszane Tow. 
| ìm. „Momuszk:“ i „Lutma. 


Imponująco przedstawiał się odbyty w 
niedzielę, 17 b. m. w naszem mieście pierw 
szy wojewódzki zjazd towarzystw śpiewa- 
czych. Ogółem wzięło udział w zjeździe 31 
towarzystw, razem 1100 śpiewaków. 

Po uroczystem nabożeństwie w kate- 
drze, odprawionem przez J. E. ks. biskupa 
dr. Tymienieckiego i złożeniu wieńca na 
plycie Nieznanego Żołnierza, wyruszył ol- 
orzymi pochód ze sztandarami do sali Fil- 
harmonji, gdzie odbyła się generalna pró- 
ba utworów wykonaych przez chóry po- 
łączone, W międzyczasie w lokalu urzędni 
ków skarbowych przy ulicy Moniuszki 4 
odbyło się zebranie delegatów poszczegól- 
nych towarzystw, na którem po dłuższej 
dyskusji postanowiono zorganizować Zwią 
zek Polskich Stowarzyszeń Śpiewaczych 
na ierenie województwa łódzkiego, 

W salh Filharmonji zjazd otworzył pre- 
zes Komitetu Wykonawczego p. Antoni 
Michałowski, streściwszy w krótkiem prz 
mówieniu cele i zadania zjazdów. i 

Po południu o godz, 3 rozpoczęły się po 
pisy. Na wstępie połączone chóry męskie 
wykonały: Gande Mater Polonja — Gor- 
czyckiego pced- batutą dyr. A. Pędzimęża. 
Krakowiak — Kazury pod batutą dyr. U- 
lasa, Lirnik — Moniuszki pod batutą dym 


4 


K. Prosnaka, Psalm —. Gomółki, Jeszcze 
Polska nie zginęła pod batutą dyr. Cha- 
ruby, fame 
Do zbiorowych popisów stanęło 25 chó 
rów w liczbie 900 śpiewaków, wykonanie 
wypadło imponująco, 

Popisy poszczególnych chórów podzie- 
lono na dwie grupy, pierwsza obejmowała 
chóry mieszane, druga męskie, W grupie 
chórów mieszanych palmę pierwszeństwa 
zdobył chór mieszany Towarzystwa Monit 
szki w Łodzi pod batutą dyr. K. Prosnaka. 
W grupie męskiej.Tow. Śpiewacze „Lut- 
nia" w Łodzi pod batutą dyr. Charuby. 

Zjazd zaszczycili swą obecnoście p. wo 
jewoda Jaszczołt, J. E. ks. biskup dr. Ty- 
mieniecki, kurator Okręgu Szkolnego Ry- 
niewicz, naczelnik wydziału. Czapczyński 
oraz członkowie zarządu Związku Mazo- 
wieckiego z Warszawy pp. Chałczyński i 
Wilkoszewski. `~ s | 

Na zkończenie zjazdu uchwalono treść 
depesz do pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, prezesa Rady Ministrów Marszałka 
Piłsudskiego oraz do nestora muzyków pol 
skich Piotra Maszyńskiego i Rady Naczel- 
nej Związku Mazowieckiego w Warsza- 
wie, 


EEEE ZŻ ZYCZE 


sytuację aktora kinowego, uprawiającego 
sensację, uważać należy wymaganą odeń 
wielostronność, Częstokroć musi on być 
zarówno dobrym gimnastykiem, jak i zwin- 
nym pływakiem; to; iż musi równie wpra- 
wnie jeździć konno, jak i prowadzić auto, 
rozumie się samo przez się; powinien on 
zarówno sprawnie grać w piłkę nożną, jak 
ślizgać się lub jeździć na wrotkach; w lecie 
wypada mu nieraz sterować eleganckim 
jachtem wyścigowym, w zimię musi umieć 
kierować sankami na najbardziej krętych 
ścieżkach. Jednem słowem — musi znać 
się na wszystkich gałęziach sportu i rozpo- 
rządzać świetnie wytrenowanem ciałem. 

Ostatnie moje filmy wystawiły na ognio 
wą próbę moją siłę nerwową. Gdy mi za- 


dano pytanie: „w jakiej sytuacji nerwy pań 
skie wystawione były na najcięższą pró+ 
be?” odpowiedziałbym bez chwili namysłu 
„w. tej, która spotkała mnie najzupełniej 
nieoczekiwanie w Lipsku, gdy balon, będą. 
cy na uwięzi uniósł mnie nagle na 3000 m” 
Gdy podczas filmowania „Cyrku Bar- 
re” urwał się z łańcucha lew i spaceru- 
jąc przez korytarze halli zdjęć wprawiał 
wszystkich w dziką panikę, znów: tylko 
moje zahartowane nerwy. pozwoliły mi u- 
ratować sytuację, i i Dw” 
Nie jestem taki nerwowy, ale spytajcie 
się moich współpracowników, czy to*sa« 
mo o mnie powiedzą? Zdaje się, że nie,.: 
i kto wie, może w gruncie rzeczy mają ork 
rację! | - 


Walka z epidemją wścieklizny. 
Niebezpieczny wypadek pokąsania przez psa.. 


We wsi Kaczka, pow. rawskiego, po- 
łeżonej obok Tomaszowa Mazowieckiego 
zaszedł przypadek pokąsania przez wście 
ktego psa niejakiego Stanistawa Kwietnia 
który nie zawiadomiwszy o tem nikogo, 


zachorował na wściekfiznę i zmarł w 
szpitalu w Kochanówce. ONENEN 
Pöõdċzas transportu w samochodzie 


saritarnym Kasy Chorych Tomaszowa 
Mazowieckiego do Kochanówki, chory w 
przystępie szału pokąsał transpottują- 
crch go woźneżo i szofera, którzy nie- 
zwłocznie poddani zostali szczepieniom 
ochronnym. obecnie dokonywanym przez 
każdego lekarza. 

W związku z tym wypadkiem koniecz 
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Co dziś usłyszymy z głośnicy 
radjoaparatu? 


Wtorek, 19-go czerwca. A ` 

Warszawa, 1111 m. — 13.00 Sygnał czasu, hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat 
letniczo-meteorologiczny oraz nad program; 15.00 
Komunikaty: meteoroloziczny, gospodarczy i nad 
program; 16.00 Odczyt p. t. „La politique etran- 
gere de la Półogne" (z. cyklu odczytów org. przez 
Mm. Spraw Zagran.) wyzłosi dr. Jan Grzymała- 
Grabowiecki; 16.25 Nad program i komumikaty; 
1€.40 Odczyt z działu „Higjena i Medycyma*;. 17.20 
Trensmisja odczytu z Katowic; 17.45 Koncert po- 
południowy; 19.05 Komunikat rolniczy oraz trans- 
m.sja z Krakowa 1otowań ziełdy zbożowej kra- 
kuwskiej; 19.15 Rozmaitości; 19,50 Tramsmisja z 
opery poznańskiej. W przerwie biułetyn „Messa- 
ger Polonais“ w języku franotskim oraz komuni- 
kat Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 22.00 
Sygna! czasu, komunikat lotniczo-meteorolog:czny 
2205 Komunikat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: po- 
licyjny, sportowy i nad program. 

- :0:—— 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI 


Dziś i do piątku wieczorem 'włącznie świetna 
komedja de Fłeurs'a i Caflevet'a „Romans pana 
kasjera z występem znakomitego artysty scen 
warszawskich Stefana Jaracza/ w popłsowej roli 
tytułowej. Początek o zodz. 9-ej wieczorem.. Ge- 
uy popularne. l j 


„GOLEM“ W ŁODZI. 


Teatr Miejski rozpoczął /pelne próby z „Legen- 
dy o człowieku z gliny“ p, t: „Golem“. 


TEATR KAMERALNY 
powtarza dziś i jutro arcywesołą farsę amerykań- 
ską Hopwood'a „Jutro pogoda”. Początek o go- 
dźmie 9-0j wiesa, Ceny zmiżone od 1 zł, do Z s 


lepsze opowiadanie 
nie dorówna zajęciom fotograficznym. 
Duży wybór tych aparatów fotograficznych naprzedniejszych fabryk z róż- 


norodnemi objektywami, jak również klisz, papierów, filmów, chemikalji 
= í przyborów fotograficznych, poleca: === 


Zakład Optyczno- Chirurgiczny i 


KAZIMIERZ ROSZAK 


w ŁODZI, ul. Pr. Narutowicza N.1. (Dzielna) Telefon Nr. 21-18 | 


nem jest, by każdy przypadek pokąsania 
przez psa wściekłego lub podejrzanego 9 
wściekliznę i każdego psa zbłąkanego. 
bezpańskiego, niezwłocznie meldowany 
był lekarzowi powiatowemu bezpośre- 
drio lub za pośrednictwem urzędu gmin 
nego, w miastach zaś — Magistratu. 
Pokąsany powinien domagać się od u- 
rzędu gminnego niezwłocznego powiado- 
mienia starostwa o przypadku pokąsania. 
Starostwo wyda w tej materii wszelkie 
zarządzenią, i dostarczy Szczepionki. 
SzczepiShia w liczbie 20, dokonywa- 
nych codziennie, przeprowadzi najblż= 
szy lekarz lub lekarz powiatowy. 
:0: 


TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA, 
gra oo wieczór o godz. 9-ej przezabawną kome- 
djc-iarsę Fiennequin'a „Pani prezesowa*. Ceny od 
1 zł. do 6 zł. j! 

Po przędstąwieniu oczekiwać będą wozy irati 
wajowe Nr. 7 i 2. j X 


i TEATR POPULARNY. l 

Dziś o godz. 8.20 wieczorem nadał ciesząca sie 
powodzeniem arcy-wesoła melodyjna „Gejsza“ ż 
p. Piątkowską, Bronowską, Urbańskim i Zakrzew 
skim na czele. > 

W przygotowaniu tryskająca szampańskim ine 
morem krotochwila „Co on robi w nocy“ pod ret 
żyserią J. Pilarskiego. - 


TEATR-REWJI W „CASINIE*. 

Rewia „Łódź bez koszulki" cieszy się wyjął: 
kowem powodzeniem. Rozbawiona publiczność 
zmusza ciągłe wykonawców programu do nowych 
bisów. Oklaski przy otwartej kurtynie zbierają 
po Gierasieński i Boroński w doskonałym sketcłm 
p. t „Kasa Chorych“. Balet. Zabółkinej wprowa- 
dza publiczność w zdumienie noweśi efektami, nie 
widzianemi dotychczas w Łodzi. P. Korska zbiera 
brawa dowcipnemi piosenkami Hemara, a bp. Ma- 
cherscy i Halicz bawią publiczność rw całym Sze- 
rogu świetnych sketchów. i 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 8-cj i 10-6 
wieczorem. 


TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG“ 
przy ul, Cegielnlanej 16. , 

Dziś nieodwołalnie ostatnie przedstawienie d0= 
skcnałej rewji „Przeciera się“, wzmocnionej wy 
stęprami znakomitej pieśniarki Janiny Madziaró- 
wny oraz znakomitej recytatorki Heleny Buczyń= 
skiej. Udział bierze cały zespół. 

Jutro wielka premiera fewii p. t. „Rakieta na 
księżyc. Rolę główna gra niezawodny Czesław 
Skonieczny. ZE : 

Codziemiie dwa przedstawieni: o zodz. 8-4 i 
lt-sj wiecz, ka iz W) W 


è e] 
= =e 


Nr. 168 


„KURJER ŁÓDZKI”. 


DNUJĄCŁ WYM 


w Lodzi. 


Niedzielne wojewódzkie - zawody hip- 
piczne Policji Państwowej w Łodzi wypa- 
dły nadzwyczaj okazale. Zawody zaszczy- 
cili obecnością swą pp. wojewoda Jasz- 
czołt z małżonką, komendant główny Pol, 
Państwowej Jagrym Maliszewski z mał- 
żonką, przedstawiciele urzędu prokurator- 
skiego, prokuratorzy Szmidt i dr. Markow- 
ski, dowódca O. K. IV gen. Małachowski, 
dowódca X dywizji gen. Olszyna Wilęzyń- 
ski, pułkownik Walicki, prezes Rady Miej- 
skiej inż. Holcśreber, podinspektor Szuch, 
zastępca komendanta policji m. st, War- 
szawy, wojewódzki komendant P. P. w Ło- 
dwzi insp. Elsesser Niedzielski, nadkomi- 
sarz Izydorczyk, komendant policji m, Ło- 
dzi, naczelnik wydziału śledczego nadko- 
nisarz Weyer,rkierownicy poszczególnych 
BEE toy komendanci powiatowi P. 

Podział nagród wypadł jak następuje: 
pubar srebrny. dar pana Ehona Scheiblera 
oraz karalkę kryształową ze srebrnem o- 
biciem, za władanie bronią otrzymała po- 
licja konna w Łodzi. Wszyscy uczestnicy 
kadryla konnego w liczbie 16 o ali ze 
garki. Niezależnie od tego, komendant głó- 
wny P. P, wręczył 50 złotych wachmistrzo- 
wi Pakule za dobrą jazdę. 150 złotych o- 
trzymali od komendanta głównego wszy- 
scy zawodnicy na kolację, plutonowi i sek- 
cyjni konnego oddziału zaś otrzymali 100 
złotych. 

Po zawodach, którym przyglądały się 
ilumy publiczności, pułkownik Jagrym Ma 
liszewski wyraził serdeczne podziękowa- 
nie p. kom. Niedzielskiemu oraz nadkomi- 
sarzowi lzydorczykowi za nadzwyczajne 
postępy policji łódzkiej w dziedzinie wy- 
robienia sportowego, przyczem dodał, że 
wokec doskonałych wyników obecnych za 
wodów wojewódzkich, w roku przyszłym 
eliminowani uczestnicy zawodów policyj- 
nych będą wysłani na Olimpjadę. 

Należy nadmienić, że wojewódzkie za- 
wody sportowe Policji Państwowej, które 
odbyły się w dniach 15, 16 i 17 czerwca w 
Łodzi były zawodami elimimacyjnemi na o- 
gólno-krajowe zawody sportowe o mistrzo 
stwo Polski które odbędą się we wrześ- 
niu r. b. w Warszawie, 

W zawodach hippicznych podział na- 
śród wypadł jak następuje: I-ą nagrodę o- 
trzymał starszy przodownik Szczepan Na- 
gacki, z rezerwy pieszej i konnej (zawod- 
nik 24) na koniu „Agałon”. Naśrodę stano- 
wi zegarek złoty na rękę od komendanta 
wojewódzkiego Policji Państwowej. II-gą 
nagrodę w postaci zegara w marmurze od 
komendanta policji konnej i rezerwy oraz 


kolegów otrzymał posterunkowy Józef O- 
siciński z policji konnej w Łodzi. Naśrodę 
IIl-cią otrzymał przodownik Ignacy Klim- 
kiewicz z policji konnej w Łodzi. Nagrodę 
stanowiła papierośnica, IV-ą nagrodę w po 
staci żetonu otrzymał posterunkowy Sta- 
nisław Jach z policji konnej w Łodzi. V-tą 
nagrode w postaci żetonu otrzymał starszy 
przodownik Stanisław Pakuła z policji 
konnej w Łodzi. 

Za władanie bronią białą I-ą nagrodę w 
postaci zegarka kieszonkowego od woje- 
wody łódzk, otrzymał posterunkowy Woj- 
ciech Kołąciński z policji konnej w Łodzi. 
ll-ą nagrodę w postaci papierośnicy o- 
trzymał posterunkowy Edward Mikołajew 
ski z policji konnej w Łodzi, III-cią nagro- 
dę w postaci żetonu otrzymał staszy po- 
sterunkowy Ignacy Pietrzak z policji kon- 
nej w Łodzi oraz IV-tą nagrodę otrzymał 
posterunkowy Antoni Staniaszczyk z poli- 
cji konnej B ETRE ; 

W zawodach marszowych na 25 kłm. 
l-a nagrodę otrzymał przodownik Ignacy 
Wolny z Kalisza, który doszedi do mety 
w rekordowym czasie, gdyż zaledwie w 
dwóch godzinach 2-ch minutach i 30 sek. 
Nagrodę stanowił srebrny zegarek „Ome- 
ga" wartości 200 zł, Il-ą nagrodę w posta- 
ci zegarka otrzymał posterunkowy Alek- 
sander Wesołowski z Łodzi, który doszedł 
do mety w ciągu dwóch godzin 10 m. 25 s. 
Il-a nagrodę w postaci żetonu otrzymał 
posłerunkowy Władysław Jaros z Łodzi, 
który doszedł do mety w ciągu 2 g. 20 m. 
4 sek. TV-ą nagrodę otrzymał posterunko- 
wy Aleksander Smukowski z Łodzi, który 
doszedł do mety w ciągu 2 g. 30 m. 42 sek. 
„Nagrodę stanowił żeton i V-a nagrodę w 
postaci żetonu otrzymał posterunkowy 
Jan Sroka z Piotrkowa, który doszedł do 
mety w ciągu 2 g. 39 m. 42 sek, W zawo- 
dach kolarskich na przestrzeni 50 klm. I-ą 
nagrodę w postaci nakrycia od p, wojewo- 
2 otrzymał starszy przodownik Henryk 

ariaszyński z Kalisza, który dobiegł do 
mety w ciągu jednej godziny 58 m. i 11 s. 
H-ą nagrodę w postaci rewolweru syste- 
mu „Meljor" otrzymał posterunkowy Le- 
wandowski z Łodzi. II-a nagrodę y por 
ci żetonu otrzymał posterunkowy Igna 
Krzyżanowski z Łasku i IV-ą ało = 
postaci żetonu otrzymał starszy posterum- 
"a Stanisław Karolczak z Łasku 
ależy zaznaczyć, że w ogólnych za- 
wodach strzeleckich i zawodach lekkoatle 
tycznych wyróżniła się policja kaliska, któ 
rej wydelegowanych za zawody 10 funkcjo 
narjuszów zdobyło 14 nagród. (p) 


PierWSZA wiosenna rewia wytłowania fizycznego. 


Niedzielne świeto 


W ubiegłą niedzielę staraniem miejskie- 
go komitetu W. F.i P, W. w Łodzi, na 
czele którego stoi prezydent Ziemięcłki, 
odbyło się pierwsze święto wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego, 
słusznie nazwane rewją sportową wszyst- 
kich organizacyj sportowych, Same za- 
'wady sportowe rozpoczęły się jeszcze w 
ubiegłym tygodniu w formie ćwierćfina- 
łów, półfinałów i przygotowań do święta. 
„Sama uroczystość odbyła się w miedzielę 
rano. Już o godz. 9-ej moc oarganizacyj 
W. F. i P. W. oraz sportowych zjawiło się 
w katedrze, skąd po Mszy ze sztandarami 
przemaszerowano przez miasto, a przed 
lokalem Kuratorjum O. Ł. władze przyjęły 
defiladę zawodników i organizacyj, 

O godz. 3 po poł. naboisku D. O. K. IV 
przeprowadzono szereg konkurencyj, któ- 
rych wyniki przedstawiają się następująco: 

Na strzelnicy: strzelanie z karabinu 
typt wojskowego: grupa p. w.: 1) Srenkow- 
ski (Sokół III) pnt, 45, 2) Radajczyk Z, M. 
P. 44 pnta 3) Garus (Sokół IT) 44 pnt. 
* Hufce szkolne: 1) Martynt (Zimowski) 50 
pat, 2) Szwankowski (Zim) 43 pnt. 
3) Zwierniok (WSH) 42 pnt.; strzelanie z 
broni małokalibrowej: grupa p. w.: 1) Czer 
\ nik (ZHP), 77 pnt. przed Garusem (Sokół); 
/ grupa Hufców Szkolnych: 1) Hrynkiewicz 
(Kopernik) 77 pnt. przed Szczepańskim 
(Realna) 56 pnt.; grupa st. sportowych: 
M) Andrzejak (ŁKS) 89 pnt, 2) Wower 
|(ŁKS) 80 pnt. i 3] Szneider-£.KS) 80 poż 


sportowe w Łodzi. 


grupa kobieca: 1) Slogerówna (Skrzypkow 
ska) 12 pnt. przed Przykaplanką (P. Ś. P) 
65 pnt.; grupa p. w.: 1)Harkówna (Strz.) 30 
pnt, przed Kużnicką (Rodzina Wojskowa) 
53 pnt Kobiece zawody łekko-atletyczne: 
bieg 60 mtr.: 1) Kwaśniewska (Skrzypkow- 
ska) 9 sek., 2) Hartówna 10 sek.; bieg 100 
mtr: 1) Kwaśniewska (Skrzypkowska) 
15,2 sek. przed Hankówną (Sokół II); bieg 
15 sek, 2) przed Hankówną (Sokół M; 
200 mtr. dla stow. sportowych: 1) Kwa- 
śniewski (ŁKS) 24 sek. przed erem 
(ŁKS); grupa p. w.: 1) Bogdański (Sok.) 27 
sek. przed Rydzyńskim; grupa szkolna: 
1) Hrynkiewicz (Kopernik) 23.6 sek. przed 
Welnicem (Oświata); bieg 800 mtr.: grapa 
sportowa: 1) Laufer I (ŁKS) 8.21 sek. 
przed Wróblewskim (ŁKS) i Lauferem II 
(ŁKS); grupa p. w.: Jatczyk (Sok.) 2.26.4 
przed Grabowskim (Sok.); grupa szkolna: 
1) Pino (N. G. N) 2.25.8 przed. Kozankiem 
(Kopernik); rzut dyskiem: 1) Polo ŁKS) 
32,10 przed Dobkiem (ŁKS) 28.09 i Szterne 
lem (ŁKS) 25.71; grupa szkolna: 1) Kaczyń 
ski (Kop.)27,04 przed Welmicem; bieg 3000 
mtr.: 1) Berłowski (Widzew) 10.42.4 przed 
Janiszewskim (ŁKS) 10,45.6; grupa p. w.: 
1) Sikorski (Sok) 10.22.2 przed Morawskim 
(Z. $.); skok wdal: 1) Kwaśniewski (ŁKS) 
5.05 przed Dobkiem (ŁKS) 5.60 i Laufe- 
rem I (ŁKS); grupa p. w.: 1] Krzyczwonik 


(5ok.) 5.142, 2) Bogdański ($ok.); hufce 
szkolne: 1) Krynkiewicz (Kop) 6.09, 
A Melnic; rzut oszczepem: 1) Dobek 
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(ŁKS) 54.37 przed Lauferem I (ŁKS); gru- 
pa p. w.: 1) Krzyczwonik (Sok) 33.65 przed 
Grębowskim i Snyczkiem; grupa szkolna: 
1) Hrynkiewicz 35.14, 2) Koszyński (Ko- 
pernik); skok o tyczce; 1) Krysiński (ŁKS) 
2.40 mtr. 2) Laufer I (LKS) 2,40; grupa 
p. w.: 1) Sikorski (Sok.) 2.40; grupa szkol- 
na: Zimowski (Gimn, Zim.) 2,70 przed 
Bystrym (G. Zim.); rzut granatem: grupa 
p. w: 1) Gułkowski (Sok.) 48,71; grupa 
hułców szkolnych: 1) Zimowski 45,80 i 
Frencel (Kopernik) 37,82; bieg 1500 mtr.: 
-1) Janiszewski (LKS) 4.52 przed Lauferem 
(ŁKS) 4.52 i Łazuchiewicz (LKS) 4.58; gru- 
pa p. w.: 1) Chmielewski (Sok,) 5.22.2; gru- 
pa szkolna: 1) Pino (Sem, Niemieckie) 
5.24; pięciobój wojskowo-sportowy: 1)Krzy 
czwonik 6 pnt., czas 100 mtr.-12,7 — 3000 
„mtr. 13 m., skok wdal 5.29 mtr., rzut gra- 
natem 65 mtr, 2) Ry ski 9 pnt.; grupa 
hufców szkolnych: 1) nkiewicz 6 pnt., 
czas 100 mtr. 11.4, 1500 mtr. 5.19, skok 
wdal 5.10 mtr, granat 65 mtr. Marsz 
strzełecki na 10 klm, Stanęły 4 drużyny. 
Pierwsza przybyła drużyna Sokoła II w 
czas 16.57 minut przed Strzelcem; gry spor 
towe: palant finał rozegrany pomiędzy 
Ł. K. S. a Z. M. P. 17:2. Zwycięstwo Ł. K, 
S, zasłużone: szczypiorniak finał pomię- 
dzy Ł. K. S. a Z. M, P. 11:2. Duża przewa- 
ga Ł. K. S.: koszykowa — finał pomiędzy 
$, K. S, a Widzewem 14:12 dła Ł, K. S, 


który zwyciężył po dogrywce. Jak z pe 
wyższego widzimy ogółnie w grach sporto- 
wych wszystkie mecze wygrały drużyny 
Ł. K. $.; gry kobiece: finały hazeny: H. K. 
S. — Ośrodek w. £.8:3 (2:3), H. K. S. — 
Hufiec Harcerski 1:1 (14:10), zawody 
szkolne — finał Sobolewska—Krygierowa 


2:0 (30:14), Piłsudski—Zimowski 30:9. 


Po zawodach zostały rozdane zwy- 
cięzcom pierwszych trzech miejsc nagrody 
w postaci, flowerów, łuków, plecaków, 
spintrów. Zwycięskie drużyny gier spor- 
towych otrzymały żetony dla zawodników, 
dyplom dla klubu. Nagrody dla zwy- 
cięzców lekkoatletycznych zostaną rozda- 
ne w dniu jutrzejszym o z, 7 wiecz. na 
boisku W, K. S. Organizacja święta W. F. 
i P. W. jak na pierwsze święto, niezła. 

W dalszym ciągu bieżącego tygodnia 
odbywać się będą zawody sportowe w 
całym województwie łódzkiem, a szczegól- 
nie w Łodzi, a to wobec „Tygodnia Sporto- 
KE s wojewódzkiego komitetu W, F. i 


„Tydzień sportowy” rozpoczęty zosta- 
nie wielkiemi zawodami szermierczemi o 
mistrzostwo województwa łódzkiego”. _ 
które odbędą się w sati Filharmonii w śro- 
dę o godz. 8 wiecz, Dziś walki ćwierć i 
półlinałowe w szkole powszechnej przy uł. 
Targowej 24. , 


—— 


Tuwdnitwe zawody szermieetze o mistrzostwo woj, kdzkiego. 


Finaliści mistrzostw Polski — Kuźnieki i Rymier na starcie. 


Inicjatywie zorganizowania w Łodzi 
pierwszych zawodów szermierczych o mi 
strzostwo województwa łódzkiego należy 
z uznaniem przyklasnąć, bowiem ta ga- 
łęź sportu u nas jeszcze nie stanęła na po 
ziomie europejskim. W wielu klubach 
sportowych uprawia się szermierkę, roz- 
grywa się nawet mistrzostwo klubu, je- 
dnak mało kto przywiązuje się do tego 
p'cknego sportu, który bodaj jest najstar- 
szym w Polsce. Prawdziwa walka na 
szpady, ilorety i szable przykuwa widza, 
daje mu wiele emocji, a zawodnicy pod- 

\niecani przez publiczność wykazują praw 
dziwe piękno, niektóre pociągnięcia na- 
przykład tej miary zawodnika, jakim jest 
por. Kuźnicki, należy bezwzględnie zali- 
czyć do mistrzowskich, styl jego walki 
sposób obrony i atakowania oraz zacię- 
tość w meczach to podnieta dla tych, któ- 
rzy szermierkę traktują poważnie, prze- 
ciwnikom zaś walka taka wykaże i prze- 


kona, że szermierka godna jest poparcia, 
że wyrabia w zawodniku hart, bystrość i 
wszechstronnie rozwija fizycznie. Podo- 
bnymi szermierzami są: dr. Krausz, por. 
rez. Rymler, Szor, Urbański i inni, brak 
im jednak spotkań, meczów o mistrzo- 
stwo. , 

Wszystko powyższe wziął pod uwage 
inicjator urządzenia w zi pierwszego 
wielkiego turnieju szermierczego o tytuł 
mistrza województwa łódzkiego, to też 
nie dziwnego, że w jutrzejszych walkach 
znajdą się najlepsze siły. Zawody rozpo- 
czną się dziś w sali szkoły powszechne: 
przy ul. N.-Targowej 24, finały odbędą się 
jutro w sali Fiłharmonii o godz. 8-ej wie- 
czorem. ; 

Pozostałe bilety do nabycia na 2 go- 
dziny przed zawodami w kasie Filharmo- 
nii. Ceny miejsc dostępne dla szęrszyci 
rzesz. K. 


Teżyzna fizyczna młodzieży szkolnej. 


Z okazji święta sportu młodzieży szkół 
powszechnych, które odbyło się w ub. nie 
dzielę na boisku Ł.K.S., zwróciliśmy się 

„do p. insp. Podulki z zapytaniem, jaki jest 
obecny stan wychowania fizycznego w 
szkołach powszechnych? 

— Największą przeszkodą w prowa- 
dzeniu gimnastyki — oświadczył nam p. 
inspektor — jest brak odpowiednich sal i 
boisk, W związku z tem idzie również 
brak przyrządów gimnastycznych. Nato- 
miast dobrze przedstawia się sprawa od- 
powiednio przygotowanych zastępów na- 
uczycieli zajmujących się wychowaniem 
fizycznem. 

Mimo przeszkody w nauczaniu gimna- 
styki, wychowanie fizyczne w szkołach 
pcstawione jest na należytym poziomie, 


Dział oficialny Ł.0.Z.L.A. 


"wanych nauczycieli gimnastyki. 


- Słan wychowania fizycznego w szkołach powszechnych w Łodzi. 


co zresztą stwierdzono na „Święcie spor- 
tu”, które pokazało społeczeństwu łódz- 
kiemu, że szkoła powszechna dba o roz- 
wój fizyczny powierzonej sobie modzie- 
ży. Sale i boiska są tylko w nowych szko 
łach, których jest obecnie około 10-ciu. 
„Jest nadzieja, że po otrzymaniu miejskie; 
pożyczki inwestycyjnej część 'jeji użyta 
zostanie na rozbudowę boisk dla młodzie- 
ży. M. in. projektowane jest stworzenie 
szeregu boisk w parku 3-g0 Maja, prze-. 
znaczonych na uprawianie różnych gałęzi 
sportu. Dzięki iniciatywie Magistratu, 
zorganizowano przed dwoma laty pod kie 
rownictwem wiz. Połomskiego kurs gim- 
nastyczny. który dał szereg widzów 
p 
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KOMUNIKAT Ne 11 


z dnia 15 czerwca 1928 r. 


1. Prostuje się pkt. 1 komunikatu 
Nr. 10 w ten sposób, iż dnia 23-g0 czerw- 
ca t. j. w pierwszym dniu zawodów o mi- 
strzostwo okręgu odbędzie się bieg nie 
jak podano 1500 mtr. lecz 5000 mtr. 

Bieg 1500 mtr. odbędzie się zgodnie z 
programem dnia 24-g0o b. m. w godzinach 
popołudniowych. 

. Ponadto uzupełnia się program mi: 
strzóstw konkttrencją trójskoku, która zo- 
stanie przeprowadzona dnia 24 b. m. w go 
dzinach popołudniowych pomiędzy fina- 
łem 400 mitr. i biegiem 1500 mtr. 

Dodatkowe zgłoszenia do powyższych 
konkurencyj przyjmuje się do dnia 22 b. 
mies. 

2. Na skutek przesłania przez Kaliski 
Klub Sportowy w Kaliszu deklaracji zgło 
szenia w poczet członków P.Z.L.A.. klub 
ten rejestruje się na terenie okręgu dò cza 
su: definitywnego przyjęcia przez PZLA. 


na prawach członka nadzwyczajnego z 
składka roczną zł. 25. 


DD ———- 


MECZ SZERMIERCZY KRAKÓW— 
BRNO 1:2. 


Brno. W meczu szermierczym Kra- 
ków—Brno wzięli udział ze strony nol- 
skiej tylko trzej szermierze. We florecie 
Czesi wygrali 5:4, przyczem Friedrich i 
Papee odnieśli po dwa zwycięstwa. W 
szablach wygrali Polacy 7:2, przyczem 
Friedrich i Papee wygrali po 3 razy, a 
Małecki — 1 raz. W szpadach wynik był 
5,5:3,5 na korzyść Brna. Z Polaków 2 
zwycięstwa odniósł Papee, Friedrich -— 
jedno, a Małecki — pół. 
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Konserwatyści krakowscy W 


POLSKI 


Zboża nie starczy dla nas. Tylko poznańsk „Rad 
wielkiej własności. Utrzymanie cen zboża na poziomie światowym. 


Szkic niniejszy stanowi ciekawą opi- 
nię krakowskich sfer konserwatywnych. 
Jego przewodmia myśl da słę ująć, jak 
następuje: Polska winna nie importować 
lecz eksportować zboże i aby cel tm 
osiągnąć należy, podmieść produkcję zbo 
ża, co jest rzeczą całkowicie ziszczalną. 


ex) Nasza ideologia gospodarcza po 
wojnie ulega ciągłym przeobrażeniom. 
Rozprężenie gospodarcze nie pozwalało 
'stworzyć nikomu gospodarczego progra- 
mu a rozbudzone wojną pożądanie sze- 
rokich mas szły w kierunku uproszczo- 
nego podziału dóbr. Bankructwo przy- 
spieszoneżgo programu podziału dóbr spro 
wadzałóo otrzeźwienie w szerokich ma- 
sach. Stopniowo okazało sie. że odbu- 
wa gospodarcza może być dokonana jedy 
iie przy pomocy starych metod, a refor- 
my ekonotmiczhie muszą być realizowane 
stopniowo, drogą. ewolucyjiią. Najważ- 
niejszym i najbardziej widocznymi mająt- 
kiem u nas, w kraju mało uprzemvsłowio 
iym była ziemia, to też przyśpieszony 
program podziału dóbr wyraził się w ten 
dencjach radykalnego podziału ziemi. 
Równocześnie powojenna ideolotja eko- 
nomiczna otaczała przesadną opieką in- 
teresa konsumenta. Wpływ państwowej 
reglamentacji spożycia i ce z czasów 
wojny, że opinia publiczna domacała się 
kontynuowania tei polityki. nie zdając so 
bie sprawy. że politvka ekonomiczna pań 
stwa nie może iść w kierunku walki z 
własną produkcją. W imię tej polityki 
stosowano absurdalne metody liberałnei 
polityki przywozowej na wyroby prze- 
mysłu i zmjeniano z miesjaca na miesiąc 
cła zhożowe. Siery rządzące ulegały tej 
ideologii z przekonania, albo z orortuniz- 
mu. Dopiero ustabilizowanie waluty po- 
zwoliło na zorientowanie sie w naszych 
naszych stosunkach wewnetrznych i w 
naszej rob. jaką możemy odgrywać w 


wymianie międzynarodowej. a ustabilizo 


wanie sie rzadu umożliwiło konsekwent- 
rą politykę gospodarczą. Odtad dopiero 
nozpoczęło się oparte na pewnych podsta 
wach wypracowanie programu ekonomi- 
czneco. 

Załamanie się złotego wskutęk uiem- 
nego bilansu handlowego stworzyło u 
Pas problem właściwego stosunku impor 
tu 1 ekspórtu. Dopiero wtedy zaczęliśmy 
krytycznie oceniać rolę różnych gałęzi 
produkcji w gospodarstwie narodowem 
i dopiero wtedv mogły sformułować po- 
szczezgó!ne całęzie produkcji swoje pro- 
veramowe postulaty, które mogły się stać 
punktenz wyjścia dla polityki ekonomicz- 
nej państwa. Był to zreszta moment, kie- 
dy ideologia ekonomiczna powojenna za- 
mierała iuż ostatecznie w pustei frazen- 
logii. Okazało się. że żyliśmy w mylnem 
rrzekonaniu co da stanu naszego rolni- 
ttwa, Ponieważ statystyka wykazuje 64 
proc. ludności rolniczej. Pod względem 
produkcji zbożowej iesteśmy pasywni. 
Co roku import zbcża i maki na wiosnę 
asfje nam bilans handlowy. Urodzaje 
«kreślone na wiosnę iako dobre okazują 
się w czasie żniw średniemi. średnie oka 
zują się. zlemi i w rezultacie w jesieni 
cksportujemy tanio, a na wiosne importu 
jemy drogo. Jeżeli zliczymy za ostatnie 
trzy lata gospodarcze ilości importu i 
cksportir zboża, to otrzymamy  sałdo 
ujemne w wysokości 275 ton. Przeczy to 
w. zupełności utartemu aksiomatowi o na 
szej samowystarczalności- w produkcii 
zbóż chlebowych. Należy sobie powie- 
dzieć, że mimo możności produkowania 
zboża w ilości przewyższającej znacznie 
konsumcję wewnętrzną. jesteśmy krajem 


y ra 
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PROGRAM 


o cła zbożowe. 


rolniczym. zfniiszonym do importu zbóż 
chlebowych. Stwierdziwszy ten fakt, wi- 
dzimy całą absurdalność dyskusji na te- 
mat, czy w polityce celnej popierać nale- 
ży hodowlę na niekorzyść produkcji ro: 
ślinnej, czy też chronić także i nrodukcię 
zbóż. Czy naprawdę można sobie w na- 
szych warunkach wyobrazić rozwój ho- 
dowli przy pomocy importowanych zbóż 
i paszy? — Powszechnie przytacza się 
zdanie, że wprawdzie ze zbożami słabo, 
ale zato hodowla daje wvbitne aktywne 
pczycie w bilansie handlowym. Pobieżna 
analiza wykazuje jednak, że i tu sprawa 
przedstawia się znacznie gorzej. W ro- 
ku 1927 wywieżźliśmy trzody chlewnej za 
97 mili. ir. zł., ale przywieżźliśmy tlusz- 
czów jadalnych zwierzęcych za 29 muli. 
fr. zł. a raślinnych za 5 mili. fr. zł. Jedy- 
mie eksport jaj i masła wzmaga się stale. 
ale ieżeli weźmiemy pod uwagę choćby 
tok 1927 to nadwvżki eksportu hodewla 
nych produktów neutralizują się do poło- 
wy z importem zboża i mąki, który w ro- 
ku 1927 wynosi 132 mili. fr. zł. Ta cyfra 
świadczy o tej wielkiej anomalii naszego 
ustroju gospodarczego, anomalii tem nie- 
bezpieczniejszej, że pozostajemy wobec 
niej naogół bierni nie podejmując żad- 
rych kroków. aby ją usunąć. Konstatując 
tak nienormalny stosunek rolnictwa do 
naszego życia gospodarczego, a zarazem 
wielkie możliwości jego rozwoju. winniś 
my się zastanowić. jakie czynniki spowo- 
dowały jego obecny stan i jakich wartmi- 
ków potrzebuje rolnictwo dła szybkiego 
i intensywnego rozwoiit. 
przed wojną ziemie centralne i wschod- 
vie złączone z imperium rosyjskiem mia- 
ły trudną do pokonania konkurencie z 
rolnictwem południowo-rosviskiem. miia- 
ły zwrócona przeciw sobie polityke eko- 
nomiczną rzadu rosyjskiego w dziedzinie 
celnej, kolejowej, kredytowei wskutek 
czego rolnictwo nie miało żadnych wa- 
trunków rozwoju. Ziemie zachodnie zaś 
korzystały z protekcvinej politvki celnej, 
kredytowej miały znakomite warunki ko 
munikacyjne, handlowe i łatwy rynek w 
industrializuijących się szybko Niemczech 
Miały też i znacznie wyższe ceny. 100 
kg. pszenicy w Poznaniu notowańo przed 
wojną zł. 22.60, żyto 19.15. w Warszawie 
w tym samym czasie za pszenicę płaco- 
no 18.97.za żyto 13.78 ir. zł. To też zbio- 


„ry przeciętne z I ha były w Wielkopol- 


sce o 50 proc. wyższe niż w Kongre 
sówce. 

Stan i położenie rolnictwa w b. zabo- 
rze rosyjskim byt tak fatalnv. że każda 
poprawa warunków musiała dać rezulta- 
tv dodatnie, natomiast na ziemiach zá- 
chodnich utrzymanie przedwojennego ni- 
veau wymagało utrzymania w całości tej 
polityki ekonomicznei w stosunku do rol- 
nictwa, jaka była stosowana przed wój- 
ną oraz tej starannej opieki nad rolni- 
ctwem ze strony administracji państwo- 
wej. Jak wiadomo wyższość rolnictwa 


ziem zachodnich nie opiera sie na glebie. 


która ogólnie biorąc iest nawet gorsza, 
niż w reszcie Polski. Podstawa wyższo- 
ści rolnictwa ziem zachodnich iest wyż- 
sza kultura rolnicza, a wiec me!joracje, 
nawozy sztuczne, selekcje nasion. komu- 
nikacja i t-d. - Utrzymanie tei wysokiej 
kultury rolniczej wymaga uregnowa- 
nych stosunków ekonomicznych i okre- 
ślonej polityki ekonomicznej państwa. Do 
piero lata ostatnie wykazują znaczny po- 
stęp rolnictwa ziem zachodnich i tenden- 
cię zrównania się ze stanem przedwojen= 
rym. Obecnie jeszcze produkcja rolna 
ziem zachodnich stanowi 90 proc. przed- 
wojennej. Mimo to w cyfrach absolut- 


Wiadomo. że, 


"musi zrozumieć konsument. 


obronie rolnictwa. 


ROLNY. 


ie daje nadwyżkę. Nie likwidować 
Wołanie 


avech jest ona wyższa od produkcji reszty 
Polski. Zaznaczyć należy. że zbłory obe 
cne w województwach centralnych są 
wyższe od zbiorów przedwojennych, na- 
tomiast zbiory w województwach za- 
chodnich sa znacznie niższe od przedwo- 
jennych. Wiąże się to ściśle z ekonomicz 
ną polityką państwa. Nawet zmienna i 
chwieina polityka nasza lepsza była od 
systemu rosyiskiezo deprymujacego celo 
wo nasze rolnictwo. ale też daleki był 
ten system od planowego popierania ro!- 
nictwa przez konsekwentny system ceł 
talniczych i przeż staranną opieke admi- 
uistracyjna nad rolnictwem. Jeżeli zasta 
uawiać się będziemy w dalszym ciągu 
nad problemem rolnictwa naiważniej- 
szym, t. i. nad sposobem osiągnięcia ab- 
solutnej wystarczalności (co zresztą nic 
jest ostatecznym ideałem państwa. rolni 
czego) to spostrzeżemy. że łędynie zie- 
mie zachodnie maia uadwyżke produkcii, 
która pokrywa częściowo braki innych 
dzielnic, a w latach wyjatkowo. pomyśl- 
nych daje nadwyżkę eksportowa. nato- 
miast wszystkie inne dzielnice mają sta- 
iy — nawet w latach dobrego urodzaju— 
niedobór. Zostalo to cyfrowo stwierdzo- 
ne i dówiedzione — niestety nie umieliś- 
my dotad 
wniosków. zt 
Kraj. w którego imporcie xotowe wy- 
roby przemysłowe stanowia 80 proc. 
wartości. nie może sobie pozwolić na im- 
port zbóż chlebowych i tfuszczów jadal- 
wych. Osiągniety w jednej dzielnicy wy- 
soki poziom kultury rolniczei nie może 
bvć obriżony, a winien się stać standar- 
towym dla całego państwa. Skoro przy: 
pomocy rozumnej polityki ekonomicznej 
można było z kraju- o Średniej, a nawet 
ubogiei glebie stworzyć spichlerz dla 
Niemiec można całą resżte Polski, mają- 
cej taką samą, a nawet lepsza glebe, pod 
nieść do tego samego poziomu. Skoro 
przez szercz lat politvka ekonomiczna 
traktowała rolnictwo po macoszemu, na- 
leży obecnie w szvbkiem tempie odro- 
bić czas stracony. Uznajac w całej pet 
ni potrzebę naprawy ustroju rolnego, 
nie możemy uznać za cel absolutny pofi- 
tyki agratnei przekreślenie wielkiej wła- 
spości. Wszystkie produkujące warszta- 
ty rolne muszą mieć pewność ciągłości | 
pewność rentowności inwestycji. Poli- 
tyka celna raństwa nie może w żadnyin 
razie deprymować własnej produkcji — 
nawet w imię dobra konsunienta. Trzeba 
wreszcie, aby opinia publiczna zrozumia- 
la. że ceny zbóż u nas nie zależa od wi- 
dzimisię naszych rolników. a sa wypad- 
kowa cen rynku światowego. Import zbo 
ża zagranicznego nawet taniego odbija 
sie na obniżeniu krajowei produkcji. To 
że pozycja 
iego na rynku jest gorsza przy niedobo- 
rze produkcji kraijowej. bo zawsze musi 
zapłacić za zboże ceng giełdy w Chicago 
plus fracht morski, a rolnik eksportujący 
może otrzymać też ceny giełdy w Chica- 
go minus fracht morski. Nie może więc 
rolnik brać w kraju więcej od cen świa- 
towych, ale konsument przy niedoborze 
musi płacić więcej. niż ceny Światowe. 
Słowem politykę aprowizacyjną móżna 
i wolno robić z rolnikiem. a nie przeciw 
niemu. Osiągnięcie absolutnej nadwyżki 
produkcii rolniczej nad konsuincia zapew 
ni nam najtańszy chłeb, bo ustali raz na 
zawsze relację ceny wewnetrznej: Cena 
giełdy w Chicago minus fracht morski. 
Tak wygląda szerzej poiety i na dłuższą 
mete obliczony interes konsumenta 
Jeżeli chodzi o pelitvke celna sprawa 
jest więcej skomplikowana  Dziwnem 


wyciągać z tego żadnych- 


o LA = 
rier Łódzkie, 

jest tylko jedno. Niemcy. krai w które; 
go eksporcie stanowią wyroby przemy. 
głowe 80 proc. miały i mają ochronne 
cła zbożowe. Polska, kraj maiący w im=- 
porcie 80 proc. wyrobów  przemiysło- 
wych. mająca przytem stały deficyt zbo“ 
żowy nie może się zdecydować na 
ochronne cła zbożowę. jako na stały sy- 
stem. To jedno musi zostać aksiomater 
— polityka celna nie może w żadnym ra- 
zie mieć charakteru walki z krajową pro- 
dukcią. Połityka ta musi mieć stałą linię. 
a nią jest ochrona krajowa produkcii. ba 
bez niej jest nie do pomyślenia zwiększe=» 
nie produkcji i doiście do absolutnej sa- 
mowystarczalności. l 

Najwyższy czas skoficzyć z voliiyką 
wojny podjazdowei przeciw  ro!nictwu. 
Opinia publiczna musi nastawić sie do rob 
nictwa pozytywnie. Tak jak w r. 1923 
nie wystarczył wysiłek bankierów : fi- 
nansistów dla wzdrowienia waluty i zrów 
noważenia budżetu, tak i w probiemie 
rolniczym konieczna jest pełna koopera- 
cja wszystkich czynników w raństwię, 
Deficyt zhoża chlebowego iest zasadni+ 
czym hamulcem naszego postepu gospo 
darczego. usuniecie zo jest koniecznym. 
warunkiem rozwojt gospodarczego kras 
ju. Będace w podobnei svtuacii Włochy, 
stworzyły program „battaglia dei grano”. 


pari inal ii 


Eksport towarów włó- 


kienniczych. 


Wzrost łódzkiego eksportu. 

ex) W maju r. b. wywieziono z Łodzi 
ogółem 400.305 kg. towarów włókienni: 
czych na sume 4.844.597 złotych. czyli 
więcej, aniżeli w kwietniu r. b.. w którym 
to miesiącu eksport. wyrażał się pod 
wzgledem tonażu ilością 320.744 kg.. pod 
względem za$ wartości kwota 3.650.490 
zł. Zaznaczyć należy, że eksport w majt 
1927 r. wynosił 439.409 kg. na surię 4.695 
tysięcy zł. 9 


PRZETWORY ZIEMNIACZANE. 

ex) Na światowych rynkach przetwe 
rów ziemniaczanych nastąpiło po. silnem 
ożywieniu z poprzednich miesiecy pewne 
uspokojenie. Ceny utrzymują sie jednak 
w dalszym ciącu na wysokim poziomie. 
W ostatnich tygodniach zaczeły naby- 
wać większe ilości przetworów ziemnia- 
czanych Francja, Szwecja i Niemcy, 
gdyż zapasy w tych krajach wyczer- 
pałv się. 

Na rynku krajowym popyt. na mąkę 
ziemniaczaną i syrop jest w dalszym cią- 
gn znaczny. Ceny utrzymują sie na Wy- 
sokim poziomie. Ceny maki ziemniacza” 
nei wynosiły ostatnio 55 do 70 zł.. zależ- 
nie od marki i gatunku. Ponieważ do koń 
ca tegorocznej kampanii producenci ma- 
ją jeszcze tylko 4 miesiące do sprzedaży, 
należy liczyć się z dalszą zwyżką cen. 
Syrop notują nadal 85 — 90 zł. za 100 kg. 
netto loco fabryka (beczki darmo). Płatki 
ziemniaczane mają tendencje zwyżkową. 
Fksport do Szwajcarii, który hył daw- 
niej dość znaczny, ostatnio ustał zupełnie 
ponieważ w kraji można osiągnąć ceny 
wyższe. Krajowe kłeje roślinne cieszą 
się dobrymi popytem. Zakłady .Lubań* 
powiększą w naibliższym czasie znacz- 
nie produkcie i będą wyrabiały nowe ga 
tunki klefów roślinnych. 


"KONCENTRACJA POLSKIEGO PRZE 


MYSŁU NAFTOWEGO. 

ex) Neue Freie Presse” dortosi. że pro- 
ces koncentracyjny w polskim przemyśle 
naftowym zbliża się ku końcowi. Towarzy- 
stwo „Credit Generale de Petrole" w Pa: 
ryżu nabywszy akcje Tow. „Fanto” i „Na- 
ita” wdrożyło ostatnio rokowania z koncer 
nem Dąbrowa. Celem przeprowadzenia ro 


'kowań udało się dwóch wybitnych przed- 
„stawicieli grupy Dąbrowa do Paryża. Jeże- 


li dojdzie do porozumienia wówczas „Cre- 


dit Generale de Petrole nabędzie 42 proc,. 


calego polskiego przemysłu naftowego. Po 
dokonaniu tej tranzakcji biura wiedeńskie 
wymienionych towarzystw będą znaczaje 
zredukowane. 


p "UOJSE  TIAROWAS U" WE TTYTAW 
` I s -3 n z <J 


r 168. 


mpk |MAIM 


„KURIER _ŁODZKI”. — Wtorek. 19-go czerwca 1928 roki. 


SUROWCE DLA PRZEMYSŁU 
METALOWEGO. 

ex) Ceny hurtowe na surowce i arty- 
kuły techniczne dla: przemysłu metalowe 
go kształtują się za 1 tone franco wagon 
stacja załadowania w złotych następują- 
co: surówka starachowicka (franco wa- 
gon huta) Nr: R — 205, Nr. 1 — 195, Nr. 2 
— 190 złom żeliwny (fragment lany, za- 
graniczny) — 180, żelazo handlowe kra: 
jewe 350 plus 2 proc., bednarką gorąco 
walcowana 422.5 plus 2 proc. walcówka 
(drut okragłv od 5 i pół do 13 mm, xwa- 
„draowy od 5 1/4 do 8 mm.) — 397, bla- 
‘cha (cena zasadnicza) gruba 5 mm. i wy- 
żej — 432.5 plus 2 proc., cienka do 5 mm. 
— 525 plus 2 proc., koks: karwiński 67, 
koks górnośląski twardy — 46.80, górno- 
śląski miękki — 46.80. 


ZMNIEJSZENIE SIĘ EKSPORTU 
MASŁA. 


ex) Spadek produkcji masła wskutek 
niepomyślnych warunków  atmosferycz- 
nych przyczynił się do zmniejszenia wywo 
zu tego artykułu, W maju r. b, wywożono 
tylko masło solone, nie znajdujące zbytu 
ną rynku wewnętrznym. Stwierdzić jedriak 
należy, że eksport masła w miesiącach let- 
nich r. b, zapowiada się pomyślnie, o czem 
świadczą liczne zapytania importerów wie 
deńskich, berlińskich i czeskosłowachich. 


STAN ZASIEWÓW W MAJU R. B. 

“ex) Niepomyśłne warunki atmosferycz 
ne, trwające bez przerwy już dwa miesiące 
musiały odbić się ujemnie na stanie zasie- 


wów ozimych, które w stosunku do ubie- 
głego miesiąco uległy dalszemu pogorsze- 
niu. Jare zboża, siew których był znacznie 
opóźniony, zdają się być nieco lepsze, niż 
w tym okresie zeszłego roku, - koniczyny 
uległy dalszemu pogorszeniu, kwalifikacja 
łąk i pastwisk nie dorównuje zeszłorocz- 
nej w tym samym okresie czasu. 

Stan zasiewów w stopniach kwalifika- 
cyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4 — 
dobry, 3 — średni, przeciętny, 2 — mierny, 
1 — zły) dla całej Polski przedstawia się 
wkońcu maja r. b, następująco (cyfry w na 
wiasach oznaczają dane za maj 1927 r.): 
pszenica ozima 2.7 (3.3), żyto ozime 2.5 
(3.0), jęczmień ozimy 2.7 (3.1), pszenica ja- 
ra 3.0 (3,2), jęczmień jary 3.2 (3.0), owies 
3.2 (3.1), koniczyna 2.8 (3.2). 

Z poszczegółnych rejonów najlepsza 
kwalifikacja stanu zasiewów była w woje- 
wództwach zachodnich i śląskiem, Najniż- 
sza kwalifikacja stanu zasiewów była w 
pew ód a nowogrodzkiem i tarnopol 
skiem, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 czerwca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
~ _ Gotówka: 
Dołary ——+ - 
r Czeki: 
Belgja 124.545 
Holandja —— ` 
Londyn 43.51 i ćwierć 
N. York 8.90 
Paryż 35.05 
Praga 26,415 - 
Szwajcarją 171.90 


«Wiedeń 125,40 
Włochy 46.92 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Dolarówka 88.—, 82.50, 83— 

5-proc, pożyczka konwersyjna 67,— 

. 5-proc. pożyczka kolejowa z r. 1926 — 

62.— 
6-proc, pożyczka dolarowa z r. 1920 — 

6.75 


10-proc. pożyczka kolejowa 104— 

8-proc. listy zastawne Banku Gosp. Kr. 

8-proc, Hsty zastawne Państw. Banku 
Roln. 94.— 

4-proc, listy zastawne ziemskie 53—, 
53.25 

5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
59.50 

6-proc. lsty zastawne m. Warszawy 
75.75 \ 
8-proc. listy zastawne m. Kalisza 67.50 


AKCJE. | 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 137.—,, 138— 

Bank Handlowy 117— . 

Bank Polski 185—, 190.— 

Bank Przemysłowy Lwów 105,— 
„ Bank Zachodni 34——, 34,50 

Bank Zarobkowy 85— 

Sole pot. 25—— 

Kijewski 83.— 

Siła 168— . 

Firlej 65— 

Drogi żel. doj. 22,— 

Wysoka 198.—, 200.— 


Węgiel 100.— 
Nobel 33.50 
Lilpop 37.50 

* Modrzejów 47,—, 47.75 
Norblin 246 —, 248— 
Rudzki 48.75, 49— 
Starachowice 59.50, 59.25, 59.50 
Zawiercie 28.25, 28,— 
Haberbusch 259,—, 260.— = 


1 Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
' Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz: 
kiej zawarto następniące tranzakeje:. 
Dolary 8.90 
W poszukiwaniu 4 i pół i 5-proc. listy 
zastawne m. Łodzi oraz Tramwaje Miej- 
skie. Tendencja utrzymana. (ah) 


f KINO Dom Ludowy 
ż ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! 
Wstrzesający dramat p. t j 
3 „Karuzela udręczeń ją 
| w roli głównej słynna artystka LAURA Ș 
J LAPLANTE. Rewelacja filmowa, Niesamo G 
wite sytuacje, Kto zabit? Oto pytanie, które | 
W sobie zadaje widz w ciągu eałej akcji tego © 
wielkiego filmu. "Koncertowa gra aktorów, 
Atrakcja sezonu. i 
Ceny miejsc: W dni. powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.75 gr: II m. 40 gr. III m. 30 gr. 
tę soboty, niedziele i święta od godz. 
R popol. I m, 9Ogr. Im. 50gr. III m.gr. 30 


OOTZ 


Gimnazium Wieczorowe P. 0. 
| dla dorosłych w Łodzi. 


ul. ZIELONA 15. 


Klasy wyższe z prawami sukół państwowych. 
Zapisy kandydatów i kandydatek na rok szkolny 1928/9 — 
od 18 do 23 czerwca. 


Kancelarja czynna w godzinach wieczorowych (6-—9) 
- Dyrektor: JAN OPĘCHOWSKI. 


SJ 


A o maere 


Do- sprzedania 2 SAMOCHODY | 
-osobowe turystyczne systemu „Forda” i jeden | AE (c) 
osobowy: turystyczny „Rud-Ley”, Obejrzeć mo- E P: 
źna w Centrali Kasy Chorych m. Łodzi ulica 
8—15 w i 
| 


Wólczańska 225, codziennie od godz. 
soboty od 8—13. 


wnertene: 


Pończechy 


Ma Skarpetki JTE 
Ro POLECA 


. Biuro urządzeń 


elestrofecinicznych 
Łódź, Sienkiewicza 34, 
Telefon 55-70. 
instalacje oświetlenia, 
motorów, sygnalizacji 
it. p. 
- Oferty 


l$ 
na 


R 
PORZ 


p. z 
p da vie żę” ana 
Apa AAA i UAN u ERES 


E tl 


a żą 


anie. 


Dr. Ii LIPKOWICZ 


ordynator gabinetów rentśge- 
nowskich. Ambulat. Pol, Państw. 
ul. kiłińakiego 152 Tel 16.82 
Dział rozpoznawczy 

(zdjęcia i prześwietlenia). 
+. Dział leczniczy i 
(naświetlania rentgenowe.). 
Przyjmuje codz, od 9 do 3 po po! 


w najrozmaitszych gatunkach 1 kolorach ksa 


e a | jowe, zagraniczne i -własnego wyrobn pe 
i 2 $ CENACH UMIARKOWANYCH 
$ JULJA MACHER 
Sk] Łódź, Piotrkowska nr. 129. 
CZESZE A AERO TE Z: GE PE 


Ed zy. 


Willi „VERA“ 


obok pensjonatu „Skorki” są do wynaję- 


ishi | PDB 


cia pokoje z ku 
jedyńcze pokoje od zaras; 5 minut do 
lasu. od stacit 15 minut, Wiadomość na 


miejscu i w Łodzi tel, 13-17 w godz.9—1 


Willa oznaczona chorągwią) 


r.med. Z,RAKOWSKI 
Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, 

' i plue 

Konstantynowska 9. 
"Przyjmuje 12—2 i 5—7 


E LEXOJ Pa 
$ USUWA BEZ ŚLADU AAN 
Ne" PIEGI, PLaw PAFW 
W Sy WĄGRY. OPALENIZNĘ ASD pS 
05) ZMARSTCZKI MA TWARZY. ZJ C 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE M 


28 P. 


P 


Ha dogeint 


warnkach! 


| 
muje się: 


1-3p.p. 
l Roay znanych 
PR (dobrych marek an- 
» | gielskich I nlemlee-f | DENTYSTYCZNO-KLIMATYCZNE 
: fich oraz: części SANATORJUM DRA ST, DOMAŃ- 


majianiej i najdogo 
dniej w firmie 


„BOBROPOŁ* 
Łódź, Piotrkowska 
nr. 73, w podwórze. 
Przyjmujemy wszel- 
kie reparacje oraz 

lakierowanie. 


i czwartki, 


1 3—6 po pot. 


WWI 


elektrolizą. 


nosa, gardła 


z udziałem 


OPPEN 


anaishi Sa 777 


ogłasza 


KONKURS 


na kompletne urządzenie skle 
pu Spółdzielni 
S.K ul. Leszno 7/9, 
Informacji udziela Zarząd co- 
dziennie w godzinach od 11—14 


Krynica —Zdrój 
willa „Jerzy”(za kawiarnią Za- 
cisze) ul. Pułaskiego, Pensjonat 
Z. Wójcickiej posiada jeszcze 
kilka pokojów wolnych. Kuchnia 
oi djęć oi ary Zgłoszenia przyj- 

la 23, m. 22, godz. 


| SKIEGO s uwzględnieniem hydrote- 
: rapli chorób kobiecych. 

| Otwarte od t lipca 11928, Góry—Łas 
| — Rzeka. Choroby płucne wykluczone 


Dr. DONCHIN. 


$ specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 
przyjmuje ponledziałii, wtorki, środy 


AB 
i s 


w koszarach 


R] Froterowania 


a Wasze podłogi nié się będą dziesięć razy! lepiej 
niż froterowane ręcznie. Ta cudna małą magzyna 
okazała się konieczną dla dziesiątek tysięcy do.mów, 
gdyż zawdzięczając jej froteruje się podłogi bez 
nachylania się lub klękania, bez używania szmat i 
kubłów; bez brudzenia rąk lub odzieży, Nałó.(cie 
cienką warstwę wosku Johnsona (Johnson's Wax | a 
następnie posuwajcie po podłodze maszynę do fip- 
terowania. Rezultat jest zadziwiający. Do wynz(- 
mowania lub nabycia w sidłądach aptecznych, vy 
sklepach clektrotechnicznych; radiosprzętów, na- 


Warszawa, Czackiego 3/3 


Dr. med, 
Wynajmijcie 
- oaa Szkolna 12 
ý lektryczną Choroby włosów 
skórne, weneryćz- 


ne i moczopłciowe 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 
Roentgena 
(ekzematy mo 
wotwory mło» 
śliwe) 
Przyjmuje od 6—9 
więcz., w niedziets 
od3—6 po poł 


JO 


Dr. 


H, OUIS 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32, — 


Specjalista etkorób 
„skórnych, wene- 
rycznych i mo* 
czopłciowych. 
Naświetlanie lampą 
Kwarcową. 
Dla pań od 3 —5, 
nddziel poczekalnła 
Przyjmujd od godz. 
8—10 iod 5—8. 


_ czyń kucheanych, w mydlarniach i w ekładach mebli. ' EFETBEPĘZWAU 
m Przedstawiciel Dr. med 
Tow. Przemysłowo-Handlowe 8 osi 
ZAWBOR Mir: 
Sg. z o. o. | F 


chalą i alkową oras po- (Diplomóe de ją (sożskodnyc de Beauté 


Przystąpię jako | 
wspólnik 


do solidnego, chrześcijańskieśo 
już- prosperującego — interesu 


Łódzkiego” pod „i9”. 


/ 


10 do 12.000 złotych 


współpraca pożądana. 
Łaskawe oierty do „Kurjera 


PLIKI 


w miedz. i święta 


Dła pań od 4—5 


oddzielna 
poczekalnia. 
Choroby skór» 
ne; weneryczne 
moczopłciówe Dr. 
Leczenie sztucz 


nem słońcem 
zórzkiem. 


NARUTOWICZA 9. 


SCUMACHER 


przyjmuje o- 


(Dzielna) tel, 28-98 beecnie 
Przyjmuje od 8-3 ` 
od 58 gpoiwa 26, 
„e. Panie od 3—5. Tel, 48—62. 


do 9—2 popol. 


"ymm rawa wiwa 5: aaa mrm 


Śri Dzieclący 


poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 
ubranka, szpiłhoze 
ny oraz bieliznę 
dziecivną, 
Jeny konkarency|- 


Warunki dogodne. 
Szyk Dziecię- 


cy: 
Nowo-Cegielniana 5 


zd 1010 ALT Telefon 96-47. Adres telegec, ZAWBOR Sienklewicza 3Ł 
ul, Moniuszki 1. Tele?. 9-97. 8. C. JOHNSON 6. SON, Racine, Wisconsin, U.S.A | chory Ame i 
| '00000000000009000Q0 Nye. 
> Naświetfanie 
Anna Rydel +4 ê nunat wą. 
e ma) UPSY EON goki SOONE zyc. 
O, "© } EEG 9 po poludniu. 
aris) s w ży » 
4 rę dobrej zie, 3 niedzióle i świę- 
Cegielniana19,m 8. tel, 69-92 pel nt reii lire Zachodnia 57. N thors ta yd 11 doi przed 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specfal- i żywym, 5 pokoł Specjalista rycznych poładalem. 
ne masaże twarzy i ciała. Masaże | 79% HVORA Chorób skór- : i ERA OMA KREM 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, sprzedam. K PY nych i wene- iotrhowska b 
brodawek, piegów. wągrów i innych Giezcking Aee rycznych. Tel. 44-92, — Dr. 
defektów cery. Usuwanie włosów | "t kol oe > sie Leczenie lampą > Seh 32724, | 
Elektroterapja.  Solux. pow. Świeci: kwarcową. Rhi ryk Tr: iv A 
Przyjm. od 10-ej do 8-ej wiecz. | umeo e SE W miedz. i święta J Pi K 


R O Ša 
Wólczańcko 57 
Telofon 28-77. 
PARTER 
Chor. nerwówe 
i wewnętryne 
Psychiczne leczenie 
cierpień duchowa 
nerwowych. 
Przyjmuje oJ 12-vr1 
5—7, ceny lecanik 
dla niezamożnych 


DA 12-2 | od Pal 


€ałość 18 aktów! Dziś promjera rekor. 


mego programul 


Początek seansów o godz. 4 
boty i święta od godz. l-ej. 


święta na pięrwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 


Orkiestra pod dyr. 


i A aa E 7-7 SEZTEJ 


i 


m 
i 


miras, X 


Pory yty. 


W sprawie o nis- 
ważność małżeńst- 
wa Piotra iKaroliny 
z Zapałów małżon- 
ków Koftów na mo- 
cy decysfl * Sądu 
Blskknpisgo, w dn. 14 
maja 1928 r, zapad: 
łej, wżśywam Piotra 
Kotta = pobytu nie" 
wiadomego aby w 
dnła 17 lipca 1928 r 
o gods. 10-ej przed 
poładniem ` 
stawił stę osobiśele 
w charskterze pos- 
wanego w Sądzie 
Biskupim w  Łodsi 
(Ks. Skorupki 1) 
pod zagrożeniemike 
jeżeli wspomniany 
Kottw terminie 
wyfej oznaczonym 
ple staw! się, za 
uteposłusunego pra- 
wu (contumax) uzna 
my zostanie i od 
wyroku, jaki po sa- 
öcsnem przeprowa- 
dseńta sprawy sa- 
padnia. prawo ape- 
inchi służyć mu nte 
będsto, 
Ofiolaf: 
Ka. Dr Jan Bączek 
Notarjuss Sado: 
Ks, Jan Żdkarski. 


Do rkt nr. 711-28 r.. 


UMieszenio. 


Komornik przy 
Sądate Obradowym 
w Łodsi Broni- 
staw Plnytelaki 
zamłeszkały w £o- 
dzi, pray ul. Po- 
*łudniowej nr. 20, na 
zasedzłe art. 1030 
Ust. Post, Cyw, o- 
głasze, łe w dnin 
26 czerwca 1928 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, prsy ul. 
Kilińskiego nr. 143 
odbędzie się sprze- 
daż przex licytację 
ruchomości należą- 
cych doWładysława 
Pawlaka i składa- 
fących się x mebli, 
konia bryki fnnych 
ocenionych na sumę 
1235 sł, 
Łódź,d.15/VI 1928 r 
Komornik 

B. Plngielski. 


1. BRAWA 


Poludniowa 23 
Specjalista ! 


Chorób slxć/r= 
nych, fg he- 
rycznych i mo" 
czępłciowych. 
|eczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9/do 11 
od 5$—8 wiezct. 


f 


/ 
Konto cze-|y, 


k 0 w 8 
P, K. O. 
M, 61747. 


qe, 


= KINO = 
andto. Braid. Jattu 
MR ANA AA IE 


i Zo Wowicze we 


Omoszenia drobne. 
po 10 groszy za wyraz. 


szüukujących pracy 5 gr. za wy» 
raz. Najmniejsze ozłoszenie 50 gr. 


Han (wychowane 


tudent udziela ko- 

3) repetycji w za- 
kresie 8 klas. Ulica 
Gdańska 46, m, 12. 
825 


++2%+++3:++* 


kraan t grrzadaj 
NIRINI MEBLE. 


Dywany, 
łóżka Świe o- 
tomany, leżanki ma 
ferace patentowa- 
ne i miekkie. krze- 
sła gięte, meble ku. 
chenne. biurowe- 
biurka. biblioteki, 
etażerki, Wieszad. 
białe sałoniki. 
W dużym wvborre 
poleca na raty Ma- 
faryn Mebli Wł, 
Romiszewskiego —: 
Piotrkowska 116 I 


p. front, tel. 2101. 


l. u gotówkę, 

Zakład tanie grskł 
Bei Gabałórz ul. 
Nawrot nr. 8: oleca 
gotowe otjman 

fapczany, fo'/ele kiu 
bowe, kozet ki, krze- 
sła oraz p'/zyjmuje 
zamówieni:: i wstel- 
kie przeróbki, Wy- 
konanle solidne, 
obsługa fachowa! 


i, q Mhble solid- 

+nezj roboty 
najtantej kupuje się 
w firm le Przeździe- 
eki, Plotrkowska L. 
108. / 5361 


poznaj MOED 
n, Jiadaiki, sypial- 

ki, gabinet, oto- 
ma!fy, leżanki krze- 
sła oraz pojedyńcze 
na raty solidne wy- 
konanie poleca Z. 
Kaliński, Nawrot 
Mr._37. 125 
Ifa wyplate! 

U Elegan ekie 
damskie płaszcze. 
Wełniane towary 
na palta ł suknie. 
Crep-de-chine. Je- 
dwabna  popellna. 
Efamina Maśliny. 
Kretony, Poleca Le- 
on Rubaszkin, Ki- 
lińskiego 44. 1754 


Ee pe verao 


Gansen Ford” 
odkryty na cho- 
dzie niedrogo do 
sprzedania. Oglądać 
można między 5a6 
Wiadomość ulica 
Narutowicza 81 — 
u gospodarza. 833 


Na raty I/ za 


p. R. KANTORA. 


A 


+ WYRA ECK" WEI 


Dla po- 


377 dwupiętrowy/ 
z restaurację f 
winarnią w cen- 
trum Bydgoszczy, z 
wolnem  czterapo- 
kojowem miess ka- 
niem, nadsjący się 


także 
na hurtowy skład 


na apyzedaż z 


100,000/zł, Hipotek 
niema, Zgłoszenia 
pod „Sprzedaż do- 
mu" do biura =o- 
głoszeń „Par” Byd- 
fosscz, Dworcowa 
AUEI de "MF 
Qprzedam pół do- 
F/ mu mirowanego. 
składającego się z 6 
mieszkań. 2 miesz- 
kania wołne. Ulica 


Ya 32, 


786 


SĘ kozetkę, stół. 
fotela klubowe 
maazynę pięknie 
szyjącą sprzedam 
natychmiat. Główna 
55, m. 46, prawa 
oficyna parter, 807 
przedam 2 placa 

z drzewkamtowo* 
cowęmi,  Włado- 
mość: al, Pofrani- 
czna 2 róg Nowo” 
grodzkie. 650 


getad tapicersko 
stolarski po- 
siada gotowe oto- 


many, leżanki, krze ` 


sła, garniturki orar 
meble stołowe, sy- 
pialki w dużym wy 
Borze i na dogod- 
nych warunkach -= 
Stanislaw Gabata, 
Karola i, 
Ferię tonówkę po- 
lecamy większe 
ilości. Cena gotów" 
ką franko wagon 
cegielnia 68 zł, 1000 
Jak również dreny % 
każdej ilości róż- 
nych rozmiarów, ce- 
ny konkurencyjne, 
sprzeda „Agenpol” 
Poznań, Kantaka 8/9 
tel. 41-61. 7944 


przedam Jasłono- 
wą dwukółkę 
(dig) uprząt. ZBło- 
szenia: Lisowski 
Piotrków Trybunal- 
ski 3 Maja 24. 
om murowany 
14 mieszkań 
wiem sklep z urzą” 
dzeniem oraz pskój 
z kuchnią natycq- 
miast wolne na ul. 
Zlelonėj przy Brze- 
żińskiej Hipoteka 
czysta. Wiadomość 
Vawelska 5, Mar 
czak. 719 


CENY PRENUMERATY: 


Dia robotników  « 
Na 


prowineji n 


Zagranicą -è 


Odnoszenie do domu 


Redaktor naczelny: 
r Czesław Gumkowski. 


EEE E 


Łodz! z niedr. dod. Muster. miesięcenie sł. 4.0 


aa: 7 
» $ m 
y r” 
4 s 
mgr 
- v 


DOR EEES TE 


i pót w niedziele, so- 


niedziele, soboty i 


Odbito we własnej drukarni, wł. Zawadzka Nr. 1 


[KINO EE 


Od wtorko dnia 19-go czerwca do, poniedziałkn 25-go włącznia 


NOC POS LUBNAJ. 


Symfonja piękna, miłości ł poświęcenie. W rolach głównych: 


BE ROS DAUEN LIFOTERS i iawo Rister 


SN US 


o sprzedania dwa 
łotele, siedem 
szyfek porłamery|- 
njeh kryształowych 
aktad fryzjerski 
ielona 5. 5, 


„geiep na. na Batotach 


dobrze prospera- ' 
eiprospe “ul. Profesorskiej 17 


jacy z powodu wy- 
asda do sprzeda- 
nia natychmiast 
bardzo tanio. Pe- 
średnicy wyłączeni 
Wiadomość: Mty- 
narskta?, stlép, 806 


kazja dla xzdesy” 

ł dowanych reflek- 
tkatów, wielki wy” 
bór majątków. fol- 
warków, gospodar" 
stw. willi placów 
i wiele innych ob- 
jektów, osobiście 
sprawdzonych. po” 
leca: Biuro pośred- 
rileze Borowieckie- 


fo, Zgłerz, Parze- 
czewska. 3, obok 
magistratu, wpiso- 


wego słę nie pobis- 
ra wszelkich Infor- 
macji udziela się 
bespłatnie. 7897 
Nąbowy kredens— 
3 stół, krzesła, oto- 
manę, tremo szafę, 
łóżka, garderobę — 
stoliki nocne tanlo 
sprzedam. Sienkie- 
wicza 59, m. 42 — 
Ofteyna, Il wejście. 
I piętro, _ 126 
u Gad w dobrym 
stanie do sprze” 
danis niedrogo, ul, 
Konstantynowska. 
nę, 121. m9, 
ZR alerucho 
mość składającą 
się a domu placu 
40x80, ogródka i fa- 
brykl wód gazowych 
nadal, się na każdy 
inny interes, Pokój, 
kuchnia sklep i 
ogród wolny, Ruda 
Pabianicka, ulica 
Rynkowa 18,przysta 
nek Marysin. _863 
kazjal Samochód 
6 ożobowy fir- 
„Hanza“ na chos 
dzie "tanio, Wiado- 
„mość Żubardź, Fe- 
likoa 11 u gospoda 
rza, 
Spadam gospo- 
Kd darke 12 morgo- 
wą, ziemla pszenna 
w jednym kawale 
u zasiewami, bu- 
dynkami, 
i łąką 5 wiorst od 
stacji Głowno wieś 
Karnków, gm. Lu- 


= bianków, pow. Ło- 


wicz, prsy badują- 
cej się szosie — 
OWADA = 


Sprzeda PERETE 
kę 4 i 5 morgo- 
wa blisko Łodzi. — 
Wladomość ml. Là- 
giewnicka 42, Lan- 
ge. 


W tekście 
Za tekster 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 


. 3.70 
» 5.69 
s10.50 

„ 0.40 


= Zsłaszać sle 


“ogrodem Ñ 


WIE TEER 


MARAEA 


iian dobrej 
marki amerykań 
akiej mało używa- 
my sprzedam tanio 
L. Graliżski, Naw- 
rot 84 


me REEZ R CALE ORW MAC 
fonek murowany 
z ogródkiem przy 


z powodu wyjsrdu 
zarcz do sprzeda- 
nła, Cena 6,000 zł. 
Wiadomość Sreb- 
KA 29 akusser 


1a rogowy 10x40 
łokei do sprze- 
dania w Rokiciu 
ul Łąkowa i Stara 
Rudzka, — Włado- 
mość w Łodzi, ul 
Żeromskiego 63 W. 
Krzeszkiewicz. 


DAS SE SE SE SE E E IE E a 


Posady | prate. 


Z aoflarowane. 


Pore ny, chłopiec 
do praktyki do 
a Głów na nr, 
716 

RT podręcz" 

M ma do pracowni 
kapeluszy damskich 
Łódz, Zgłerska 3t. 
879 


jeże praso” 
wecrki i uczeni- U. 
ce do pralni, Ki- 
lńskiego 59, „Ma- 


tylda” 877 
feta "Majera 

elegancka potrze” 
bna, pożądane 400 
złotych. Zgłorzenia 
„Casino” Skolimów 


Pow. Warszawski. 
876 


[oper do Tekkiej 


pracy na maszy 
nach i chłopiec na 
posyłki potrzebni, 
„Orso” Nawrot 92. 


li iaósa poszukuje 
natychmiast = 
własnemi rowerami 
erom 
skiego 99 "Polskie 
Pogotowie Krawie- 
ckte. 


jg gospodarstwa 
rolnega potrzeb 
ny człowiek samot 
ny dó koni i robòt 
rolnych. Zgłoszenia 
Biuro „Promień”*— 
Piotrkowska 81, — 
wieczór 6—7, 


otrzebay natych- 
+ miast służący do 
koni. Brzezińska 36 
Ruszczak. 


otrzebny zaraz 
młody rezerwi- 
sta z kawalorji do 
konia. Zgłaszać się 
godz, 6 wiece — 
Główna 52. Bartos. 
szewics, 

dolny śluaarz na 

ślętą robotę ł po 
mocnik potrzebni. 
Szkolna 9, 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 19-70 czerwca 1928 
„Aloma 


36 I. Porywający dramat w 10 aktach p. t. 
w rol. głównych: GILDA GRĄY EN dei tancerka Ameryki MANNER BAXTER, PAREY 


rokm. 


MARMONT 


U 


i inni. 


Ii. Szampańsko-erotyczna komedja p.t. 


na sali. 


mw z wła 
snym motocyk- 
lem i gońców z wła 
snemł rowerami po 


sukuja Pogotowie 
Krawieckie Zerom 
skiego 91. 


piron uczenice 
do kietlowania 
pończoch za dopła 
tą. saple yaeua 55, 
m 21 
facharze mogą "się 
zgłosić w zakła- 
dzie  blacharskim, 
Kilińskiego 201, 
865 


Mośrzebny chłoniec 
do posłać w Spół 
dzielni 28 p. S.K. 
ul, Leszno 7/9, wa- 
renki odumowy na 
miejscu. 851 
Totrzebna podrącz- 
na do szycia, UI. 
Sporna 2, m, 9, za 
Helenowem. 858 


+++00%%4++* 


Poszukiwane. 


anienta krawzo- 
M wa poszukuje 
mieszkania w ceñ- 
tram miasta u po- 
jadyńczej osoby, — 
Płaci 5 zi tygo- 
gnlowó, Oferty do 
goa sub „A. 
PAW AID. . A SOWA. 
fezokzstte poszu poszu 
keje kondycji na 
wieś, Łasttawe zgło- 
xsęnia sub Stro- Å 
mne wymagania”, 
810 
[Peera panna 
obznajmiona w 
handlu znająca bu- 
chalterję i biuro- 
wość oras posiada 
jąea 3000 zł. prag- 
mie przystąpić do 
spółki ewent. Jako 
pracownice. do so- 
lidnej tlrmy, Oferty 
pod „Solidna” -do 
admin, nin. plama. 


iuro Nauczyciel- 
skie Adamowi- 
czowej Piotrkow- 
ska 9), poleca ad- 
ministratora rolne- 

go s chlubnemi 
świadectwami, an- 
£ielkę z włoskim i 
mucyką, niemki ł 

bony u szyelem. 
1979 


dolna refuszerka 

na kifsze i pa- 
pier oraw operator- 
ka poszukujejpracy 
od i-go lipca. La- 
skawe oferty skła- 
dać do  „Kurjera 
Łódzkiego” — sub 
„Retuezerka”. 871 


150 zł. dam temu. 


kto mł wyro- 
bi miejsee portjera 
magazyniera lub też 
inne. Łaskawe zgło 
szenia w fl piek, 
ul, Rzgowska 61 — 
ed godz. 5.30—7.30 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


© u o w» 


KJ = m = 
2e =a > " 
6 . m» m 
8 « 


zcda, 7 wiecz. 


D 1 " 
kie la 
| 1 cz 
|. 1 14 
» 1 « 


Drobne 10 gr., EAA SKi 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 
szenie 1 zł. dia bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nsdesłar. 


o 30 proc. drożeł 


peateos ze śred- 


E w dni powszednie, 


+++ 


niem wyksatałce f 


niem przyjmie po- 
sadę w biurze lub 
sklepie.  Pierwste 
miesiące pracować 
może bez wynagco” 
dzenia, Oferty sub 
„Pierwsze miesiące” 

857 


PTE ZOZ TAGE 0 TT 
dolna maszynistka 
poszukuje pósady 
pisania na maszynie 

Oferty sub iiaae 
i 864 


EEEE EEEE, 
Lokale f miesztania 
1) centrum do od- 

stąpienia sklep 
z duy pokojem 

i kuchnią 

nadający się na 
każdy interes. Wia- 
domość: Narutowi- 
cza nr, 40, m. 
pokój umeblowany 
4 przy rodziyłe do 
wynalięcia, Aqdrze- 


ja 39, m. 6. I p. 
front. 835 


RZEP "CEE WE WENTZ 
HE odstąpienia 
sklep, pokój z 
kuchnią, Zakątna 66 
wejście z hramy na 
lewo. Ha al. 
okój duży balko 
nowy, ameblo- 
wany do wynajęcia 
Cegielniana nr.85-7 
front 1 p. 
paras ofi ume- 
blowany do wy- 
najęcia, Przędzal- 
niana 42 m. 1, 


oszukuję wzspólne- 

go pokoju przy 
inteligentnej pani. 
Zgłoszenia do ad- 
ministracjł — pod 
„Zarar“. 839 


rzyjmę na miesz- 

kanie panów. — 
Wiadomość: An- 
drxeja 60, m. 26, 


tyt 


Lefnie mieszkania 


Ach „Renali- 
svance” ul. Cha- 
łubińskiego. Pensio 
nat pierwszorzędny 
poleca pokoje kom 
fortowe urządzone, 
słoneczne z weren= 
dami. tarasami ku- 
chnia wykwłntna 
również dyetyczna 
Łazienka, telefon. 
fortepian, czytelała 
7980 


Apr" pencjo- 
| nat „Otok” Glied- 
z pod zarządem 

Raczyńskich. — 
Natadattieie poto- 
żenie. Znana kach- 
nia. Ceny od 9 do 
12 zł 1978 


**+***++* 


RÓŻNA 


kuszerka J.Olszew 
ska — przyjmuje 
zamów. dla niera- 
mtożnych nstępstwo 
Hn bose L.:118. 
1592. 


goal osobo- 
Uwe i ciężarowe do- 
wynajęcia Nowo-Za 
uma MU ULET 


| kanc", 
Czytelnikom„Kur- 
jera Łódzkiego”. — 
Napisz imię, nazwi 
sko — miesiąc uro- 
dzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, © 
kreślenie charakte- 

ru, zdolności. pree- 
znaczenia. Poxnasz 
ldm jesteś kim być 
możesz, — Adreruj: 
Warszawa Redak- 
cja y „Wiedza Tafe- 
mna", Skrzynka po 
extowa 571. Załą- 
szyć niniejsza ogła 
czenie — znaczek 
pocztowy na prze- 
sytkę, 

Frzybiąkał się Se», 
b rasy mops angiel 
ski. Odebrać można 
Brzezińska 126, — 
Srot, 832 
Zoaleziono paczkę 

jedwsbnej przę- 
dzy. Odebrać mo- 
tna ul. Nowe-Ssdy 
mr. 51. Smolny. __ 
| pesa do żyletek 

przyjmuje do szil- 
fowania systemem 
angielskim, Poład- 
nłowa 20, lewa o- 
fleyna, I piętro — 
m. 14, 558 


+++re++++6+* 


Matrymonialne. 


atrymonialne. 
M Pośrednietwo 


posankuje bogate 
właścicielki mająt- 
ków ziemskich go- 
spodarstw rolnych, 
właścielellti domów 
i Interesów handlo- 
"wych -w mieście I 
ma prowincji orax 
panny wdówki ror- 
wódki posiadające 
snaczny posag in- 
teligentnych panów 
kupców i wrzędni- 
ków. Zgłaszać się 
ćodziennie osobiś- 
cie lab listownie 
od 4 do 8 wleczr. 
Piotrkowska nr. 10 
poprzeczna oficyna 
prawe wejście Il-ia 
piętro, m, 18, Dy- 
skrecja zapewniona 


* eg AREER ac gaj Papo 
ipo: przystojna, 
niezależna s pro 
wineji pozna star- 
szego pana na wyś 
szem stanowisku w 
celu matrymonjal- 
nym, Oferty pod 
radnio- aamożna” 


wyp" (AS'Y/ m > Ę 


N ara £ LIFR 
| "Dzieci krwi” 


Wstrząsałący dramat miłości i obowiązku najbardziej 
dzisiejszego 


soboty niedziele i święta o godz. 
łudniu. 


"PRASPERATSONAW" "FOTE W" T'S — 
` 20/20 M © wu . p 


Nr. 168 


córka mórz” 


- Niewinią tko z „a SS aa T 


W rolach nią! MARION DAVIES, GEORGE ARTUR. 


MATT MOORE. 


AAA E NA 


am 


- ANONS! ) 


palące zagadnienie Ę » 


życła. 
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Zagubione fokawenty 


Zadinety 3 weksle, 
podpisane przez 


kc iegRyRiAĆ: 
a raponiogowa nr, 
19788 wydana z ko- 
mitetu. dla bezro” 


y -  Bołnych na imię 
DRHE ron AA Simialaka Antonie- 
ra nr. 16/18 na sle fo: 870 


genie Aleksandra 
Piotrowieza płatne 
w dnin I-szy 1 lip- 
ca 1928-r, na sumę 
ZŁ 300. II-gi 4 lip- 
ca 1928 r. na pama 


Moraw Ciacho 
nowski, Rzgow- 
ska 11, zgubił kar- 
tę od paszportu — 
wydaną w fabryce 


t 400, TII-sl 9- Szaja Rozenblatta, 
fipea 1928 4 na ran Karola Nr. 36. 362 
mę uł. 300 i jeden —— PE 


weksel podpisany 
przez Józefa Žurka 
zam, w Łodzi pray 
al; Piotrkowskiej 
nr 181 na zlecenie 
Aleksandra Plotro- 
wicza, płatny w 
dniu 15-40 lipca 
1938 r. na sumę 
1000 zł, Weksle te 
unieważniam, 


Z cÓno weksa! 
ma sumę 33 zł. 
platny wz wrseśnig 
Odebrać można ul. 
Żeromskiego 77/79 
861 


Do wszystkich morwowych! 
Nasze utposobienie, nasze uczucia fye 
ciowe, nasze tworzenie i dzialanie za» 
letne są od praty naszego mósgu. Brak 
energii, wyczerpanie sił, nczucia strachu 
i beawłsda. słabości, zniechęcenie do 
tycia. wogóle wyczerpanie nerwór, jest 
oznaką niedostatecznego działania nat» 
wów. Jeżeli chcemy być zdrowymł 
szczęśliwymi i cruć się dobrze, Br WADAN 

Dr. Gerbard'a Oxylecin. 

Na żądanie wyzyła się bazpłatnia próbki, 
Ozyłecin. My dajemy możność do wema" 
cnłania nerwów i polepszenia swego 
stanu zdrowia, Ażeby środek ten poznać, 
prosimy podać nam swój dokładny adres 
ns pocztówce, a przyślemy franko próbę 
tego środka wraz z opisem, poczem mo- 
żna w większej ilości zamówić środetę 
ten od mas wprost, lub też w aptekach:. 
5 ia gro aa pea dö nas nas 

chmiast napisa żę nie zapomnieć, 

Dr. Gerbard & Con Gdańsk. 


— Patrz pan, tam idzie mo- 
ja żona z innym, Ja już od gor 
dziny Rze za nimi. 

Biedny człecze! Żałuję pa- 
na naprawdę, 
Do tego ma pan wszyst. 
kie powody. Moje nowe lakierki 
śniotą mnie okropnie. 


— 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby postadających fle w 
Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 lamy) Łodzi, a centrale zdzie indziej, o 50 proc. drożej od čen miejscowych 


s 4 „ 

” 4 i 

b 4 3 

w 4.» 

w  Iołamów |nle 


odpowtada. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uwa” - 
po | bezpłatne. 


Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już rrzyjęte ogło 
szenła do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów i ofiar adu 


"arla 


*. GQ W 


Rękopisów zaró wno użytych ják f odrzuconych redak=|» nie rwzsęe 
Karler Łódzki ( „Łódzkie Echo Wlsczorne” PENS e RNT EN do domu sł. 7.16 miesięcznia Prenumeratę można przerwać ylko 1-ģ0 i15-go każdeś» miesiąca 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 


Z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego, 


„Sp. zagr. odp. 


"MY" 


